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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po polo dniu 

2 wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  ! Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen-
n ie  4 zł m i e s i ę c z n i e  1 zł 3o cl. W miejscu: r o c z n i e  12 z*., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a ł -  { kllkorazowe p0 6 centów od miejsca 1 wiersza,
m e  3 zt,, m i e s i ę c z n i e  i  zl. P r e n u m e r a L a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 6 0 d  mie- 1
uęcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 li te ra c k i"  dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej., otrzrmaia 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do koi^a 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ct j 0 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł. ' ’ ’’ Y

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZIĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2  

maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy sekcyi 
w M inisterstwie kolei żelaznych, Adolfowi 
D o p p l e r o w i ,  ty tu ł i charakter radcy 
nisteryaluego z uwolnieniem od taksy.

mi-

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 

maja b. r. zamianować najmiłościwiej do­
centa prywatnego, dr. A leksandra W łodzimie­
rza G z e r  k  a w s k i e g  o , nadzwyczajnym pro­
fesorem politycznej ekonomii w Uniwersytecie 
krakowskim.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. nadać najmiłościwiej kupcowi i 
asesorowi senatu handlowego przy lwowskim 
sądzie krajowym, W ładysławowi G u  b r  y n  o- 
w i e z o w i ,  ty tu ł radcy cesarskiego z uwol­
nieniem  od taksy.

M inisterstwo handlu  zamianowało aspi­
rantów wojskowych: Adama H o r l a ,  A bra­
ham a H u p p e r t a  i W iktora B a l o g a ,  tu ­
dzież c. i k. porucznika W acława L i n h a r d t a  
asystentami pocztowymi, a Dyrekcya poczt 
i  telegrafów przeznaczyła Adam a Horla do 
Krakowa, A braham a H upperta do Białej, W i­
ktora Baloga do Stanisławowa, a W acława 
L inhardta do Przemyśla.

CZĘŚĆ IIE FK Z pO W A

Lw ów , 8 maja.

Mowa Pana Prezydenta Ministrów
JE. Kazimierza lir. Badeniego,

wypowiedziana w Izbie posłów w dniu 6  b. m. 
podczas obrad nad wnioskami nagłym i o posta­
wienie PP . Ministrów w stan oskarżenia, 

opiewa:

Ze względu na wnioski deputowanych 
Wolfa, Schonerera, Kittla, Iro, Turka i tow. 
dalej dep. Kaisera, dr. Hochenburgera i tow., 
wreszcie dep. dr. Funkego, dr. Grossa, dr. 
Pergelta i tow. o postawienie Prezydenta M i­
nistrów jako kierownika M inisterstwa spraw 
wewnętrznych oraz M inistra sprawiedliwości, 
M inistra handlu, M inistra skarbu i M inistra 
rolnictwa w stan oskarżenia z powodu w yda­
nia rozporządzeń językowych dla Czech i Mo- 
rawii, — widzi się Rząd spowodowanym o- 
świadczyć eo następuje:

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, 
że oświadczenie to ogranicza się jedynie do 
jurydycznej strony kwestyi, poniewraż według 
ustawy z 25 lipca 1867 (Dz. u. p. nr. 101), 
ustaw owa odpowiedzialność Ministrów ma mieć 
miejsce za naruszenie konstytucji lub innej 
ustawy; w tom stadyum rozpraw może zatetn 
tylko o to chodzić, czy naruszenie takie 
istnieje.

O ile zaprzeczane bywa prawo Bządu 
do wydania wspomnianych zarządzeń w dro­
dze rozporządzenia, wskazuje Rząd przede­
wszystkiem na analogiczny sposób postępowa­
nia, którego trzym ały się wszystkie poprze­
dnie Rządy w podobnych wypadkach. Rząd 
powołuje się w tym  kieruuku przedewszystkiem 
na rozporządzenieMinistrasprawiedliwości H erb­
sta z dnia 26 lutego 1869, L. 2410, wydane 
do prezydyum wyższego Sądu krajowego i star­

szej Prokuratoryi państwa w Zadarze (I)z. u. 
kr. dla D alm acji nr. 9); na rozporządzenie 
Ministrów spraw wewnętrznych, wyznań i 
oświaty, sprawiedliwości, skarbu, handlu i rol­
nictwa, dalej obrony_ krajowej i publicznego 
bezpieczeństwa z dnia 5 czerwca 1869, L. 
2354, w sprawie języka urzędowego w c'. k. 
władzach, urzędach i sądach Królestwa Gali­
c j i  i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego, w wewnętrznej służbie i w sto­
sunkach z innemi władzami (Dz, u. kr. dla 
Galicyi nr. 24), (podpisane przez Giskrę, Ha- 
suera, Herbsta, Brestla, Plenera, Potockiego i 
Taaffego); (Słuchajcie! Słuchajcie! z prawicy);

następnie na rozporządzenie M inisterstw 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z d. 
20 kwietnia 1872 w sprawie używania kra­
jowych języków dalmackich w zewnętrznej 
służbie politycznych władz administracyjnych, 
sądów i prokuratoryj państwa w Dalm acji 
(Dz. u. i rozp. kraj. dla Dalmacyi nr. 17), 
(podpisane przez Lassera i G lasera); (S łu ­
chajcie! słuchajcie! z prawicy);

dalej na rozporządzenie M inistrów spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości z 19 kwie­
tnia 1880, dotyczące używania .języków kra­
jowych w korespondencyi władz politycznych, 
sądowych i prokuratoryj państwa w królestwie 
ozeskiem i margrabstwie morawskiem ze stro­
nami i władzami autonomicznemi (Dz. ust. kr. 
dla Czech nr. 14, Dz. ust. i rozp. kraj. ula 
Morawii nr. 17); (podpisane przez hr. Taaffego
i Stremayera). (G łosy g-letnicy: Taaffe te j
przecież ma,ż pańskiego kroju! Niepokój)-,

w końcu na reskrypta Ministerstwa
sprawiedliwości z 18 kwietnia 1882, do 1.
20.513 ex 1881 do Prezydyum wyższego są­
du kraj. w Gracu, z 12 października 1882 
do 1. 15.847 . do wyższego Sądu kraj. w Ber-
nie^ i z d. 23 września 1886 do 1. 17.520 do
wyż. Sądu kraj. w Pradze, którymi unormo­
wano używanie języków w zakresie władz
sądowych w powyższych krajach.

Rząd był atoli także w tern położeniu, 
iż w dwóch parlam entarnych enuncyacyach

dostrzegł wskazówkę postępowania, jakiego 
przestrzegać powinien, a enuncyacye te m u­
siały być tem bardziej rozstrzygające, że do­
tyczyły właśnie rozporządzeń, które stanowiły 
punkt wyjścia jego własnych zarządzeń. A l­
bowiem Izba deputowanych w dniu 1 lu­
tego uznała, że —  cytuję dosłownie — 
„wydane w dniu 19 kwietnia 1880 roku 
rozporządzenie językowe dla Czech i Mo­
rawii nie przekracza w żaden sposób przy­
sługującego Rządowi prawa wydawania roz­
porządzeń, i nie sprzeciwia się ani istnieją­
cym ustawom, ani obowiązującemu prawu pu­
blicznemu.1' Izba Panów zaś w myśl uchwały 
z 7 maja 1887, nie znalazła żadnej podstawy, 
ażeby rozporządzenie z r. 1886, wydane do 
prezydyum wyższego sądu krajowego w P ra­
dze, zakwestyonować pod względem p r a ­
w n y m .

Jakkolwiek już samem wskazaniem na 
te fakta mógłby być z całą słusznosbią od­
party zarzut złamania konstytucji lub też u- 
myślnego naruszenia ustawy, (żywe zaprze­
czenia z lewicy), to jednak Rząd, w poczuciu 
swej własnej odpowiedzialności, nie chce u- 
sunąć się od zadania, ażeby uzasadnić sa­
moistnie^ iż postępowanie jego było z usta­
wami najzupełniej zgodne.

Chociaż już na podstawie faktów po­
wyższych możnaby całkiem słusznie odeprzeć 
zarzut naruszenia konstytucji lub rozmyślnego 
naruszenia innych ustaw, Rząd jednak, po­
czuwając się do własnej odpowiedzialności, 
nie myśli uchylać się od samodzielnego uza­
sadnienia legalności swojego postąpienia. P ra ­
wo Rządu eo do wydawania powszechnie o- 
bowiązujących rozporządzeń opiera się nie 
tylko na specyalnych ustawach, lecz ma swo­
ją  podstawę konstytucyjną w ustawie zasa­
dniczej z dnia 21 grudnia r. 1867 o spełnia­
niu władzy rządowej i wykonawczej. Ustawa 
ta w artykule II. stanowi, że Cesarz wyko­
nywa władzę rządową przez odpowiedzialnych 
Ministrów i podwładnych im urzędników, a 
oprócz tego przyznaje w artykule XI. wła-
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JAN ŁADA.

GWIAZDKA W BABDEGKBRZE.
ZE WSP OH NIE Ń SZWAJCARII.

(Ciąg dalszy).

W IX -3- raz ze swoimi towarzyszami przysluehi- 
’ § on ciekawie i uważnie całej tej .scenie 
'Ogólniej Catinellemu, równocześnie, zaś 
", m>ewał się wzrokiem od czasu do czasu 
.^ s i l i ł e m , który widocznie się bawił 

'niemieckim konfliktem. Teraz jednak, 
h v -fdle Wszelkiego prawdopodobieństwa 
^ist j  Pauzie Ilast4P'ć ostateczny 
n naszliwszy wybuch rozigranych ua- 

uznał za właściwe wmieszać się. 
lr ' Zdaje mi się — rzekł do obu swych 
,ia^SzY — że nadeszła dla nas chwila ode- 
ee ^  ,teJ tragodyi roli dei ex machina, 

JRuj jednak niż to uczynił pan Swincke. 
"  Ależ ja k ?  — spytał Niemiec.

Zobaczysz pan zaraz —  odparł m u — 
, na Francuza, podszedł do kłócą-

już ostateczny czas wmieszać się 
^ an Sebastyan, mi mo woli opa- 

J elokwencyą żony, zostawił ją  w spo- 
3j Ie rozjuszony do ostateczności, goto- 
. v Włagnie zwrócić wybuch swego gniewu 
^ / l ę ż a r e m  olbrzymiej maczugi, za którą 
j Przeciw sprawcy wszystkich swych 
s i kłopotów. Zaś Gianantonio

ale przed chwilą już wyjął nie" 
, e z kieszeni składany nóż, otworzył 
eraz obracał zwolna w rękawie.

mu p ^ '  Neaghton zbliżył się do niego i rękę
 . na ramieniu.

g a rd ło w S r*  ^ G ia n a n to n io ?  — spytał swym 
Wit wyspiar.skim akcentem. 

ot rrw rW  • ^ r8’uął nerwowo, obrócił się i 
i-Aaś oct,ZI116IIiu rr|ia,ł ua ustach zdawało się 
oz-nnei swu- praw § natrętowi, wbrew zwy- 
Jwarz mu J- grze?ZQości, ale w tejże chwili 
nee-ka snaUł rozJaśnila, okrągła czarna cza-
bndyńskiego hoZt/ OWy 1 bogatJ  w{aścieiel 
glika, podnoszf - • - ł'ZU S‘e rgpuunoszac ją do ust. 

UŚpehenza! —  zai— . —  zawołał z niekłamaną 
radością. Chę fortuna? Zkądże, kiedy tutaj?

~~ . j a cTebie spytać powinienem — 
zkąd tu  się w ziąłeś— odrzekł Mr. Neaghton; 
myślałem, ze siedzisz gdzieś między W eroną 
a Brescią.

—- Ot, długoby gadać — ale jeśli wola 
i laska Escellencyi — opowiem wszystko przy 
kieliszku najlepszego Chianti albo Asti spu- 
mante, jaki mam w piwnicy. No przecie nie 
odmówi mi tej łaski książę pan....

P an  A rm in Swincke przypatryw ał się 
i przysłuchiwał z coraz wzrastającem zdumie­
niem- Wreszcie nie wytrzymał.

— Książę — zawołał; —  książę !... Ale 
jakże to ?  Jakim  sposobem? Przecież ja  mam  
'kartę .-

17 I  zaczął gorączkowo szukać w pugila­
resie biletu wizytowego otrzymanego w Pal-
Janza. . .

Francuz bawił się jego zdumieniem 
j e s z c z e  lepiej, niż przed chwilą kłótnią ober­

żysto    gjg paQ darem nie — rzekł
wreszcie, śmiejąc się i próbując wstrzymać 
Doszukiwania wśród papierów. Na karcie na­
szego przyjaciela nie stoi nic więcej, jak to, 
coś Pan widział. Tylko żeby pana uspokoić, 
powiem co znaczą trzy litery przed jego na­
zwiskiem. Czy zgoda, Lesterze?

Mr. L. A. W. Neaghton ruszył tylko ra­
mionami, nie odpowiadając.

—  Otóż panie Arminie Swincke, re­
ktorze, ^prezesie, laureacie, literacie.... przepra­
szam, że w szczegóły godności pańskich nie 
wchodzę, bo na to mój bagaż umysłowy zbyt 
je s t lekki, aby je zapamiętać, — L. znaczy 
Leicester i jest imieniem własnem, nadawa- 
nem  zawsze starszym  synom głównej linii 
tej rodziny; A. znaczy Arehibald, i jest także 
imieniem w łasn em ; W. oznacza Westmore- 
iand i jest nazwiskiem, z którem się łączy 
ty tu ł książęcy i mała bagatela, dwa czy trzy 
krocie tysięcy funtów rocznego dochodu, obok 
kilku tuzinów zamków w trzech królestwach 
wielkiej B rytanii i na kontynencie, wraz z od­
powiednią ilością akrów ziemi pastewnej i u- 
prawnej i tym podobnych rzeczy.

—  Ale Neaghton ? Dlaczego Nea­
ghton ? —  wołał w rozpaczliwem zacietrze­
wieniu rektor z Kópenick.

— Neaghton, jest nazwiskiem rodziny, 
której naczelnik tylko nosi tytuł księcia West- 
moreiand, podobnie jak Howard jest nazwi­
skiem rodzinnem księcia Norfolk, a Berkeley 
księcia N orthum berland. Nasz przyjaciel zaś, 
z bardzo zrozumiałych względów, woli go u- 
żywać w podróży, żeby me zwracać uwagi 
i nie odróżniać się od innych. Przecie to bar­
dzo naturalne i pan na jego miejscu zrobiłbyś 
pewnie to samo.

— O, co to, to nie — odparł z nai- 
wnem i pełnern zapału przeświadczeniem pan 
Swincke — i zwracając się do księcia, za­
czął go z wielką uniźonością przepraszać za 
dotychczasową śmiałość i bezceremonialnos'ć, 
trzymając kapelusz w ręku i tytułując co 
drugie słowo, w pomieszaniu naprzem ian ja- 

denAlt6SSe’ Y°Ur LordshiP * PArstliche Gna-

Mr. Neaghton, rccte Duke ot Westmo- 
Velana .m ai widocznie dosjd ealei tej seenY 
która robiła go punkiem  środkowym dla eo- 
™  W ,ę k « g „  W a  p p i W  ,

iaeee-o W1“ 'ł  r,‘-7 ceremonii od kłania-
J4 S u się nisko i zabiegającego na prawo

i na lewo z komplementami Prusaka i wziął 
z jednej strony pod rękę Catinellego, a 
z drugiej schwycił pana Sebastyana. Ten osta­
tni był tak odurzony niespodzianym obrotem 
sprawy, że nie opierał się, milczał z wyba- 
•łuszonemi oczyma i daw ał robić z sobą, co 
chciano.

Mr. Neaghton wprowadził obu oberży­
stów do małego pokoiku, przytykającego do 
jadalni i stanowiącego, jak opiewał napis na 
tabliczce drawing-room dla gości. Na progu 
odwrócił głowę i skinął na swych towarzyszy.

—  Mariusu, panie Swincke, chodźcie 
panowie — rzekł im.

Swincke rzucił się z pospiechem, speł­
niając książęce wezwanie, Thevesnil poszedł 
za nim wolniej, śmiejąc się z agitacyi jego 
nerwów.

Audytoryum, stojące w dziedzińcu, pró­
bowało zbliżyć się bodaj do drzwi, po za któ- 
remi zniknęli turyści. Cisnęła się więc na 
przedzie pani Rieka, zupełnie już uspokojona 
nie tylko co do obecnej chwili, ale i co do 
przyszłości Gretli, choć gdyby ją  spytać, nie 
umiałaby nic innego odpowiedzieć, oprócz 
chyba „teraz, to już wszystko pójdzie dobrze11. 
Szła za nią Gretli różowa, uśmiechnięta, choć 
drżąca jeszcze i z resztką łez w oczach, po­
dobna do świeżo rozkwitłej różyczki, zwilżo­
nej wiosennym deszczykiem. Pchała się i 
ciotka Purga, która w mig przeczuła w raca­
jącą pogodę, i gruba kucharka z chochlą w 
ręku i służący bez surduta, ałe w białym  kra­
wacie i naw et chłopcy stajenni. K ilkunastu 
gapiów ulicznych, zwabionych niedawną kłó­
tnią i zaciekawionych jej oryginalnem roz­
wiązaniem, podsuwało się także nieznacznie ku
domowi.

(C iąf dalszy nastąpi).
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dzom rządowym prawo w yaaw ania rozporzą­
dzeń w granicach swego zakresu urzędowego 
na  podstawie ustaw. ( Głosy z lew icy: Tak 
na podstawie ustaw r) O ile przeto nie jest 
wyraźnie specyalnemi postanowieniami kon- 
stytucyjnemi uznana kompetencya władzy u- 
stawodawczej, Rząd mocą ustaw konstytucyj­
nych jest upoważniony wydawać rozporządze­
nia Takie postanowienie zawarte jest w §§ 
1 1  i 1 2  ustawy zasadniczej z dnia 2 1  g ru­
dnia r. 1867 o reprezentaeyi Państw a. Prze­
pisy zaś o używaniu języków przez władze 
jako też o językowej kwalifikacyi urzędników 
nie należą do tych spraw, które wedle przy­
wiedzionych powyżej paragrafów stanowią za- 
‘ res działalności ciał reprezentacyjnych. Szcze­

linie nienrawdziwe jest twierdzenie, jakoby 
;zedmioty uregulowane zaczepionemi dziś roz- 
>rządzeniami usunięte były § . 1 1  lit. b ustawy 
reprezentaeyi Państw a z pod kompetencyi 

ładzy w ykonaw czej; albowiem wedle tego 
.^ -rag rafu  zakres działalności Rady Państw a 
obejmuje tylko g ł ó w n e  z a r y s y  o r g a n i -  
z a c y i  władz sądowych i adm inistracyjnych, 
a więc tylko budowę i ustrój organizmu władz, 
podczas gdy pod każdym innym względem 
pozostaje nietknięte prawo rozporządzeń w ła­
dzy wykonawczej. (Zaprzeczają  na lewicy).

Ale i twierdzenie, jakoby uznane arty ­
kułem  XIX. ustaw y zasadnicze] z dnia 21 
grudnia r. 1867 o powszechnych praw ach 
obywatelskich równouprawnienie wszystkich 
krajowych języków w szkole, urzędzie i życiu 
publicznem, można przeprowadzić tylko sposo­
bem ustawodawczym, pozbawione jest wszel­
kiej podstawy. (Przeczą  na lewicy). Ustawy 
konstytucyjne nie zawierają niczego, eoby 
twierdzenie to popierało. Pomijam, że w ar­
tykule rzeczonym nie ma wzmianki o w yda­
n ia  ustaw y specyalnej, która to wzmianka jest 
rzeczywiście w §. 1 1  pod lit. m. ustawy za­
sadniczej o reprezentaeyi Państw a i w in ­
nych także artykułach ustaw y! ale sama już 
historya, jak ta ustawa powstała, przemawia 
przeciw wykładaniu jej w tym duchu, jako­
by uregulowanie praw  i spraw językowych 
sposobem rozporządzeń było wykluczone. A l­
bowiem komisya konstytucyjna przez usta 
sprawozdawcy swego *) motywowała pominię­
cie przez siebie kwestyi wydania postanowień 
co do przeprowadzenia artykułu XIX. tern, 
że „ustawy i r  o z p o r  z ą d z  e n  i a wykonawcze 
należą po części do ustawodawczego zakresu 
reprezentaeyi Państw a, po części do a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  p r a w  rządu"; a więc 
wyraźnie uznała, że przepraw adzenir artykułu 
XIX. sposobem rozporządzeń jest dozwolone. 
Rozgraniczenie zaś materyj dla przeprowa­
dzenia ich czy to jednym , czy drugim  sposo­
bem  stosuje się do zasad poprzednio usta- 
nowiunych, które właśnie nie przepisują spo­
sobu ustawodawczego co do spraw, o których 
obecnie mowa.

A dalej twierdzenia, że rozporządzenia 
językowe wykraczają przeciw postanowieniu 
§. 13 powszechnej ordynacyi, czyli, że admi-

*) Sprawozdawcą komisyi konstytucyjnej 
w r. 1867 był poseł Sturm z lewicy. (Przyp. 
tłóm.)

nistracyjny sposób uregulowania spraw języ­
kowych w sądach jest wykluczony, bo rozpo­
rządzenia tyczą się przedmiotów, które, jak 
mówią wnioskodawcy, są uregulowane usta­
wami, mianowicie zacytowanym powyżej pa­
ragrafem  powszechnej ordynacyi sądowniczej 
i §. 4 patentu cesarskiego z dnia 9 sierpnia 
r. 1854, trzeba odmówić wszelkiej słuszności. 
Alnowiem z tych postanowień nie można ani 
wyprowadzić sprzeczności z rozporządzeniami 
językowemi, ani dopatrzyć się w nich preju- 
dykatu dla ustawodawstwa. Mianowicie zda­
n ie ^  że sprzeczność z §. 13 powsz. ord. 
sądów, na tem polega, „iż rozporządzenia ję ­
zykowe zniewalają strony i rzeczników ich 
używać nieraz także przed sądami w czysto 
niemieckich okolicach Czech i Morawy języka 
czeskiego, a więc innego języka, niż którego 
się zwykle w tych okolicach używa11, jest zu­
pełnie nieuzasadnione i mylne. {Zaprzeczają  
z lewicy) Nadana stronom swoboda co do 
języka ograniczona tylko pojęciem, „używania 
w kraju11 LawńMMfcA/cefijawzględnew sądach11, 
pozostaje teraźniąjszemi rozporządzeniami naj­
zupełniej nietknięta. (Żywo zaprzeczają  z le­
wicy). Owszem, rozporządzenia te zmierzają 
w pierwszym rzędzie do tego, żeby władze 
stanęły w zupełnej zgodzie z ludnością co do 
rzeczywiście swobodnie przez strony używa­
nego języka. (Zytce objaivy zgody z prawicy). 
Rozporządzenia regulują przeto merytorycznie 
i bezpośrednio wcale inną dziedzinę, niż przy­
toczone postanowienia ustaw, które normują 
tylko prawo strony, a względnie obowiązek 
strony do języka, w którym do władz odzy­
wać się powinna.

O ile jednak wnioskodawcy twierdzą, że 
rozporządzenia teraźniejsze pośrednio rozsze­
rzają zachodzące w przywiedzionych postano­
wieniach pojęcie „używania w kraju11, a wzglę­
dnie w „sądach11 na cały kraj, szczególnie na 
całe Czechy, a to zupełnie sprzecznie z temiż 
postanowieniami, trzeba nadmienić, że ustawy 
rzeczone z pewnością nie miały na celu unor­
mować nowych przepisów o używaniu języ­
ków w sądach. {Protesty z lewicy i głos: 
Ale skutek praktyczny!) Są one owszem, jak 
się to rozumie samo przez się, nawiązane ty l­
ko do faktycznego stanu rzeczy; a więc, chcąc 
trzymać się zamiaru i tendencyi tych posta­
nowień, trzeba owo pojęcie mierzyć co n a j ­
m n i e j  wedle tych podstaw, na których o- 
parły  się te postanowienia. Nie ma zaś naj­
mniejszej wątpliwości, że w czasie wydania 
obu tych patentów normy ich, szczególnie co 
do Czech —  że pominę normy dawniejsze — 
wyraźnie uznawały prawo używania obu ję ­
zyków w c a ł y m  k r a j u .  (Buręliw$mprotesty 
z lewicy; żyive objawy zgody z ław  czeskich. 
W ielki niepokój w całej sali).

Dla interpretacyi §. 13 powsz. ord. są- 
down. co do Czech, znaczenie decydujące ma 
szczególnie dekret najwyższego urzędu sądo­
wego z dnia 22 kwietnia r. 1803 p. 1. 1192, 
który na zapytanie czeskiego sądu apelacyj­
nego w ydał pouczenie następujące: .,|N ie ma 
żadnej przeszkody, żeby wedle § .1 3  powsz. ord. 
sądown. każdemu powodowi wolno było wnieść 
swój pozew w jednym  z r ó w n o  u ż y w a ­
n y c h  w k r a j u  języków, czy to niemieckim 
czy czeskim.... (Cytatywyraźnie mówi. bohmi-

sche Sprache, a Niemcy z lewicy przerywają, 
wołając: czechische SpracTtel) ....skoro w pi- 
śmiennem postępowaniu służy pozwanemu 
przeciwnikowi pomoc adwokata, w ustnych 
zaś rozprawach do sędziego należy udzielić 
pozwanemu potrzebnego ewentualnie poucze­
n ia11. (Przeciągłe protesty z  lewicy.) Cytuję 
dosłownie dekret z roku 1803. {G lo s 'z  lewi­
cy: Gdy nic było jeszcze konstytucyi!) Tę sa­
mą zasadę wygłoszono potem na nowo w kil­
ka lat przed wejściem w życie patentu cesar­
skiego o tak zwanem postępowaniu w spra­
wach niespornych, a to na podstawie Naj­
wyższego pisma odręcznego z dnia 8  kwie­
tnia r. 1848, które ogłosiło zupełną równość 
języka czeskiego.... (Tu Niemcy z lewicy zno­
wu krzyczą: czechische] — z czego powstaje 
długa scena hałaśliw a między nimi a Czecha­
mi) ....z niemieckim we wszystkich gałęziach 
adm inistracyi Państw a i życia publicznego, 
skoro za zgodą M inisterstwa sprawiedliwości 
okólnikiem apelacyi z dnia 30 maja 1848 r. 
p. 1. 9535 rozporządzono: „-Jak każdemu wol­
no wszystkie podania sądowe wnosić w języ­
ku czeskim.... (Niemcy znowu krzyczą: czechi­
sche Sprache ! — na co śmiechy z prawicy) 
....czy niemieckim, tak wszystkie władze 
sądowe są obowiązane spisywać proto­
koły z czynności sądowych lub z rozpraw 
ustnych wszelkiego rodzaju w tym języku 
krajowym, tak samo wydawać wszystkie de­
krety na podania piśmienne lub na protoko­
ły sądowe, jako też wszystkie wyroki sędzio­
wskie w tym języku krajowym, jakim  ta stro­
na włada, która podanie na piśmie wniosła 
lub z którą spisano protokół sądowy, a dla 
której dekret czy wyrok jest przeznaczony, a 
w i ę c  s t r o n i e  c z e s k i e j  p o  c z e s k u ,  
n i e m i e c k i e j  po  n i e m i e c k u 11.

Teraźniejsze tedy rozporządzenia, poj­
mując, jak i dotychczas było, oba języki jako 
używane w całym kraju i we wszystkich ca­
łego kraju sądach, mają w poszanowaniu tylko 
faktyczny stan rzeczy, nie zmieniony żadną 
normą, uznany także przez judykaturę; naj­
zupełniej zaś nieprawdziwem jest, jakoby roz­
porządzenia te zaprowadzały nowe przepisy 
pod względem obszaru, na którym oba języki 
mają być równouprawnione (Huczne brawa 
z ław czeskich).

Ale wnioskodawcy nadto jeszcze wspo­
minają, „że wydane rozporządzenia posiadają 
w wysokim stopniu tę wła|ęiwość, iż mogłyby 
sprowadzić niepewność praw a i zamęt w roz 
licznych dziedzinach adm inistracyi publicznej, 
a przez to także krzywdy ekonomiczne11. To 
zdanie, pozgtaw ione bez wszelkiego umoty­
wowania, jest także pozbawione wszelkiej pod­
stawy. Szczególnie co się tyczy zakresu sądo­
wnictwa, trzeba wypowiedzieć, że twierdzenie 
to nie zwraca wcale uwagi na rzeczywistą 
treść rozporządzeń; albowiem przepisy ich 
właśnie w sposób jasny zapobiegają temu, 
żeby sądy w postępowaniu swem liczyły się 
z trudnościami wypływającemi z językowej 
różnicy między stronami i aby je ' łagodziły 
lub całkiem usuwały. W tym  to celu znaj­
duje się w rozporządzeniach przepis po części 
przejęty z rozporządzenia dawniejszego, po 
części przystosowany do niedalekich zmian w 
procedurze cywilnej, przepis o używaniu przez

sąd obu języków krajowych, gdy występują 
strony posługujące się w rozprawie nie je­
dnym językiem. Aby zapewnić się co do nie­
nagannego zastosowania tych norm, liczących 
się z interesam i stron i z faktycznemi okoli­
cznościami, wym agana jest znajomość obu ję ­
zyków krajowych w słowie i piśmie ze strony 
urzędników w rzeczonych krajach. Ale i to 
wym aganie nie zaprowadza nic nowego, 
owszem cofa się do przepisów, które nie­
je d n o k ro tn i^  już wydawano i które tylko 
z biegiem czasu wyszły z używania. Lecz 
i bez względu na to odpowiada to p ra­
widłom stosowności {Żywe objawy zgody 
h ław  czeskich, burzliwe protesty z lewicy) 
i tłómaczy się dostatecznie już tą uwagą, 
że gdy zachodzi sprzeczność między in­
teresami ludności a interesami urzędników 
Rząd poczytuje sobie za obowiązek dopomódz. 
żeby pierwsze zwyciężyły. {Huczne brawa 
i przeciągłe oklaski z całej p raw icy ; ogłusza­
jące okrzyki na lewicy; jedne i drugie po­
wtarzają sie kilka razy).

Co się tyczy zarzutu, że zaniechano o- 
głoszenia tych rozporządzeń w Dzienniku ustaw 
państwowych, powinnoby wprawdzie w ystar­
czyć powołanie się na to, iż poprzednie Rzą­
dy trzymały się tego samego sposobu postę­
powania w podobnych wypadkach. Ten spo­
sób postępowania jednak dla kwestyi ważno­
ści tych rozporządzeń musi być uznany tem 
bardziej za wystarczający, że §. 1 lit. c. usta­
wy z 10 czerwca 1869 (nr. 113, Dz. u. p.) 
mówi jedynie o „obowiązującem11 ogłoszeniu 
rozporządzeń, które są wydawane na podsta­
wie ustaw państwowych, rzeczone zaś rozpo­
rządzenia, z jednej strony — jak  to już wy­
żej zaznaczono —  mają swe źródło nie w ja ­
kiejś specyalnej ustawie, lecz w pełni władzy 
przysługującej z mocy konstytucyi organom 
rządowym i wykonawczym, z drugiej zaś, nie 
mają bynajmniej na celu stwarzać stanu obo­
wiązującego dla kół, znajdujących się po za 
obrębem stosunku urzędniczego, co byłoby 
istotnie zależnem od ogłoszenia ich w Dzien­
niku ustaw państwa (porównaj §. 3 powsze­
chnej ustawy cywilnej).

Reasumując te okoliczności, które wnio­
skom odbierają wszelką zasadniczą podstawę, 
(Protesty z lewicy) Rząd mniema, iż może li­
czyć na wyrok, że wydając rzeczone rozpo 
rządzenia nie uczynił kroku nielegalnego a 
w tej świadomości z zupełnym spokojem ocze­
kuje uchwały wysokiej) Izby. (H uczne oklaski 
i braioa z praw icy Żyw e sykania z  lewicy. 
Ponowne oklaski z  prawicy. Ponowne sykania  
z lewicy).

B a d a  P a ń s t w a ,
Wiedeń, 6  maja.

(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej1').

Dzisiejsze, dziesiąte posiedzenie Izby po­
selskiej odbyło się przy licznym udziale człon­
ków w obecności tłum nie zgromadzonej pu­
bliczności. Zagaił je  Prezes K a t h r  e i n  o

HISTORII SABINY.
( Z  fr& aa.c-u.s3rieg-o).

I.
(Ciąg dalszy).

—  Biedna m am a! powtórzyłam poważ­
niej. Czyż ona myśli, że Praulein  W urst, która 
trzy razy na tydzień przychodzi brać mnie na 
przechadzkę, aby rozmawiać zemną po nie­
miecku, nie opowiada mi o swoim Verlobte, 
który ją  porzucił? Ależ nie miałam więcej 
jak  dziesięć lat, gdy mi już opowiadała swoje 
zm artw ienia! Trzeba żeby matki się z tem zgo­
dziły. Te, które najbardziej naw et nas kochają 
i pilnują, muszą mieć jakąś pomoc, bo ina­
czej stałyby się bonami lub guwernantkami 
w łasnych dzieci; a w takim razie, cóżby oj­
cowie powiedzieli, coby - świat powiedział? 
Zresztą, wiele się czyta, obserwuje, zastana­
wia, podsłuchuje, a że się milczy o wielu rze­
czach, to kwestya dobrego smaku. Będąc do­
brze wychowaną, wiadomo co trzeba mówić 
a co przemilczeć. Nie krępuj się więc, moja 
droga.

Nie krępowała się więc wcale, mówiła 
z wymową, do której nie była by zdolną w 
każdej innej kwestyi, o miłości Rogiera dla 
niej, a szczególnie o swojej dla niego.

—  Taką mam przyjemność, żem sobie 
pozwoliła mówić, ale nie mogłabym tego uczy­
nić z nikim innym  tylko z tobą, taką dobrą 
i dyskretną. W szystkie kobiety są zazdrosne, 
gotowe przez zazdrość podejrzywaó coś złego. 
Żadna by nie uwierzyła temu, w co ty uwie­
rzysz, W uczciwą prawdę, Babunia um arła by

z rozpaczy, gdyby m iała podejrzenie, że jestem 
zdolną do zakazanego przywiązania. N ie ! spo­
kój jej nadto mi drogi, musi pozostać na 
zawsze w nieświadomości....

•—- Że masz taką pociechę w życiu? To 
dziwne! Mniejsza o to, zachowam twoją ta­
jemnicę, bądź spokojna, najdroższa, pod wa­
runkiem, że będziesz mi mówić wszystko, 
a skoro ja  z mojej strony będę miała jaką 
tajemnicę, ty pierwsza będziesz wiedziała; ale 
cóż bym ci dzisiaj powiedzieć miała, z w y­
jątkiem  owego śmiesznego wystąpienia pana 
Raula d ’E sserent?

W ystąpienie to było po prostu oświad­
czeniem o moją rękę, którego może nie byłabym  
uważała za tak śmieszne, gdybym nie miała 
nieco przewróconej głowy na punkcie rom an­
tyzmu.

Piękna i wzniosła historya Edyty, h i­
storya miłośna, czyniąca ją  szczęśliwą pomimo 
niepowodzeń, owe listy zapalające ogień w czar­
nych jej źrenicach, a naw,e\ owe tortury spo­
wodowane nieobecnością, którą te dwie istoty, 
szalenie rozkochane w sobie, nakazały sobie 
przez poczucie wygórowanej cnoty, wszystko 
to czyniło mnie wymagającą pod względem 
uczucia. Powtarzałam sobie: „Oto warto żyć 
dla czegoś podobnego!“.

Byłam świadkiem, jak moja siostra w y­
chodziła za mąit bez wsi retu, tak samo, jak 
bez pociągu. Towarzyszyłam mamie i jej cip 
jubilerów, krawców i t. p. i w m iarę, jak ro­
sły w spaniałe sp raw u n k i, przeznaczone na 
wyprawę, konstatowałam potężniejące uczucie 
przychylności Germany dla jej narzeczonego, 
który prawdę mówiąc, jest bardzo miłym 
chłopcem, ale taki mało znaczący.... pomimo, 
że sprytny do interesów, ^"Oprinana pierwsza 
dawniej wyśmiewała się z niego, z jego ni­
kłych wąsików i z trzewików ze szpicami, 
które na milę wyprzedzały jego osobę. (P ier­
wej nie było to ogólną modą, tak jak dzi­
siaj). Był on najbardziej pomijany z pomię­

dzy jej tancerzy, bo tańczył bez taktu, z o- 
grom ną werwą. Słowem, nie udał żadnej za­
lety w jej oczach, co nie przeszkadza, że gdy 
wrócili z poślubnej podróży, zdawali się wy­
bornie dobrani. Nie byłoby na świecie wię­
cej dobranego małżeństwa, gdyby nie to, że 
oboje za nadto lubią bywać. Mama się tem 
martwi, mówiąc: „Siostra twoja zdrowie traci, 
chyba, że dziecko by przyszło na świat i za­
trzymałoby ją  w domu. Ale mogę powiedzieć, 
że mam pjerłę za zięcia! Gdyby Bóg dał tobie 
znaleźć męża podobnego ! 11

—  Męża takiego jak F ilip? ... blicznie 
dziękuję ! Co do m nie, chcę, żeby mi się mój 
narzeczony podobał!

— Ależ głupia mała, panny nie mają 
żadnego gustu. Powinny się zdać na sąd 
innych.

—  Z apew ne! Tak samo, jak z suknia­
mi ! Pod pretekstem, że suknia będzie trwała, 
każą ci b rań  szkaradną materyę, którą m u­
sisz nosić ze wstrętem, aż dopóki się nie zu­
żyje !

— A ja Ci powiem, że nie mogłam się 
zdecydować wyjść za twego ojca, bo był łysy; 
płakałam  nad tein aż u stóp o łta rza ; a prze­
cież odkryłam w bardzo krótkim czasie, że 
byliśmy stworzeni dla siebie.

To prawda, że papa jest przemiły : do­
broć? i dystynkeya uosobiona. Na miejscu 
mamy n ia byłabym  się wahała.... Z powodu 
kilku włosów mniej luo więcej!... A przecież 
rnoje powody odmówienia panu d’Esserent nie 
były ważniejsze....

— Co możesz mu zarzucić ? — pytano
mnie.

— Jest inżynierem. Ten rodzaj pracy 
mnie podnosi! Wszyscy kochankowie na see 
nie są inżynierami.

Jak  to możesz wiedzieć, kiedy nie cho­
dzisz do tea tru ?  Czy się nie wstydzisz po­
wtarzać jak  papuga, podobnych niedorzeczności! 
Nie ma nic bardziej zaszczytnego, jak wyjść

jednym  z premiantów ze szkoły politechni­
cznej....

— Gdzie się tak zużyło oczy ślęczeniem 
nad cyframi, że się jest skazanym na wieczne 
noszenie okularów ! Jestem  pewna, że pan 
d’Esserent śpi naw et w pince-nez!

— Jest bardzo przystojny i dobrze uło­
żony.

— Być może, ale jakże chcecie, żebym 
szła zamąż za człowieka, którego nie znam ?

— Znasz go tak samo, jak wszystkich 
panów, którzy u nas bywają.

—  Tak, widuję go od^tzasu do czasu 
na czwartkach mamy. Nigdy nie zamieniliśmy 
z sobą innych słów, tylko o pogodzie.

—  A o czemże chciałabyś mówić z mło­
dym człowiekiem ? —  zawołała mama obu­
rzona.

—  Z młodym człowiekiem, który będzie 
moim mężem ? Ależ o rzeczach daleko bliż­
szych, osobistych....

Mama spojrzała na mego ojca, wołając:
— Te dzisiejsze dziewczęta takie zadzi­

wiające !
A mój ojciec uśm iechnął się, gładząc 

ręką moje w łosy :
— Gdyby chciał rozmawiać z nią, sta­

rając się, nimby się zdecydowała na powie­
dzenie „ tak“, nie widziałbym w tem nic złego. 
Ta nie będzie f l i r t o w a ć ,  ta nie będzie ko­
kietką.

Oto, co mówił ten uśmiech i ta pieszczota; 
umiem doskonale czytać myśli papy. M yślał 
o Germanie, którą wszyscy otaczają i która 
flirtuje ze wszystkimi, a pomimo to ani Filip, 
ani mama nie widzą w tem nic złego....

Dla tego, że jest mężatką! ale czy tak 
być powinno?

(Oiag dalszy nastąpi).
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godzinie l i ’/* przemówieniem następującem, 
którego Izba wysłuchała stojąco :

Straszliwe nieszczęście, które w Paryżu 
tak liczne pochłonęło ofiary, a pod którego 
wstrząsającein pozostajemy wrażeniem, ciężko 
nawiedziło także nasz Najwyższy Dom cesar­
ski i powiązany z nim  węzłami pokrewień­
stwa i przyjaźni królewski Dom bawarski. 
Jej Król. Wysokość księżna d’Alenęofl, naj­
młodsza siostra naszej Cesarzowej, znalazła 
śmierć w płomieniach w chwili, gdy, idąc 
za popędem szlachetnego serca, spełniała o- 
bowiązki chrześciańskiej miłości bliźniego. 
Przybywszy łagodzić cierpienia, innych, sama 
śmierć męczeńską znalazła. Ze wzruszonem 
sercem stajemy nad trum ną niewiasty rzadkiej 
szlachetności; opłakujemy pełne grozy zdarze­
nie, którego padła ofiarą. Ból nasz tem wię­
kszy, że zm arła tak bliską była naszemu 
Najw. Domowi cesarskiemu przez węzły po­
krewieństwa. Najj. Państwo opłakują w głę- 
bokiem wzruszeniu śmierć ukochanej siostry 
i szwagrowej. Szczerze współczują ludy Au- 
stryi i my wszyscy tutaj zgromadzeni niewy- 
słowiony ból Cesarza i Cesarzowej ; z milio­
nów serc, wr niezmiennej wierności i szczorej 
miłości, oddanych Najw. Domowi cesarskie­
mu wzbijają się modły pod niebiosa, aby 
Wszechmocny pocieszył Najj. Państw a w cię­
żkich chwilach głębokiego cierpienia. Pjrzez 
powstanie z miejsc okazaliście panowie, że 
przejęci jesteście wraz ze mną żałobą i szcze- 
rem współczuciem i pozwolicie, że prezydyum 
we właściwy sposób wynurzy Najj. Panu ża­
łobne uczucia Izby i że ten objaw żałoby 
zapisany będzie w protokole. (Powszechna 
zyoda).

Koło polskie pod firmą pos. C z a r k o ­
w s k i e g o  składa na stole Izby wniosek nagły 
o pomoc skarbową dla pogorzelców nowotar­
skich; pos. S t e f a n o w i c z  (z Bukowiny) 
także wniosek nagły o popieranie rozwoju 
przemysłowego w Galicyi i na Bukowinie.
( Wniosku tego, o ile nam wiadomo, Koło pol­
skie nie podpisało, a to jedynie z tego względu, 
że wnioskodawca uparł się przy tein, żeby go 
wnieść jako nagły. P rzyp . sprawozd.).

Pos. Z e l l e r  (Niemiec czeski) czyni 
wniosek o w ybranie komisyi, złożonej z 48 
członków, która wypracowałaby projekt ustawy 
językowej, polegającej na zasadzie równoupra­
wnienia wszystkich narodowości.

Pos. K n o l l  interpeluje Pana Ministra 
skarbu, czy nie zechciałby znieść nierówno­
ści w pobieraniu soli dla bydła.

Pan Prezes gabinetu br. B a  d e n  i na 
interpelacyę Hofmanna, zwracającą się przeciw 
zastanowieniu uchwały opawskiej rady gm in­
nej, demonstrującej przeciw rozporządzeniom 
językowym dla Czech i Morawy, odpowiada:
Ze względu na to, że akcye polityczne wy­
chodzą poza zakres reprezentacyj gm innych 
dekret szefa iządu krajowego na Szląsku jest 
słuszny. Ponieważ atoli Rząd powoduje się 
uwagą na to, że podobne manifestacye kor- 
poracyj autonomicznych w innych krajach nie 
były kwestyonowane, a Rząd nie chce ścią­
gnąć na siebie ani cienia pozoru, jakoby wobe> 
publicznych enuncyacyj w sprawach polity

0  iskra, H erbst i t. d„ zawsze rozporządze­
niami, i to w tym  samym duchu co Rząd 
dzisiejszy operowały, odpowiada, że właśnie 
stronnictwo liberalne nigdy nie broniło in te­
resów niemieckich. Mówca zarzuca Rządowi 
że zamiast zatrudnić parlam ent pracą społe­
czno-ekonomiczną. wznowił walkę narodowa. 
Oskarżenie Ministrów jest potrzebne, bo Rząd 
nie trzymający się konstytucyi sprowadza a- 
narchię. Rozporządzenia językowe są wydane 
na zjednanie Czechów dla odnowionej ugody 
z W ęgrami, dla tej ugody, która politycznie
1 ekonomicznie wydaje Austryę na łup Wę­
grom. Jakkolwiek wypadnie orzeczenie Izby 
o wnioskach oskarżających, wina Rządu pozo­
stanie oczywistą. (Oklaski z lewicy).

Pos. W o l f  (Niemiec-narodowiec, czyli 
towarzysz Scbonerera) zaraz na początku od­
zywa się po swojemu, nazywając to, „co hr. 
Badeni śmiał dziś wypowiedzieć, jawnern i 
nąjbezczelniejszem naigrawaniem się z naro­
du niemieckiego". Mówca wywodzi, że cały 
naród niemiecki w Czechach i w całej Au- 
stryi jest głęboko rozgoryczony, ale już po­
znał się na swojej sile i nie da się ciemię­
żyć Czechom, Słoweńcom i innym  narodom, 
które są tak wielce niższorzędne od narodu 
niemieckiego.

Na te słowa zrywają się Czesi i Sło­
weńcy i wszczyna się niesłychana kłótnia 
między nirni a lewicą, której nie wiele bra­
tn ie , żeby zamienić się w walkę na pięście. 
Czesi i Słoweńcy żądają, aby mówca odwo­
łał, a mówca żąda, aby przewodniczący (w i­
ceprezydent Abrahamowie;:) uciszył tamtych, 
by mógł dalej mówić. Niotylko strony woju­
jące miotają na siebie najrozmaitsze^ pociski 
słowne, lecz padają one od Niemców także 
na wicepr. Abrahamowie:'a i na trzymające 
się zdała od tych scen Koło polskie. Nako- 
niec wicepr. A b r a h a m o w i c z ,  nie mogąc 
żadną miarą położyć kresu szalejącej burzy, 
zawiesza posiedzenie na dziesięć minut, ale i 
podczas tej pauzy walka na słowa nie ustaje.

Po zjawieniu się wicepr. Abrahamowi- 
cza na nowo na krześle prezydyalneni poseł 
W o l f  ciągnie rzecz swą dalej, a mianowicie 
motywuje swoje wyrażenie o niższorzędności 
innych narodów w porównaniu z niemieckim. 
Francuzów ■— powiada — także nie można 
równać z Kaframi lub Eskimosami. O Cze­
chach mówi, że tylko niemiecką posiadają cy- 
wilizacyę. z samych siebie nic Protesty Cze­
chów mówca przekrzykuje, chociaż mówi o 
sobie, że nie ma płuc końskich. Przez nieja­
ki czas panuje w Izbie taki przynajmniej spo- 
kój. że rnowca może dać folgę swoim pan- 
nie:;;uecki:-h napaściom ; nakoniee jednak, gdy 
zarzucił Rządowi teraźniejszemu tendeneye 
wszechpolskie jako .jedyny program i gdy 
skutkiem tego wicepr. A b r a h a m o w i c z  o- 
debrał mu głos, powstał taki hałas na lewi­
cy, że ustał ład wszelki. Pos. W o l f  odwołał 
się do Izby co do odebrania głosu, a gdy 
wicepr. A b r a h a m o w i c z  odpowiedział, że 
przeciw teinu orzeczeniu nie ma apelacyi, i 
wezwai trzeciego wnioskodawcę, Funkego, a- 
by zabiał głos, nieład powiększył się tak, że 
wicepr A b r a h a m o w i c z  na nowo zawiesił

tego zachowanie się P. Prezydenta Ministrów 
było dzisiaj tak wyzywające. Więc przyjmu­
jem y wyzwanie — wola z patosem m ów ca.— 
Nie pozwolimy sobie narzucać rozkazów; bę­
dziemy walczyć i nasz lud wyjdzie z walki 
zwycięski. 11 Wory u potępi rozporządzenia hr. 
Badeniego. (Oklaski po lewicy).

Do głosu w dyskusyi zapisanych jest 
bardzo wielu mówców.

Deput. K a i z l  (contra) zwraca się na 
wstępie przeciw wywodom dep. Wolfa, który 
obniżył swoją osobistą godność i powagę wła­
snego narodu. — Mówca polemizuje dalej z 
dep. Funkein, który pominął dowód na to 
jakoby rozporządzenia naruszyły równoupra 
wnienia obu języków krajowych. Popierając 
wywody P. Prezydenta M inistrów, oświadcza 
mówca, że doniosłość sprawy jest przesadnie 
oceniana. Idzie tylko o_ to, czy pew na część 
urzędników ma władać językiem czeskim lub 
nie. Przedstawiciele czeskiego ludu żądają 
tylko równouprawnienia dla języka czeskiego. 
Ń igdyby im nie przyszło na myśl odmawiać 
językowi niemieckiemu równouprawnienia. 
Mówca zwraca się do rozważniejszych czyn­
ników między Niemcami z napomnieniem, 
aby nie przenosili agitacyi poza granice P ań­
stwa. Równouprawnienie językowe jest con- 
ditio sine qua non ugody z niemieckimi ro­
dakami. Nie dzielą nas przeciwieństwa cen­
tralizmu i federalizm u; w ważnych sprawach 
oba ludy zawsze się spotkają i osiągną te re­
zultaty, które wprost wiodą do autonomii. 
Mówca wnosi, aby nad wnioskami o oskar­
żenie przejść do porządku dziennego. (Żyw e  
oklaski).

Ńa tem przerwano obrady.
Następuje odczytanie licznych wniosków 

i in terpelaeyi:
Dep. J a  r o s i e  w i c z  (ruski radykał) 

stawia wniosek nagły, aby Izba wezwała Rząd, 
by wszystkie procesy karne, odnoszące się 
do wyborów galicyjskich, przydzielono sądom 
pozagalicyjskiui do rozstrzygnięcia.

Dep. S c h o e n  e r  e r  wnosi, aby Rząd 
w ydał ustawo, zabraniającą emerytowanym 
urzędnikom przyjmowania posad członków rad 
nadzorczych w rozmaitych instytucyaeh kole­
jowych i bankowych. Ten sam poseł in ter­
peluje Prezydenta Ministrów o przedłożenie 
ustawy, w sprawie upaństwowienia ubezpie­
czeń od pożarów.

Dep. S t o j a n  i tow. stawiają wniosek o 
zniesienie pracy nocnej w fabrykach tkackich.

Dep. V e r  k a u f  i tow. interpelują P. 
M inistra kolei żelaznych o zniżenie taryfy dla 
przewozu węgli na kolei Północnej.

Następne posiedzenie jutro.
Przy ustanowieniu porządku dziennego 

wywołuje znowu dep. Schoenerer burzliwą 
scenę, domagając się pierwszeństwa dla wnio 
sków w sprawie rozporządzeń językowych.

Izba nie przychyla się do życzenia dep. 
Scbonerera i utrzymuje porządek dzienny za­
proponowany przez prezydyum Izby.
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cznych zajmował stanowisko lękliwego rygo -1  posiedzenie na dziesięć minut.
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Wojna grecko-turecka.

ską greckie cofnęły się w wielkim porządku 
u a Domokos.

Wskutek tego nie może także brygada 
Smoleńskiego pozostać dłużej w Yelestinó. Po­
zostawiono mu do woli cofnąć się w kierunku 
Yolo, lub ku Haliuyros.

Depesza Edbema baszy do m inistra woj­
ny, powiada krótko, że cztery dywizye ture­
ckie rozpoczęły bitwę dnia 5 b. m. Walka 
trw ała 15 godzin. Turcy zdobyli szereg wa­
żnych pozycyj, poczem zajęli Pharsalos.

ZLaryssy  zaś telegrafują: W bitwie pod 
Pbarsala Grecy, którymi dowodzili następca 
tronu i książę Mikołaj, mieli 20.000 żołnierzy 
i 5 bateryj. Wkrótce po rozpoczęciu walki 
dwie tureckie baterye zmusiły artyleryę gre­
cką do milczenia, a linia frontowa armii tu­
reckiej poruszała się szybko naprzód. Jeden 
z nabojów arm atnich eksplodował tuż przed 
attaches wojskowymi: francuskim i austrya- 
ckim, ale nie wyrządził im  żadnej szkody.

Dnia 6  b. m. rano Turcy po krótkiej 
walce zajęli Pharsalę. Z obu stron zużyto zna­
czną ilość naboi. Turcy stracili przeszło 250 
zabitych i rannych.

Depesza z Aten donosi: Brygada Smo­
leńskiego, która odwrót odbyła w jak naj­
większym porządku, przybyła do Halmyros. 
Laryssę, Pharsalę i wiele innych miejscowości 
okolicznych obsadzili Turcy. W ręce ich do­
stała się jedna grecka baterya górska, ośin- 
naście mułów, wielkie zapasy amunicyi i 
mnóstwo innych rzeczy. Grecy ponieśli zna­
czne straty w zabitych i rannych.

W edług pryw atnych relacyj z Aten, 
Smoleński m usiał się cofać, ażeby nie być od­
ciętym.

Mieszkańcy Trikali, przed której bra­
mami ukazały się rekognoskujące teren od­
działy tureckie, z największą paniką opuścili 
miasto.

Z Konstantynopola telegrafują, że armia 
turecka otrzymała rozkaz bezzwłocznego po­
chodu na Domokos, a w dalszym ciągu na 
Lamię.

Zewsząd zw7racają uwagę na nierówność 
sił obu stron walczących. 1 tak n. p. pod 
Velestino przeciw jednej brygadzie greckiej 
walczyły trzy tureckie. Nierówność uzbroje­
nia odgrywa także nie m ałą rolę na korzyść 
Turków. Szczególniej artylerya grecka, słab­
sza liczebnie i uzbrojona w działa mniejszego 
kalibru, nie może dotrzymać placu artyleryi 
tureckiej. Bardzo dobre rezultaty otrzymać 
mieli Turcy w bitwie pod Pharsalos ze swych 
gwintowanych 1 2 -centymetrowych haubic, rzu- 
cająch przez elew&cyę pociski na odległość 
blisko 6  5 kilometrów.

Z Aten zapewniają, że punkt ciężkości 
operacyj wojennych ma być przeniesiony do 
Epiru, dokąd wysyłano znaczne rezerwy. 
Działalność zachodniej eskadry greckiej ogra­
nicza się niedopuszczaniem wyładowywania 
zapasów żywności dla wojska tureckiego. 
Eskadra wschodnia otrzymała rozkaz odpły­
nięcia z pod Volo w nieznanym dotąd kie­
runku. Rząd żywi zupełne zaufanie do arm ii 
i zamierza pozostawić wolny bieg wypadkom 
wojennym.

ryzmu, szczególnie dopóki trzymają się pe 
wnych granic, przeto nie odstępuje od pra­
ktyki łagodniejszej i przychyli się do rekursu 
jeśli przeciw owemu dekretowi wniesiony 
będzie.

Na porządku dziennym wybór kilku ko 
misyj, który jednak P r e z e s  odracza, aby 
odrazu poddać pod dyskusyę trzy w nioski:
Kaisera, Wolfa i Funkego, o postawienie Mini­
strów podpisanych na rozporządzeniach języ­
kowych dla Czech i Morawy w stan oskarżenia.

Do porządku obrad zabiera głos poseł I Wl
G r o s s  i oświadcza, że tylko w tym razie 11 unkego
zgadza się na poddanie wszystkich trzech 
wniosków pod jedną dyskusyę, że atoli wła­
ściwie sprzeciwia się to regulam inow i; na co 
P r e z e s  odpowiada, że dotychczas wnioski 
jednego i tego samego przedmiotu zawsze 
szły razem pod jedną dyskusyę.

Przed tą dyskusyą zabiera głos Pan 
Prezes gabinetu hr. B a d e n i  i odczytuje 
oświadczenie, które podajemy na czele dzi­
siejszego numeru Gazety.

Poczem zabierają głos trzej wnioskodaw­
cy dla umotywowania wniosków.

Pierwszy z nich pos. K a i s e r ,  (Nie- 
miec-ludowiec) powiada, że oskarża Panów 
Ministrów nie dla czczej demonstracyi, lecz 
na seryo, bo zuchwale zaniepokoili najszer­
sze koła ludności. Zarzuca Prezesowi, że po­
zwolił Panu Prezesowi gabinetu, oskarżone

tej drugie] przerwie pos. K ra -

prawidłowo odjął pos. Wolfowi głos. ’" n1n°P/.,. r* *■ -

Z pola walki.
Wiadomości o nowej porażce

W A tenach są podobno dobrej myśli i 
pocieszają się tem, iż ostatnie walki ocaliły 

‘przynajmniej honor wojskowy Grecyi. W edług
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Abrahamowicz V ’ «.*» J"«™nść, K n* « h  -  ~ "Aoranainowicz ( Kramarz mają słuszność, 5  na 6  b. m. do Domokos. Pojawienie"^się na
mimo to oskarża obu o brak taktu, o brak froncie trzeeh dy wizyi pod dowództwem Mem- hfizstronnnun; „ u_.i_ n i  , • ,  j - :  . i -kt • — 17 --bezstronności, o brak zdolności do przewodn 
czenia i t. d.

Wicepr. A b r a h a m o w i c z  wzywa pos. 
ego ponownie, aby zabrał g łos; ale le­

wica krzyczy, że W olf ma głos, że Wolt ma 
kończyć. Ztąd na  nowo wielki hałas w całej 
Izbie- .

Pos. G r o s s  czyni wniosek o zamknię 
cje posiedzenia, a pos. S t e i n w e n d e r  żąda

duka, Naszata i Hamdiego baszy, a na le-

---------------- av ijl»u  _ .  „
odważyć na odwołanie się do mocarstw eu­
ropejskich o pośrednictwo.

W kołach politycznych panuje zdanie, 
że prawdopodobnie też Turcy poprzestaną naZaiAO-in naiw /.L«:.ł *ł* uu x\j j.  uuwwuic ttJZi a m e j poprzestaną na

wem skrzydle d y w k y f la i r i “e g 7 b a sz y “ byto najpiękniejszej prowincyi greckiej "Te-
dla Greków hasłem do odwrotu, naczelne bo- “ f 1* doF )kl się nie rozpoczną rokowania po­
wiem ich dowództwo przekonało się, że dal- koJowe- D e n n ik i  berlińskie donoszą, że mn-
sze pozostanie w ________  ~j —~j
z największem niebezpieczeństwem
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" P h a rsa lo r  byłoby połączone I ^ r s tw a  nie chcą podjąć interwencyi, dopóki 
iebezpieczeństwem. W wal- 1  ® nie stanowczo, że podda
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miennego nad tym  wnioskiem głosowania i 
zyskuje dostateczne poparcie.

Podczas głosowania wywiązują się zno­
wu gwałtowne, burzliwe sceny, poczem naj­
silniej hałasuje Wolf, wołając raz w raz: Nie 
uspokoimy się, dopóki nie będzie zniesione 
rozporządzenie językowe i dopóki nie odejdzie 
Badeni.

Wniosek zamknięcia posiedzenia odrzu­
ciła Izba 205 głosami przeciw 74. (O klaski 
p 0 praw icy).

Dep. Funke (trzeci wnioskodawca) uza­
sadniał wniosek postawienia w stan oskarże­
nia PP- Ministrów. Mówca zapowiada, żej

f ^  „  ouauuWLŁU, ZO pOU
kach staczanych~dnia~ 5 "b 7  m.“ "na“ wyżynach si? wszelkim decyzyom wielkich mocarstw, 
położonych na północ od Pharsalos wojska Z wiarogodnego zrodła zapewniają, ze
greckie wszędzie zostały odparte, poczem dzia- wszystkie mocarstwa zgodziły się na komecz- 
ła tureckie m n n i J .  nosć Utrzymania dv™<nv,

nę uDOiciujm , ...» - _ vi w iana, ze jego orygaaa ornoien
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wrócone prawa Niemców w Czechach i Mo­
rawie. Jeśli prezydyum okazywać będzie

mu, z góry bronić się obszernym elaboiatem,
a oskarżaiacYch n i e  traktuje bezstronnie. Cały o - —- -  w ^ysiaicu  przys-iugującycn
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żył ua swoją obronę, m e przekonał mówcy,
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wie. że wyrok wypadnie , n ;0 a śćiwie dalej brak bezstronności, zwalczać je  będzie 
łających, bo ława przysięg' y 7 ac-iadać z całą energią. P. Prezydent Ministrów nie
jest złożona; na niej me pow 7lj vai_ z n a  jeszcze niemieckiego ludu w Czechach i w
ani Koło polskie, ani Czesi, ani tez J ^ ustry i ; zna on tylko polskie polityczne sto-
cy (oklaski z lewicy), którzy odpa _ sunki i to w sferze wyższych dziesięciu ty-
rodu niemieckiego, aby połączyC się j g  ̂ Jego hasłem  je s t : Ń ie ustąpić."’ Repre-
wrogami. Po takim w s t ę p i e  mówca y ^  zentanci niemieckiego ludu także nie ustąpią,
że postanowienia konstytucyjne j  _ _ Nigdy walka w Czechach me była tak za-
m i specyalnemi m e r0^ ° rząd m6nt Pana wzięta, jak  teraz. Ale Prezydent Ministrów

“ eri,im' j“k s ł4 a ’ ie jes t i i ,w n i i j“R,;' ' sm“czm- di»- 
sGazeta Lwowska* z dola 9 maja 1897.

ła  tureckie rozpoczęły ostrzeliwać gw ał­
townie miasto Pharsalos, i obróciły w pe­
rzynę dworzec kolejowy i kilkanaście domów. 
Okoliczność tę, niemniej pojawienie się dywi- 
zyi Hairiego, która zagrażała armii greckiej 
odcięciem jej od Domokos zniewoliły następcę 
tronu greckiego do cofnięcia się na linię Do- 
inokos. Tutaj, jak zapewnia depesza ateńska 
armia grecka zamierza odeprzeć nieprzyjaciela 
i stoczyć z nim  w alną bitwę, co jednak, są­
dząc z całej dotychczasowej akcyi, nie zdaje 
się bardzo prawdopodobnem.

Równocześnie walczyła pod Velestino 
brygada Smoleńskiego, którą z frontu zaata-
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dercza, a po obu stronach straty są bardzo 
znaczne.

W edług ofieyalnej depeszy z Aten, prze-,—  TL: - . j  n i 1 i i - - 7 1
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ność utrzym ania dynastyi greckiej.

N ord  zamieszcza następujący komunikat: 
„Niektóre dzienniki niemieckie rozpuściły o- 
statnimi czasy pogłoskę, że statek wojenny 
rossyjski przybył do Pyreju, na gorącą pro­
śbę króla Jerzego, celem obrony samego króla 
i rodziny królewskiej od grożących im niebez­
pieczeństw. Pogłosce tej możemy kategory­
cznie zaprzeczyć. Król Jerzy nigdy nie zwra­
cał się do Rossyi z prośbą o obronę przed 
własnym narodem, statek zaś rossyjski przy­
był na wody greckie zupełnie nie w tym 
celu, o którym wspominają gazety niemieckie. 
Król Jerzy jest nierozerwalnie związany ze 
swym narodem i nie potrzebuje wmale obro­
ny ze strony któregokolwiek obcego mocar­
stwa".

Z A ten donosi Polit. C o r e s p że wszę­
dzie wstrzymano werbowanie ochotników dlar}rn/iTn ZY i ---—  ̂ „ouinnuauu w er uo w anie och. 

bie°- walki pod Pharsalos by ł mniej więcej ^ r,ecJ L ® zawiadomiono 240 ochotników, 
następujący: Dnia 5 b. m. zajęli Turcy trzy ktoW  zamierzali z portow włoskich odpły- 
wzgórza Teke, zkąd ich jednak  Grecy spę- n ^c do Grecyi.
dzili. O godzinie 2  popołudniu dał królewicz
rozkaz maszerowania naprzód i uderzenia na Ttirlrńw    ij.ajji.ziuu. i uderzeń
Turków. Wówczas z sąsiednich wzgórzy spu­
ścili się Turcy w sile 30.000 ludzi. Rozpo­
częła się bardzo krw aw a bitwa, w której przy­
szło do ataku na  bagnety. Strzały artyleryi
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K atastro fa  w P ary żu .

ua ua,Sueiy- Strzały artyleryi I Zamienione między Najj. Panem  a pre- 
tureckiej dosięgały Pharsalos. Ostatecznie woj-1 zydentem F au re’m depesze kondolencyjne
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opiewają, dosłownie: „Dowiaduję się właśnie, 
że Księżna d’Alengon padła ofiarą, strasznej 
katastrofy, która Paryż i całą Francyę w głę­
boką pogrążyła żałobę. Pozwalam sobie Waszej 
ces. i król. Mości oraz Jej Ces. Mości ISTajj. 
Pani złożyć wyrazy żywego współczucia i naj­
głębszej sympatyi z powodu straty, która bez­
pośrednio a tak boleśnie dotyka W aszą Ces. 
Mość. Podpisano Feliks Faure.

JSJajj. Pan odpowiedział telegraficznie: 
„Głęboko jestem wzruszony żywem współczu­
ciem, które byłeś Pan tak dobrym okazać nam 
w bolesnej Naszej stracie, Cesarzowa i Ja  dzię­
kujemy Panu z całego serca. Chciej wierzyć, 
Panie prezydencie, że mam dla Pana i dla 
Paryża i F ra n c ji najszczersze uczucia żałoby 
i sympatyi jakiemi przejmuje Mię smutny wy­
padek który pochłonął tyle ofiar i tyle rodzin 
o rozpacz przypraw ił". Podp. Franciszek Józef.

Także król H um bert wyraził prezyden­
towi F au re’owi żywe współczucie z powodu 
katastrofy.

Ambasador rossyjski bar. Mohrenheim 
doręczył ministrowi Hanotaux depeszę hr. Mu- 
rawiewa, polecającą ambasadorowi, aby w 
imieniu cara i carowej rossyjskiej wyraził 
żywe współczucie rodzinom ofiar straszliwej 
katastrofy.

M inister Hanotaux otrzymuje nieustannie 
kondolencyjne depesze.

Dziś w katedrze Nótre-Dame wielkie na­
bożeństwo żałobne za nierozpoznane ofiary ka­
tastrofy. Celebrować je będzie kardynał arcy­
biskup Paryża Bichard. Prezydent Faure wraz 
z naczelnikami władz cywilnych i wojskowych 
weźmie udział w uroczystości, a jeden z m i­
nistrów wypowie mowę. Bząd postanowił do­
magać się od parlam entu kredytów na udzie­
lenie wsparcia familiom, które wskutek kata­
strofy potrzebują pomocy. Jest ich nie wiele, 
niemal wszystkie bowiem ofiary katastrofy na­
leżały do najzamożniejszych i najpierwszych 
rodzin Francyi.

Dochód z bazaru w pierwszym dniu wy­
niósł 60.000 fr.

Oprócz poprzednio już wymienionych, 
rozpoznano jeszcze zwłoki: hrabiny Moustier, 
markizy dTsle, pań  Villeneuve, Moreau-Nelaton 
i t. d. Onegdaj przed południem zjawili się 
w pałacu przemysłu, który obecnie się zmie­
nił w posępny dom żałoby, dyrektor Oomedie 
Franęaise Juliusz Claretie z byłym  radykal­
nym  deputowanym Clómeneeau, aby agno- 
skować ciało pani Błońskiej (według niektó­
rych , depesz B ilińskiej) Polki. Leżała na ma­
rach zwęglona, jak bezkształtna bryła. Jest 
to jedyna Polka, która padła ofiarą katastrofy. 
Obawiano się, czy nie zginęła także Izabella 
hr. Działyńska z domu ks. Czartoryska. H ra­
bina była jedną z patrones wenty i miała o- 
sobny kram — na szczęście jednak w drugim 
dniu bazaru czuła się niezdrową i nie wycho­
dząc zupełnie z domu, nie przybyła na wentę 
a w ten sposób szczęśliwie uszła katastrofy.

Generał M unier — jak donosiliśmy — 
um arł przedwczoraj w południe wskutek cięż­
kich ran z oparzenia Był on chlubą armii 
francuskiej. W alczył pod M agenta i Solferino, 
potem bra ł udział w kampanii meksykańskiej 
i w wojnie przeciw Prusakom z 1870 r. Pod 
Sedanem dostał się do niewoli.

Le Soir podał, jak wiadomo, pogłoskę, 
jakoby między gruzami spalonego bazaru zna­
leziono ułam ki flaszki, napełnionej materyała- 
mi wybuchowymi. Prefektura policyi pary­
skiej oświadcza, że wiadomość ta jest najzu­
pełniej bezpodstawna. Prefekt policyi Lepine, 
w pewnej rozmowie oświadczył, że policya w 
danym  wypadku nie mogła poczynić żadnych 
więcej zarządzeń dla bezpieczeństwa, było to 
bowiem pryw atne przedsiębiorstwo, za zapro­
szeniami.

Dzienniki francuskie pełne są strasznych 
szczegółów nie tylko o tych, którzy poginęli, 
ale także o tych, którzy ocaleli z katastrofy. 
Tak n. p. pani de Brequeviile-Colliere udała 
się o godzinie trzy kwadranse na 4 do baza­
ru  z wnuczką, panią de Beaulieu i dwojgiem 
jej krew nych, chłopakiem i dziewczynką. Za­
ledwie weszła do wnętrza i postąpiła kilka 
kroków, fala uciekających uderzyła o nią, 
przewróciła a płonąca belka spadła na nią. 
Mimo to zdołała się ocalić i wypchnięto 
ją  płonącą na ulicę. Tu rzucili się do niej 
ratujący, oblali ją  wodą, złożyli w powozie, i 
odwieźli do domu ; ona jednak vryrywała się 
im ciągle, wołając: „Gdzie są dzieci ?“ Za­
pewniano ją, że dzieci ocalały i są w bezpie- 
cznem miejscu, chociąż w rzeczy wistości dzie­
wczynka zginęła ; ona jednak nie może się 
uspokoić; katastrofa odebrała jej władze u- 
mysłowe, nieszczęśliwa nieustannie w o ła : 
„Gdzie są dzieci ?...“ H enry Blount, aranżer 
wenty, ma włosy i skórę na głowie zupełnie 
spalone. — Boją się także o władze umysło­
we bar. Mackau. — Panna Keichenberg, 
naiwna „Komedyi francuskiej", zamierzała 
właśnie wejść do bazaru, gdy ją  odstraszyły 
k rzy k i: Ogień ! Ogień !

Katastrofa m iała jeszcze jeden tragiczny, 
chociaż pośredni sku tek : Śmierć księcia
d’Aumale. O tom jednak piszemy osobno.

Księżnej d?Alenęon poświęcają wszystkie 
dzienniki francuskie gorące wspomnienia, sła­
wiąc jej szlachetność i dobroć. Stan zdrowia 
księcia d’AIenęon ma być stosunkowo zadowa­
lający.

K K O I I K A

Lwóic, 8 maja.

—  Prezydyum magistratu otrzymało 
następującą depeszę: „Prezydyum miasta Lwowa 
Karol Schayer. Jej Cesarska Mość Cesarzowa i 
Królowa poleciła mi wyrazić Panu i ludności 
miasta podziękowanie za współczucie w Jej bolu. 
Ochmistrz Dworu hrabia  Bellegardeu.

— Z Uniwersytetu. P. Michał Tannen- 
baum, rodem z Dynowa w Galicyi, kandydat 
adwokacki, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora, praw.

— Z Kasyna miejskiego. Walne zgro­
madzenie członków Kasyna miejskiego, odbędzie 
się w piątek 2 1  b. m. o godzinie 8  wieczorem. 
Przedwyborcze zgromadzenie (w sprawie porozu­
mienia się co do wyboru 6  nowych członków 
wydziału), odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. 
o godzinie 8  wieczorem.

—  Konkurs. Przy państwowym urzędzie 
budowniczym w Krainie, wakują dwie prowizo­
ryczne posady inżynierów z prawami IX klasy 
rangi. Ubiegający się o nie, winni po dzień 25
b. m. przesłać do c. k. Prezydyum Namiestni­
ctwa w Lublanie podania, wraz z załączeniem 
dowodu z odbytych studyów techniczno-budowni- 
ezych, świadectw złożonych egzaminów państwo­
wych, oraz znajomości krajowych języków.

— Piśm ienne egzamina dojrzałości w 
seminaryum nauczycielskiem męskiem w Stani­
sławowie, rozpoczynają się we wtorek, dnia 15 
czerwca b. r.

—  W  ,,Skale" uroczysty wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny, ku uczczeniu 106 rocznicy 
wiekopomnej Konstytucyi Trzeciego Maja, odbę­
dzie się 8  b. m., ze współudziałem p. Jadwigi 
Camilowej, panny Julii Baranowskiej i prof. Mi­
chała Lityńskiego.

— „Jedność1, Stow. katolickich robotni­
ków, zaprasza wszystkich swoich członków na 
odczyt o „Konstytucyi Trzeciego Maja11, wygło­
szony przez prof. Majerskiego w niedzielę, dnia 
9 b. m. w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Or 
miańskiej 30. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp dla członków i ich rodzin za okazaniem 
karty legitymacyjnej.

—  Kurs strażacki. Na tegoroczny czter­
nastodniowy kurs nauki pożarnictwa, który się 
rozpoczyna we Lwowie w dniu 16 maja b. r., 
przyjętych zostało 24 uczestników z różnych miej­
scowości w kraju. Uczestnicy umieszczeni zostaną 
w lokalnościaeh Towarzystwa „Gwiazda11 przy 
ul. Franciszkańskiej. Celem wzięcia udziału w 
otwarciu kursu i końcowym egzaminie, tudzież 
celem wglądania we wszystkie czynności i tok 
nauki rzeczonego kursu, wydelegował Wydział 
krajowy swego członka dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego. Komisyi egzaminacyjnej przewodniczyć 
będą: dr. Alfred Zgórski i Paweł Prann. Obo­
wiązki nauczyieli przyjęli: dr. Karol Kowalski (nau­
ka o zakładaniu opatrunków), Antoni Szczerbow­
ski (nauka o przyborach, ustawach policyjno 
ogniowych, statutach, regulaminach i taktyka 
przy gaszeniu pożarów), Bruno Hryniewicz, Hi­
lary Eliasiewiez i Witold Bayger (ćwiczenia z 
przyrządami pożarnemi).

— YIII zwyczajny zjazd delegatów
ochotniczych straży pożarnych, które należą do 
krajowego Związku strażackiego, odbędzie się w 
Dobromilu w dniach 24 i 25 lipca b. r. Udział 
w zjaździe z prawem głosu uchwalającego i wy­
boru, przysłużą delegatom, których każde Towa­
rzystwo, do Związku należące, wybiera do tego 
umyślnie i zaopatruje w legitymacyę pisemną. 
Towarzystwa, liczące mniej niż 50 członków 
czynnych w korpusie, wybierają po jednym de­
legacie. Towarzystwa, liczące więcej niż 50 człon­
ków czynnych, wybierają po jednym delegacie 
więcej na każdych dalszych 50 członków, przy- 
czem niezupełna pięćdziesiątka liczy się za całą, 
jeżeli mieści w sobie przynajmniej 26 członków. 
Wybranym na delegata może być każdy czynny 
członek w korpusie. Wszyscy członkowie ochotni­
czych straży pożarnych, nie będący delegatami, 
mają prawo do udziału w Zjeżdzie strażackim z 
głosem doradczym, jako uczestnicy Zjazdu. Zgło­
szenia delegatów nadsyłać należy do kraj. Związku 
najpóźniej do dnia 1 lipca b. r. i w tym samym 
terminie do komendy ochotniczej straży pożarnej 
w Dobromilu po 3 zł. od osoby na koszta umie­
szczenia i ugoszczenia. Program Zjazdu ogłoszony 
zostanie w swoim czasie.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Kro­
ścienku nad Dunajcem, ku wielkiej stracie sztuki 
polskiej, Józef Hakowski, zaszczytnie znany pol­
ski artysta-cyzeler, autor płaskorzeźb srebrnych 
z obrazów Matejki: Jan  III pod Wiedniem i Ko­
ściuszko pod Racławicami, biustu Szujskiego, 
medali JEm . ks. Kardynała Dunajewskiego, hr. 
Adama i Artura Potockich, Zyblikiowicza, zna­
komitej tarczy i wielu innych prac artystycznych. 
Śmierć nie dozwoliła mu wykonać wielu jeszcze 
dzieł, które porozpoezynał lub zaprojektował.

W  Krakowie, Michalina z Czekotowskich 
Szorcowa, b. obywatelka z gubernii mińskiej, 
ur. 1881 r.

We Lwowie, Kazimierz Łękawski, dyre­
ktor urzędów pomocniczych c. k. sądu krajowego,

przeżywszy lat 61. Zmarły, dla wielu dodatnich 
cech swego charakteru, cieszył się w szerokich 
kołach naszego miasta wielką sympatyą.

— Podróż naokoło świata. Grono o- 
sób, należących do towarzystwa petersburskiego, 
jak donosi jeden z dzienników rossyjskich, posta­
nowiło bieżącego lata wybrać się w podróż na­
około ziemi, dla przyjemności. W tym celu ini- 
cyator główny podróży, książę K., zamówił w 
Anglii odpowiedni yacht spacerowy, który w 
Ameryce i Afryce będzie dłużej przystawał w 
portach, a podczas przystanków, podróżni będą 
polowali. Gała podróż trwać będzie półtora roku. 
Do podróży tej zapisało się 28 osób, z których 
prawie połowa należy do płci pięknej.

I t a l i i  m h M b l
Przypominamy, że wystawa obrazu 

„Branki11 w hotelu George’a, zostanie zamkniętą 
w poniedziałek wieczorem.

K e p e r to a r  t e a t r u  hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr-. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu ostatnie w tym 
sezonie przedstawienie dla młodzieży szkolnej „ Pa­
nie kochanku11, komedya historyczna w 3 aktach 
J. I. Kraszewskiego.

Wieczorem po raz drugi „Modelka11, ope­
retka w 3 aktach Franciszka Souppc’go.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Pump- 
major11, operetka w 3 aktach Karola Hermana.

Wieczorem o pół do 8  po raz czwarty 
„Trilby11, sztuka w 4 aktach z sensacyjnej po­
wieści angielskiej Mauriera.

W poniedziałek po raz drugi „Z Przemy­
śla do Przeszowy",' komedya w 2 aktach hr. 
Fredry ojca. Zakończy: „Farbiarze11, komedya w 
1 akcie A. Walewskiego.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Warszawy, po raz 
trzeci „Modelka", operetka w 3 aktach Fr. Soup- 
pe’go.

We środę ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Warszawy po raz czwarty 
„Modelka11.

We czwartek (debiut panny Wandy Swa- 
ryczewskiej) „Dzienniczek Justysi11, komedya w 
1 akcie J. Korzeniowskiego; po raz trzeci 
„Z Przemyśla do Przeszowy", komedya w 2 
aktach Alfreda hr. Fredry.

W piątek po raz pierwszy „Prima bale­
rina11, krotochwila w 3 aktach Ernesta Bluma 
i Eaula Toclie z panną Czaplińską w roli ty­
tułowej .

1 TEATRU
(Jubileusz p. Adolfa Walewskiego. — „Z Prze­
myśla do Przeszowy11, komedya w 2 aktach 
Aleksandra lir. Fredry. — „Farbiarze11, kome­
dya w 1 akcie Adolfa Walewskiego, przedsta­
wione po raz pierwszy na scenie lwowskiej 

dnia 7 maja b. r.).

Należało się p. Adolfowi Walewskiemu 
to uznanie, którego szczerym a pięknym obja­
wem było przedstawienie wczorajsze. Nale­
żało się uznanie jego 25-letniej pracy sce­
nicznej. rzeczywiście niezmordowanej a nieraz 
ciężkiej, bardzo zawsze sumiennej i niewąt­
pliwie pożytecznej. Należało się ono i jego 
pracy na polu literackiem, jako autorowi 
kilku utworów scenicznych stale i z powodze­
niem gryw anych; należało się jako wielole­
tniemu reżyserowi sceny naszej, a także — 
i to rzecz niepoślednia — należało się uzna­
nie człowiekowi prawego charakteru, pełne­
mu prostoty i skromności, które to zalety ce­
chowały też wczorajsze jego przemówienie, 
w odpowiedzi na jubileuszową owaeyę.

Niejednokrotnie na tern miejscu ocenia­
łem działalność Walewskiego jako a rty sty ; z 
zupełną szczerością, gdyż tę uważam za obo­
wiązek, nieraz trudny, krytyka, wypowiada­
łem czasem zarzuty, zawsze jednak oceniałem 
pracę, sumienność, chęć stworzenia z każdej 
roli czegoś, coby banalnem  nie było, — chęć 
niebezpłodną, która dzięki niezaprzeczonemu 
talentowi zdobyła p. Walewskiemu w wielu 
rolach stanowisko wybitne, zdobyła sympa- 
tye publiczności i krytyki.

To też wczoraj na jubileuszowein przed­
stawieniu teatr był pełny a całe bardzo liczne au- 
dytoryum powitało p. Waleskiego wchodzącego 
na scenę, burzą szczerych i serdecznych okla­
sków; witano bowiem artystę, który od lat 
25 nieprzerwanie na scenie naszej sumiennie 
pracuje, nie wzdragając się przed najmniejszą 
rolą, poświęcając nieraz własną swoją indy­
widualność czy ambicyę, dla potłzeb teatru.

Nie było też końca oklaskom, gdy jubi­
lat, po skończeniu komedyi F redry , wprowa­
dzony na scenę przez dyrektora Bandrowskie­
go i p. Chmielińskiego, wobec całego perso- 
nalu sceny naszej otrzymał z rąk dyr. Helle­
ra pierścień pamiątkowy; gdy po przemówie­
niu serdeeznem p. H ellera zabrał głos p. Wo-

leński i wymownie wyraził uczucia kolegów, 
ofiarowując jubilatowi wspaniały wieniec; gdy 
wreszcie reprezentant młodzieży akademickiej 
wręczając mu również wieniec, złożył w imieniu 
tej młodzieży wyrazy uznania wy trwałemu praco- 
wnikowina scenie polski ej. Liczne wieńce ibukie- 
ty złożono p. Walewskiemu w darze, ale 
wśród tej owacyi niewątpliwie równie musia­
ły mu być miłe objawy szczerego uznania ze 
strony publiczności, nieustające okrzyki i okla­
ski, jakimi przyjęto jego pełne wzruszenia i 
ujmującej prostoty podziękowanie.

Przedstawienie wczorajsze było także nie­
zmiernie interesujące. Bozpoczęło się ono ode­
graniem  nieznanej do niedawna komedyjki 
dwuaktowej wielkiego F redry , którą cechuje 
nie naśladowany humor szczeropolski ojca na­
szego teatru. „Z Przemyśla do Przeszowy11 to 
bezpretensjonalny żart sceniczny, rzucony od 
niechcenia na papier. Ale ileż w tym  szkicu 
niezrównanych typów! jak wybornie obmy­
ślana sytuacya, aby typy owe w należytera u- 
wydatnić świetle!

Eozwiedzione małżeństwo Karol i Am e­
lia Dorscy spotykają się niespodziewanie na 
stacyi w Przemyślu, — jadą w św iat: on z 
narzeczoną swoją M elanią Gamolewiczówną, 
ona również z narzeczonym, dbałym niesły­
chanie o zdrowie swoje, p. Olińskim. Zanim 
dojadą do Przeszowy siła wspomnień ich zbli­
ży a łącznikiem będzie córeczka ich pięciole­
tnia ,panna Józia.... W chwili gdy rozłączone 
małżeństwo się godzi, zbliża się samolub Oliń- 
ski do Melanii i gotów pozbyć się dla niej 
swego samolubstwa; przytem zaś kojarzą się lub 
kłócą inne pary. Niezrównana madame Sztok, 
właścicielka pensyi, ze swoją naiwno-trzpioto- 
watą córeczką Wilhelminą, wyprawia z po­
czątku awantury p. Krupeczkowi magistrowi 
chirurgii i wzywa nawet interwencyi policyi, 
aby go poskromiła w jego zapędach wzglę­
dem naiwnej córeczki, lecz w końc-u godzi się 
na ich związek. Przeciwnie znowu Cezar Fajt 
ogromnie czuły w Przemyślu dla żony swej 
Anieli, kłóci się z nią na zabój w Przeszo- 
wie, gdzie Aniela znika — z kim innym. 
Wśród tego rozgardyaszu kolejowego, turyści 
A lbert i Gwalbert okłainywują siebie nawza­
jem na czera świat s to i: jeden rozpowiada 
niestworzone rzeczy o Paryżu, zkąd wraca, 
drugi o swojem gospodarstwie i pługu paro­
wym, który jednym  zamachem orze sto mor­
gów! Tymczasem Franciszek Gamolewicz, któ­
ry wie, że „na kolei trzeba być ostrożnym11, 
gubi wszystko co ma przy sobie: i bilety ko- 
ejowe i kartkę na pakunki i torbę podróżną i 

sakiewkę z pieniędzmi, kompozytor zaś muzy­
czny, zamyślony w nieustannem natchnieniu, 
każdego potrąca, nucąc pod nosem w lot 
schw ytaną melodyę....

Kuchu i humoru w komedyjce tej mnó­
stwo a wszystko to tak prostymi osiągnięte 
środkami, wszystko tak szczerze odczute i z taką 
naturalnością przedstawione, że widz długo 
. eszcze pozostaje pod wrażeniem tego olbrzy­
miego talentu, tak na wskroś polskiego, który 
dotychczas nie ma, niestety, następcy! Odeg- 
grana była ta komedya bez zarzutu: nawet
zbiorowe sceny, które główne tu zajmują 
miejsce, wyszły dobrze, dzięki starannej re- 
żyseryi p. Żelazowskiego. Nie chcąc przepi­
sywać całego afisza wymieniamy z uznaniem 
panie: Cichocką, Kwiecińską i Jankowską 
(M. Sztok, Amelia Dorska i W ilhelmina Sztok) 
pp. Jaworskiego (Gamolewicz), Hierowskiego 
(Karol Dorski), Kliszewskiego, który był wy­
borny w roli sy bary ty Olińskiego, Neumana 
doskonałego Czecha Krupeczka, pp. Wostro- 
wskiego i Walewskiego znakomitych blagie- 
rów - turystów. Nawet podrzędne role odźwier­
nych kolejowych, gospodarzy stacyjnych itp. 
były odegrane dobrze i w tonie właściwym, 
co jest niewątpliwie zasługą dyrekcyi i reży- 
seryi. — Nie wspomniałem o pannie Gromni­
ckiej, która wystąpiła w roli Melanii Gamole- 
wiczównej; rola niezbyt wdzięczna, blada, dla­
tego też nie chcę zbyt krytykować gry  — 
muszę jednak zwrócić ponownie uwagę ar­
tystki na sposób mówienia przeciągły, rozla­
zły, na ów tak zwany „akcent lwowski11 któ­
ry sprawia bardzo niemiłe wrażenie. Zupełny 
sukces odniosła natomiast panna Basia jako 
5-ieinia córeczka Dorskich. Dziecko rzeczy­
wiście cudowne o kulturze.... speeyalnie "ea- 
tralnej.

„Farbiarze11 Walewskiego, to bezprete .- 
syonalna farsa, doskonała pod względem sce­
nicznym i szczerze zabawna. Powinszować 
można wczorajszemu jubilatowi tej komedyjki, 
która wywoływała co chwila wybuchy śmie­
chu. Jest to obrazek z życia „cyganeryi ar­
tystyczno-literackiej11, mieszkającej i wiktują- 
eej się u zacnej wdowy Tężyńskiej, która ma 
uroczą córeczkę Cesię.

W córeczce tej rozmiłował się poeta- 
dziennikarz Stanisław, a tej miłości dopoma­
gają koledzy „po sztuce11: Wiktor, rzeźbiarz 
i Narcyz aktor, zakochany naiwnie w so­
bie, w przekonaniu, że „wszystkie11 w nim 
się kochają. Dopomagają oni Stachowi po 
swojemu, trochę lekkomyślnie, ale szczerze i 
osiągają cel, ■- bo srogi wujaszek Stanisła­
wa i niemniej surowa pani Tężyńska zezwa­
lają w końcu na związek poety-dziennikarza 
z nadobną Cesią.

Wiele tu typów dobrych, a przedewszyst- 
kiem wyborną i nową jest postać Obiecał-



skiej, protektorki artystów i literatów, która 
cały swój majątek przeznacza na dom przy­
tułku dla nich, ale za życia nie chce dać ani 
szeląga, nawet na zapłacenie komornego za 
biedaków.... Tymczasem zaś, jako uznana 
„protektorka1*, korzysta z wolnych „wst,ępów“ 
na wszelakie przedstawienia i odczyty a składa 
sobie bilioteczkę z gratysowych egzemplarzy....

Ezecz ta, bezpretensyonalna, a mająca 
rzeczywiście wiele zalet, interesująca i pomi­
mo cech farsy, nie pozbawiona wyższej w ar­
tości, odegrana była koncertowo. Przepyszny 
by ł p. Żelazowski w roli Narcyza, ucharakte- 
ryzowany jako znany komik sceny naszej, a 
obecnie warszawskiej, (p. G asiński); każdy 
ruch i szczegół był tu wystudyowany znako­
micie, -— prawdziwy, a sympatyczny, bo nie 
skarykaturowany. W yborną również charakte- 
ryzacyą odznaczał się p. Feldm an w roli rzeź­
biarza W iktora; doskonale również grały pa 
nie Cichocka i Gostyńska w rolach Tężyń- 
skiej i Obiecalskiej i pan Nowacki jako Sta­
nisław ; nie wielką rólkę panny Antoinette 
poprawnie (w dykcyi zawsze niewyraźnie!), wy­
konała panna Gottowt. —  O debiutantce pannie 
Aleksandrowiczównej, która wystąpiła wczoraj 
w roli Cesi, zastrzegam sobie słowo na później, 
po dalszych w ystępach ; nie chciałbym orze­
kać pod pierwszem wrażeniem, które nie by­
ło zupełnie dodatnie.

Książę d’Aumale.
(s) Telegraf doniósł o śmierci ks. d ’Au- 

male, która nastąpiła w Zucco w Sycylii.
Z księciem d’Aumale schodzi do grobu pię­
kna, rycerska i szlachetna postać przypomi­
nająca dawną Francyę, jej świetną przeszłość 
i tradycję. Książę w ładał dzielnie i dobrze 
zarówno piórem jak i orężem; czyny jego wo­
jenne na polacb afrykańskich pozostaną chlu­
bną kartą w dziejach Francyi, a rozliczne je­
go prace literackie, zwłaszcza monumentalne 
dzieło o Kondeuszu będą na zawsze ozdobą 
literatury francuskiej; pozostawia on po sobie 
pamięć wybornego żołnierza, wodza, na j­
lepszego patryoty, wykwintnego i świetnego 
pisarza i mecenasa sztuki, człowieka wreszcie 
szlachetnego, obdarzonego wysoką i wyrafinowa­
ną kulturą oraz wzniosłemi zasadami postępu i 
wolności. Już za życia wystawił sobie pomnik 
wspaniały, a jest nim  Chantilly, owa słynni 
rezydencya ks. Kondeuszów, gdzie mieści się
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galnym  gruncie jako lojalny poddany repu­
bliki francuskiej. Doszedłszy do późnego wie­
ku wystąpił z armii, oddając się wyłącznie 
pracom literackim i szlachetnej namiętności 
powiększania swych zbiorów a zwłaszcza bi­
blioteki zawierającej rzeczy bajecznej wartości 
i unikaty w swoim rodzaju.

Książę był żonaty z księżniczką Bour- 
bońską z linii sycylijskiej; miał on dwóch 
synów zmarłych przedwcześnie. Był nie­
zmiernie ■ bogaty, odziedziczył bowiem ba­
jeczna fortunę po ostatnim z książąt Kondeu­
szów " który padł ofiarą tajemniczej zbrodni. 
Maiatek ks. d’Aumale, składający się z dóbr 
w Anglii, kopalni i winnic w Sycylii, domów, 
oraz kapitałów, oceniają na kilkadziesiąt mi­
lionów Spadkobiercą księcia będzie szef do­
mu ks' Filip Orleański, syn hr. Paryża, któ­
ry niedawno poślubił Najd. Arcyksiężniczkę 
Dorotę Chantilly ze zbiorami należą już do 
Akademii francuskiej; nigdy ciało uczone 
nie posiadało wspanialszej i bogatszej rezy­

d e n c j i ^ ^  j tragiczne chwile przechodzi 
Francya Przód kilku dniami Paryż by ł wi­
downią strasznej, serce rozdzierającej kata­
strofy dziś opłakuje Francya zgon jednego 
ze swych najlepszych synów. Nad Francya 
nowiewa żałobna chorągiew; to tez przyjaciele 
Francyi i cywilizacji sympatycznie zwra­
cają myśli i serca w jej stronę, dzieląc jej
smutki i bo le!

P

W  odpowiedzi na interpelacyę w spra- Wiedeń, 8  maja. W  dalszym eiągu dzi­
wie awansów urzędników kancelaryjnych o- siejszego posiedzenia dop. Gross (Niemiec po­
świadcza P. Minister, że personal będzie zna- stępowy z Morawii) oświadczył, że stronni- 
cznie powiększony, a mianowicie o 1.145 ctwo jego chętnie oddałoby się pracom eko- 
p osa. cl. nomicznym, zwłaszcza pracom nad przedłoże-

Na intepelacyę w spraw ie spoczynku niarni natury socyalno-politycznej, lecz nie- 
niedzielnego odpowiada P. M inister, że przy- legalny, zdaniem mówcy, krok Rządu prze­
gotowane pomnożenie personalu umożliwi spo- okadza temu. Dotychczasowe dobre pożycie 
ezynek niedzielny w obrębię wskazanych gra- obu narodowości na Morawn jest zniszczone, 
nic (Oklaski). Mówca krytykuje ostro rozporządzenia języ-

 ̂ \Tiompv uważaia za pierwszy krokc tujuasŁi^. Mówca KryiYK.ii|c v.7..v  — r  z______
Następuje dyskusya nad w n i o s k a m i  kowe> które Niemcy uważają za pierwszy krok

. p o s t a w i e n i e  PP.  M i n i s t r ó w  w s t a n  do utworzeDla państwa korony św. Wacława,
o s k a r ż e n i a .  a z tego powodu z całą stanowczością zwal-

P. M inister sprawiedliwości dr. Gleis- cza-Ń- okiasków z ław  u
spach zaznacza, iż oświadczeń JE  Prezv- u i „ .  ,  . . . .  . .denta Ministrów nie zachwiały mowy wy- p ra ln e j wielkiej własności niemieckiej wnosi, 

mnmnA*., i f  J  , 4, y,. ażeby Izba, wyrażając naganę dla postąpienia
7 wvuodainT P  Prezesa’ trali°rZ^  Po3®mlzo'Fal1 Eządu, przeszła do porządku dziennego nad 
o-o inrvstv i nieiurvstv insi \  U' <.i-" wnioskiem o postawienie P P . Ministrów w
wa i? M n w i  H ń J  c zeezą mewątph- baa oskarżenia, jako zbyt daleko idącym, 
wą, iz Rządowi, ktoiy szedł tą  samą drogą, Zabipra sto ,  d e , Men se r  
co poprzednie rządy, a która to droga zgo- ^ abieia g t s  dep- MenSer- 
dnemi uchwałami parlam entu sankcyonow aną' 
była, nie może być im putow aną ani culpa 
ani clolus. Z tego wynika, iż ci, którzy przed­
łożyli wnioski o postawienie w' stan oskarże­
nia Ministrów, takiego oskarżenia nigdy na 
sery o nie brali. (Oklaski na prawicy. Niesły­
chana W " ' “ '"i™ nL-r^ki- n/SwMuć

Wojna grecko-turecka.

Ateny, 8  maja. M inister spraw zagra-
j nicznych oświadczył wobec pewnego dzienni- 

v — “"'■-iw nrzv dworze gre-

a słynna
rezyaencya ks. n.ouueuszow, gazie mieści się 
jeden z najbogatszych i najpiękniejszych zbio­
rów artystycznych na świecie. Jak wiadomo 
ks. d’Aumale darował przed kiLku laty Chan­
tilly, którego wartość jako majątku i zbiorów 
oszacowano na BO milionów, Akademii fran­
cuskiej! Książę był jej członkiem od r. 1871 
po śmierci Montalemberta.

Ks. d’ Aumale urodził się w r. 1822, 
był czwartym synem króla Ludwika F ilipa i 
M aryi Amelii. Otrzymawszy wychowanie na­
der staranne w 17 roku życia wstąpił do 
armii i udał się do Algieru, gdzie z kilkoma 
przerwami spędził la t kilkanaście, zdobywa­
jąc sobie szaloną odwagą i talentem  wojsko­
wym coraz to wyższe stopnie, aż do generała. 
Najsławniejszym jego czynem wojennym by­
ło wzięcie do niewoli i pogrom Abdel Kadera.
W 1847 r. został ks. d’Aumale gubernatorem i 
naczelnikiem całej armii w Algerze. Wkrótce 
wybuchła rewolueya 1848 ro k u ; książę d ’Au- 
małe oddawszy naczelnictwo armii władzom 
republikańskim podążył do Anglii, gdzie za­
mieszkał i pozostał aż do chwili upadku ce 
sarstw a; było to prawdziwe otium cum di- 
gnita te; rzuciwszy oręż okryty sławą, chwy­
cił za pióra dziennikarza, aby niem służyć u- 
kocbanej ojczyźnie, do której nie mógł po 
wrócić. Książę umieszczał swoje rozprawy 
polityczne, wojskowe i społeczne przeważnie 
w Revue des deux Mondes, a równocześnie 
rozpoczął olbrzymie dzieło zawierające histo- 
ryę swoich przodków, książąt Kondeuszów.
Z upadkiem cesarstwa powrócił znowu ksią­
żę na wielką widownię św ia ta ; podczas woj­
ny nie pozwolono mu służyć w szere­
gach armii francuskiej, musiał zatem nie­
mym pozostać świadkiem pogromu Fran- 

:! cyi. Po ogłoszeniu republiki i zniesieniu na­
poleońskich praw banieyjnych książę został 
wybrany członkiem zgromadzenia narodowe­
go, w którem dzięki wymowie i stano­
wisku zajął bardzo wybitne miejsce; w roku 
1872 wstąpił na  nowo do armii w stopniu 
generała dywizyi; w roku 1873 rząd prze­
znaczył go na przewodniczącego w politycznym 
procesie marszałka Bazainea oskarżonego o 
zdradę; zadanie to spełnił z wielką godnością 
i stanowczością; a pamiętnem pozostaną jeg° 
piękne słowa wyrzeczone do obwinionego. 
Kiedy Bazaine tłómaczył swoje dwuznaczne 
postępowanie okolicznością, stosunkami poli­
tycznymi i faktem, że właściwie żadna nie 
' « J.». S _ Tj 1- i - J  1-h /y rrr ftT-lni <-łr7ri n XT * A I (

Z  T & lo z r  s ą d o

Sambor, 8 maja (Tel. p ryw .)

Przed tutejszym trybunałem orzekającym 
rozpoczął się wczoraj proces przeciw 16’ prze 
ważnie robotnikom kolejowym, z których 9 0- 
skarżonjch jest o. gwałt publiczny, 7 o zbiego­
wisko. Mianowicie, podczas prawyborów w Stryju 
domagając się uwolnienia aresztowanego koleni 
rzucili się oni z okrzykiem „hurra11, oraz z po­
gróżkami, źe „krew się poleje11, do biur gmachu 
starostwa, ciskając przy tern kamieniami. Jeden 
kamień przeleciał obok głowy pana starosty 
Oskarżeni odgrażali się dalej, żo; „strzępy pojeea 
ze starostwa11, „Kosami, sierpami rżnąć i t. p u<t 

Wczoraj przesłuchano oskarżonych. ' Dziś 
przedpołudniem świadków. Wezwano ich 25  

Rozprawa skończy się w poniedziałek. 
Sambor, 8  maja. (Tel. pryw .) Starosta 

sfr.yjski, radca Manasterski zeznał, że napad czy­
nił wrażenie zorganizowanej akcyi terorystyczuM; 
położenie było groźne. Podobnie zeznali" dalsi
świadkowie.

e brali. (^curiasiu na orawioy niH a..-
—  'rzawa na lewicy. Okrzyki- odwołać f icznyc,n oswiaui^,* r _te słowa!). ' karza, ze posłowie mocarstw przy dworze gre-

, ,  ckim nie poczynili dotychczas żadnych kro- 
, • t wrzaiya w Ł bie  nie ków u rządu greckiego. M inister nie wie nic

ustaje, przei wał prezydent K athrein posie- 0  pogłoskach co do ogłoszenia neutralności 
zenie' . . portu Folo. Rząd oświadcza że w razie, gdy-

Po prawie dwugodzinnej przerwie po- by mocarstwa obstawały przy odwołaniu wojsk 
siedzenie otwarto na nowo. Gdy P . M inister greckich z Krety, jako przy przedwstępnym 
Gleispach chciał dalej przem awiać, powstaje warunku swego pośrednictwa, Grecya prze- 
ponowna gwałtowna wrzawa na lewicy, która niesie raczej walkę aż do zupełnego zni-
trwa długo. _ szczenią.

W  końcu P. M inister Gleispach konty- Rząd uchwalił odwołać z Krety 25 ofi-
nuował swoje wywody, które wskutek wiel- cerów i dwie kompanie saperów, 
kiego krzyku są niezrozumiałe.^ Po kilku mi- Ateny, 8  maja. Maszerujące w kie-
nutach kończy i . M inister wśród hucznych runku Preyesy wojska greckie odwołano. Pro- 
oklasków prawicy. klamacya szefa generalnego arm ii tureckiej

Dep. Hofman-W ellenhof i Gross twier- wzywa chrzęści an w Epirze do wydania wszel- 
dzą, iż uwaga P. M inistra, jakoby wnioski nie kie.j broni. W  A rta popłoch już się nieoo 
były brane na seryo, zawiera w sobie obrazę uśmierzył. Część sklepów pootwierano, 
i żądają zadośćuczynienia, w przeciwnym ra- Konstantynopol, 8  maja. Rząd prze- 

n i® dopuszczą do dalszej dyskusyi. dłużył ponownie o dni 14 licząc od 10 b. m.
u -a Wn' osł’, a za‘Qk^  1°* +  termin wyznaczony poddanym" greckim  do

s f s “  s w poż?catL * -
poprzednio wskutek wrzawy: ur i. w » i-F 1 o i    i . nnwipfl7 ia w  Pa3acu sułtanskim _pr— —  ^ r , a.trv.

ram a są na uumicj >
W  pałacu sułtanskim przewaza zapatry- 

- w  nio hpdjio moerła zezwo-
Mnio w s i ™  w rzaw y. vV (  r ._ ...  ..
„błowa, które powiedziałem, a wskutek wan;e? ^e W. Porta nie bedzie mogła zezwo

których panowie pizeszkadzaliście mi 'falej Qa ^yycofhnie wojsk tureckich z kraju nie- 
/. awł M turn  zanatiwwaniu 1 n„, ■ odnowiednie-

ktorycti panowie |J X LOonauuŁiu.i v   v
przemawiać, opierają się na tern zapatrywaniu 
mojem, że w takich wnioskach, jak ten, który 

j jest przedmiotem rozprawy, chodzi wyłącznie 
o akt taktyki parlam entarnej, przyczem natu­
ralnie nie było moim zamiarem przez wypo­
wiedzenie tego zapatrywania, obrazić które­
kolwiek stronnictwo11.

Nastał teraz spokój i prowadzono dalej 
’ - - - - - i ™ n o n  Porg-elt i g o ­

lić na wycoiame w u jo *  bill   0
przyjacielskiego bez otrzymania odpowiednie­
go odszkodowania wojennego.

Dzisiaj wojsko tureckie jest w pocho­
dzie na Folo.

Wiedeń, 8 maja. Na wczorajszem po- 
Koiwieit sirouini7i-«v7 . T?adv mieiskiei zawiado-

n r i m i l  mTCTT A " D O P I T A  N a s t a ł  teraz spokój i prowadzono dalej siedzeniu tutej. J J  iż skoro tylko do-OSTATfiiA lUtj/-i.A rawe naiJ„Dioykami Dep. PM*et . H»-
v ‘,.u ....-„„  W .  wniosków, n a i j w w  ros- m M  . st t . ° . J K  “ Ó Leba, aby sawia

N a j j .  P a n  udzielił we czwartek w 
Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyj | 
ją ł między innym i wspólnego 1 - Mi 
skarbu Benjamina Kallaya. _ v  . ,  

Przed audyencyą przyjął Najj. 1 aia ) _ 
Arcyksiążat Ottona! Ferdynanda Karola,JJP® 
audyencyach odjechał z powrotem do ńarowi 
w Lainz.

Dzisiaj obie Izby Rady państwa odby- 
wają  posiedzenia.

teleg ra m y  gazety  l w ow skiej
Rada państwa.

rycznymi i taktem, ze wtasciw ie iiiunc* —  
istniała władza, odrzekł przewodniczący: Ale 
pozostała F rancya! Po procesie został ksią­
żę mianowany dowódcą korpusu, zatrzy­
mując swój m andat deputowanego; w ogóle 
nie mięszał się jednak do polityki, nie brał
żadnego udziału w intrygach monarchicznycn 
i trzymał się zdała od familijnej (dynasty­
cznej) polityki naczelnika de la  m aiton de 
France , h r. Paryża, pozostając zawsze na le-

W iedeń, 8  maja. Na początku wczo­
rajszego posiedzenia Izby dep. odpowiedział 
M inister sprawiedli wości dr. 61 e i s p a c n na 
interpelacyę dep. Sylwestra, czy nowa proce­
dura cywilna niewątpliwie wejdzie w życie 
z dniem 1 stycznia lb 9 8  r. Pan Minister 
oświadcza, że według brzmienia ustawy wy­
konawczej nowa procedura raa mieć moc 
obowiązującą od 1 lutego 1898 r. Zresztą nic 
nie stoi na przeszkodzie aby reformą we®z3a 
w życie z dniem 1 stycznia 1898 r. P . Mi­
nister przedstawia szczegółowo zarządzenia, 
poczynione w tym  celu przez Ministerstwo 
sprawiedliwości. Na potrzebne systemizowanie 
nowych posad zgodził się już Pan M inister 
skarbu i otrzymały one cesarskie przyzwole­
nie. Na żądane udzielenie adjutów^ wszystkim 
auskultantom zarząd sprawiedliwości nie mo­
że się zgodzić. Ułożony już regulamin dla są­
dów pierwszej i drugiej instaucyi oznacza 
zamknięcie ważnej pracy przygotowawczej. 
Wszystkie potrzebne roboty przygotowawcze 
są już ukończone i będą we właściwym cza­
sie ogłoszone. Przygotowawcze prace o regu­
lac ji należytości adwokackich będą dopiero 
przeprowadzone. P . M inister oświadcza je­
szcze raz z całą stanowczością, że nowa pro 
cedura cywilna zgodnie z postanowieniami 
ustawy wejdzie w życie z dniem  1 stycznia 
1898 r.

rozprawę nau
chenburger bronią wniosków, nazywając roz
porządzenia nielegalnemi.

Dep. Jaworski oświadcza w imieniu Po­
laków, że Rząd wykazał na poprzedniem po­
siedzeniu legalność swego postępowania. Po­
lacy nie widzą najmniejszego powodu, aby 
członków Rządu stawiać w stan oskarżenia, 
i będą głosowali za przejściem do porządku 
dziennego nad w nioskam i, domagającymi 
się tego.

Dep. Paliły oświadcza w imieniu kon­
serwatywnej czeskiej wielkiej własności, że 
rozporządzenia zawierają tylko postanowienia, 
które stronnictwo mówcy pochwala. N ikt nie 
może upatrywać w nich ukrócenia lub za­
grożenia narodowego bytu Niemców, którym 
dotychczas przysługiwały szczególne preroga­
tywy. Zdaniem inowcy rozporządzenia te są 
pierwszym krokiem na drodze uczynienia za­
dość sprawiedliwym  historycznym żądoniom 
ludu czeskiego i zadowolenia go. W prze­
świadczeniu, że Rząd wydając owe rozporzą­
dzenia nie przekroczył zakresu swej władzy, 
stronnictwo mówcy będzie głosować za przej­
ściem do porządku dziennego. N a tem przerwa­
no obrady.

P. M inister rolnictwa przedkłada pro­
jekt ustawy w sprawie tworzenia zawodowych
związków rolniczych.

W iedeń, 8  maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, dep. Funke, zabrawszy 
głos przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego podniósł, że Młodoczesi nie dopuścili 
wczoraj posłów niemieckich przemocą, aby 
się przysłuchiwali mowie P. M inistra spra­
wiedliwości. Postępowanie takie nazwał mówca
niegodnem.Prezydent dr. Kathrein oświadcza, że
wczorajsze zajścia nie mogły przyczynić się 
do podniesienia powagi parlam entu. Posło­
wie sami muszą mieć poczucie, jak  daleko 
mogą się posuwać w granicach tego, co jest 
dozwolone. (Huczne oklaski z prawicy)

*.T„ 7flł ftfw;nnn 1JA]

wiedział się o u-ag 1C&U.OJ  ------
d’Alen<jon zarządził co potrzeba, aby zawia
domiono we właściwej drodze Najj. Państw a 'i  — .„joota Wiednia.domiono we wiasmwej u .v—  —  
o najgorętszem współczuciu miasta Wiednia. 
Najj. Państw o polecili złożyć za te objawy 
gorące podziękowanie. Burmistrz zawiadomił 
dalej, że z powodu katastrofy w Paryżu wy­
słał także depeszę kondolencyjną do prezy­
denta tamtejszej Rady miejskiej, który po­
dziękował w drodze telegraficznej.

Wiedeń , 8  maja. Przybył tu  dzisiaj 
rano M arszałek krajowy h rab ia  Stanisław Ba­
dem .

T elegrafow any  ku rs  w iedeński.
Wiedeń, 8 go maja 1897, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8 8 1 0 , W ęgierskie akcye kredytowe 399‘— , 
A kcje  anglo-anstrjackie 154 25, A kcje  ban­
ku Union 288 '— , Akcye kolei południowej 
78-25, Losy tureckie 54 9 0 , Akcye kolei pań­
stwowej 351- — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 286-50, 4 -procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r, 97 60, Akcye 
tytoniowe 154-25, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-65, Akcye kolei Ebental 
263 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
233 50, 4 -procentowa węgierska renta złota
122-25. Akcye banku związkowego 2 5 P — , 
Rubel papierowy 1-27-25, W ęgierska renta 
papierowa 99-85, Kredytowe ziemski 456-—, 
Kredyty 360'— , Rim am urania 237’— , Uspo­
sobienie ustalone.

G iełda zagraniczna, dnia 7go maja 
1897 r. godzina 4 m inut — . P a r y ż :  3-prc. 

r  Ę  renta 103-20, lombardy — •— , Usposobie-
jlone. (Huczne oklaski z prawicy). n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-65, 

fl-el Dep. E n - Akcye kredytowe 226-25, Polskie lis ty  zasta-
gei w faktycznem sprostowaniu zaznaczył, że n • J
przy wczorajszych, godnych ubolowania sce- ’ piery g .yjSrkle

 ̂' 1 7%rtf7 l'Ort7C
jjlZiJ W ufcuioijoaj \jki uwiurrim
nach, nie wywoływano gwałtów, lecz raczej 
nie dopuszczono do nich. (Protesty z lewicy.
Huczne oklaski z prawicy).

Przystąpiono do dalszych obrady n a d -------------------
wnioskam i o postawienie P P . M inistrów w odpowiedzialny redaktor
o f o n  /M ^ lT -n t^ a -n  i a   —-------      “  _

w ne — ’— , Papiery galicyjskie — ■—, No­
wa rossyjska p o ż y c z k a  6 6 8 0 , A u s t r y a c k i e  

banknoty 177-55, Lombardy 34-25. Usposo­

bienie — .
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Nadesłane.

Właściwy reprezentant gorzkich wód.
(V. med. oddział ogólnego szpitala, Wiedeń).

Gorzka woda 389
Franciszka Józefa

jest najlepszą w tym  rodzaju i wszędzie do 
nabycia. D yrekcja  w Buda-Peszcie.
N a s z a  M o n a r c h i a  ilustrowane arcydzieło 

ua jubileusz cesarski, wydane przez Juliusza Laur en- 
ciea. Z szeregu wydawnictw jubileuszowych przy­
gotowanych na grudzień następnego roku wyróżnia 
się to pomnikowe dzieło. A nietylko wspaniałe wy­
konanie, pyszne ryciny najpiękniejszych gmachów, 
miast i okolic naszej monarchii i żywo objaśniający 
tekst w ezteru językach: niemieckim, czeskim, pol­
skim i włoskim, które wydawnictwo czynią skarbem 
dla każdej rodziny — ale nadto i wyjątkowo niska 
cana DO ot. za zeszyt umożliwią każdemu nabycie tego 
dzieła. Polecamy naszym czytelnikom dzieło to, które 
będzie kompletne w 24 zeszytach a pierwszy zeszyt 
gorąco polecamy.

H o ^ T E L  I M p T r T a T
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, jestauracya i Kawiarnia.
. . . . ---------  *9

lVszyscy
którzy luh.ą napój smaczny i choą być

zdrowymi i oszczędnymi.

P r a y je c iis iH  rfo L w o w z  
dnia 4 maja 1897 
HOTEL GEORGE.

PP- hr. Cetnerowa z Mościsk, Eicellencya A 
hr- Paar i J Korda z Wiednia, F. Sozański z Hor- 
dyni, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, L. Eedorowiez 
z Żerebek, L. dr. Mieczkowski z Oiborza, Z. Le­
szczyński z Polski.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Pędracki z Turki, J. Kozicki z Żół­

kwi, A. Stoeek z Berna, T. Ankiewiez z Katowie, 
K. dr. Łepkowski z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym Zarządzie, odnowiony (F. C. Prokseh) 

PP. hr. E. Hiilsdorf z Monasterzysk, oar A. 
Rothkireh z Koszyc, S. Abgarowiezowa i A. Abga- 
rowiez z Bratyszowa, W. Korosl jński z Sokala, E. 
Hausinann z Mahr. Trubau, S. Wertheimer z Wiednia

R uch pociągów kolejow ych  obow iązujący z dn iem  1J m aja
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Pociap
posp. | osob.
przyo 0 _s-.

—
— 3 30 j
5*10 -

— ilTo

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15’
— 8-25

9-10

10-35
— 115

1-30 —

— 1-40

1-50 —

2-15 —

2-30 —
— 5-25
— 5-35

— 5-45

6 00

—

0 O O 

800

815
8-45 —

8-49
— 901

— 910

— 930

9 43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

1210
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Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczyslr na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa' 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa,1 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Okyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (BukaresztUjgGałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Serethiń Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dporzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezo Laborez* (Pesztu), Okyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej, 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skclego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;)= Kałusza, Ohyrowa 

Z Ozerniowiec, (Bukaresztu, Grała cza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Bcrhomethu, Szeparowiee-Kn: Korosmezo, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa*-) Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna.
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Radowiec, Relio- 

rnethu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiedni i, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo - Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Rerhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki. 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G-ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec, Słobody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Bronów, na dworzec główny, 
Kopyczyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Ohy­
rowa.

Z Lawoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
odch. o

A40

5-20
6-00 —
610 —
6-15 —
— 6 45

8-40 —
— 8-55

— 9-20
9-25_ 940

— 10 05
— 1027

10-45
— 1-04

1-55 ___
2-08 --
— 231

2-40 —
2-50 —

305
— 3-15

3-27— 3-40
— 4-40
— 6-45

705— 7-25— 7-30— 7-47— 7-48— 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00
— 11-27
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Do

Do

Do

Do Krakowa (Wiednia), Ohyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborezę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Ohyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan ((xałac.za, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

brzczia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Ohy­

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od io lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Grałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee ou 9 maja do — "włącznie co niedziele i święta 
Do Ozerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan, 

(Jass, Gałaoza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze St yja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 wrześniu' do 

30 w ześuia włącznie codziennie o 1 15 czerwca do 31 
sierpnia wł tylko w dnie powszednio.

Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezo, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lswocznego, (Munkaosa, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Du Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, śze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, E ło­
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chauó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (p.zez 
Tarnów), Rozwadowa, Ohyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i B odów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

D;

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59L'rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 8. maja 1897.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. oo 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z f0°/o pr.
„ „i1/!0/o „ los w 50 1.

” ” ”4T  » „w60Lpo200K. »
” kraj. 4V /o w- a- los w 511. ® 

„ 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 
Tow. kred. gal. ziem. 4e/0 (pierwsza 151

em isy a ) .........................
Tow. kredyt galie. ziemsk. 4°/0 ® 

los w 411/, lat
4% los w 56 lat 

U l .  Obligi za 100 zł.
3 

e
Gal. funduszu propina e. 4°/0 w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M

„ „ 4V/„(3-em )
Poźyezk' kraj. 6% wa.zroku 1873 N 

„ 4°/0wa. z roku 1891 “ 
„ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożyez. m. Lwowa 4 e/0 po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemic kich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
217 — 220 —

285 _ 289 _
390 — 400 —
210 — — —
195 — 205 —

250 — 260 —

110 10 110 80
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 60 98 30

97 50 98 20
97 30 98

97 70 98 40
103 — — —
102 — _ _
100 10 100 80
103 — — —

97 80
97 10 97 80

25 27
41 -- —

5 60 5 70
9 48 9 58
9 60 — —
1 20 1 25

126 50 127 50
58 40 58 f)(-

płaeą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 maja 1897.

A. Ogólny dług państwa.
inolity dług państwa w banknot.
n a j- l is to p a d ...................................
u ty -s ie rp ień ...................................
Inolity dług państwa w srebrze
ity ez eń -lip ieo ..............................
EwicoUń-patdziernik . . . .

101.80
101.65

101.65
101.65

102. —

101.85

101.85
101.85

' p łaeą"
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 154.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14 h2-5 
” 1860 po j.00 zł. 5 pr.

1864 po 100 zł. . .
” r 1864 po 50 zł . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre.......................................

156. 
191.— 
191 -

żądają
15550
144.—
157.-
192 .-
192.—

155.50 156.50

B . D łng państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................  122.55 122.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.40 101.60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. AlbreehtazalOOzł.4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podateu za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne ód podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl- akeye) 5 pre.) . . .

100.10 

122 25

258 — 

128.15 

100.35 

218.25

.10

121.25 

256.50 

127.15

99.35

217.25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 114.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 132.50 134.—
Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre.............................. 99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................................... 100.45 101.45
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................  98.50 * .5 0
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

i.OO zł. 4 pr......................................  99.50 100.50
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.............................. 99.20 100 20
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.10 122.10

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej'. 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— — .—

„ „ w  wa) kor. za 200
kor. 4 pre................................  99.30 100.—

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.65 101.65
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 °^  138 50 139.50

poż. premiowa za 100 zł. . 154 25 155.25
za 50 zł. . 153.50 154.50

D. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 97.50 98.—
Węgiei za 100 zł. 4 pr.......................  97.60 98.60

E. Inne publiezne pożyczki.
Losy reguł. Dunajn z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.......................- . . . 127.50 128.50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. -5pre.108.50 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................ 97 80 98.70
Bukowińskie obi. propinaayjne los. 

za 100 zi. 5 pro............................... 103,— 104.

żądają

98J50 
98.45

9 7 .-  98.—

34.75
53.35

35.25
53.85

płaeą
Galie.poż. kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr. - . —

„ „ 1891 „ „ 4 pr. — .—
„ u ii „ 1893za200kor.4pr. 97.60 
„ oblig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.45

Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 nre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyczkaserb. prem.zalOOfrank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kolej. za 400 frank.

F . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku los. w 30lat 4!/sprc.
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 lat 4pr.

„ n n  obi. prem z r  ,1880 3 pr. 
u . .  " ’> n u 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem.'los.5 pr.
„ „ „ „ los. 4pr.

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los, 5 pr

101.— 
99.80 

118.50 
117.25 
105.— 

96 — 
.110.30 
100 .-

101.50 
100.C0
119.50 
1 1 8 .-  
105.25

96.50 
111 —  

100 50los. 50 la t4 1/, pr.
,1 n „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr......................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.—
n „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.25
„ „ n n 4pr. stare . 97.75 98.25
„ „ „ „ 4 pr. za200 kor. 97.30 98.30

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4VS pr. 511/, h t  zwrotne . . . 1 0 0 .-  1 0 1 .-  

Banbu krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. .  ....................  102.10 103.10

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41!, pr. 100.— 101.—

Banku kraj. los. 571/, lat z? 200 kor. 4pr. 97.50 93335
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —-.— —.—

Austro węg. banku 49*3 lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ ~ „ 50 lat los 4 pr. — — .—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kulei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ....................  105.75 106.25
Tow. żegl. par. po Dunaj u Em. z 18864 pr. 118.— —.—
Kolei pófa. ces. Eerd. era. zr. 1886 4 pr. 101.— 101.70

„ „ 1887 4 pr. 101.- 101.90
„ „ „ 18884 pr. 101.65 102 65

J „ „ „ „ 18914pr. 100.70 101.70
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r, 1884 za 300

zł. 4 p r . ........................................ 93.— 93 80
Kolei L ivow-ezern. z r. 1884 za, 300

zł. 4 pr............................................... 99.15 100.15
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.-50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. Lpr. 107.40 108.40

„ „ „ „ 1873 za200 z ł.5 pr. 107.35 108.—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.50 99.50

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.80 7.30
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 197.60 198.60
Clary 40 zł. mk...................................  58.50 60.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 150.— 154.— 
Pożyczka in. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m, Krakowa 20 zł..................... 25.50 26.50
Pożyczka m. Lubiany 30 zł. . . . 32.25 23 25
Paliły 40 zł. mk.  .........................  59.25 60.25
Czerw krzyża aast tow. 10 zł. . . 20 — 80.50

płaoą żądają
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10 60 11.30
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.— 27,—
Salma 40 zł. mk................................. 69.75 70n5
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. mk..................................73.50 74.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 42.— 4.-,.—

„ m. TryestulOOzł.mk. 41/, pr. 146 — 152.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  60.— 63.—

J .  Akej e banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 153.75 l r4.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1280.— 1280.25
Zakł. kred. dla hanSu i przem. . 361.50 362.— 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 400 25 401.25
Dolno austr. tow esk. 500 zł. . 740.— 745.--
Gal. banku hipot. 200 zł . . .  . 397.-50 398.50 

„ „ dla handlu i przem. 200 7,ł. —.— —. —
Banku dla kraj. koronryeh 200 zł. 233.50 234.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  953. -  957 — 
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 289.— 290.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.25 132.— 
Żiynostenska banka 100 . . . .  128.— 129.—

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. luk. (ake. pier\ysz. 200 zł. 205.— 206.— 

„ „ |  (akeye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3500.— 3510.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. — —.— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 286.50 287.50 
„ wscliodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 209.—
„ państwowych 200 zł.................... —.— —
„ południowej .200 zł.....................  330.— 348 -
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 208.50 209.50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 475.— 476.—

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 254.— 257.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 88.25 88.75
Prazk.iego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 672.— 675.—
{‘chodnicy 500 kor..............................  610.— 625.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 "rank. . — — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 156 — 157.—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  -58.65 58.77.5
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. . . 119.55 120.—
Paryż za 1O0 Iran...............................  47.60 47.65
Petersbu-g za 100 rubli 6 pr. . . —.— —. -
Niemieckie b a n k i ..............................  —.— —
Włoskie b a n k : ...................................  45.17. 45.27
Francuzkie b a n k i .............................. —.— — .—
Szwajcarskie b a n k i .........................  47.40 47.47

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . . . .  5.67 5.6 *
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
2 0 -fra n k ó w k a ...................................  9.52 9.53
20-markAw k a ................................... 11.72 11.76
Rossy.jski p ó łim p e ry a ł.................... —.— . —. —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.62 58.67.5 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.17 45 27
R u b l a ........................................  1,87. l.£~ —
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L 14073 (8410 2 8 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się przy­
musowa sprzedaż % części realności Karoliny 
Maternowskiej własnej pod lk. 228 Iwh. 224 
gm iny Kańczuga na pokrycie wierzytelności 
Leiby Landaua w kwocie 16 zł. 20 ct. z przy­
należy tośeiami w dniach 8  czerwca 1897 i 
13 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 

Cena wywołania 112 zł. 50 ct. w. a. 
W adyum 11 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 20 marca 1897.

L 71 (3461 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Herscha Judenberga w kwocie 71 zł. 
14 ct w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 279 ks. gr. gm iny kat. Wasylów 
wielki objętej dłużnika Prokopa Nowosada 
własnej w zabudowaniu tut. sądu dnia 8  czerwca 
1897 i 8  lipca 1897 każdym razem o gołz. 
1 1  rano przedsięwziętą zostanie

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Julian Oelewiez c. k, notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków lieytacyjuych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Uhnów, dnia 20 marca 1897.

i ,  17615 (3621 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
iiessera jako cesyonaryusza Jana  Litaka 
w kwocie 2 0  zł. odbędzie się w dniu 8  czerwca 
1897 i w dniu 7 lipca 1897 każdym razem 
o godz. 1 0  rano egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności wykazem hip. 1. 226 i połowy real 
u ości lwh. 234 ks. gr. gin. Wielopole objętych 
dłużniczki M aryanny Gródeckiej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 500 zł. w. a , wadyurn 50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanow iony został adw . dr. Ujejski.

Ropczyce, 28 lutego 1897.

wierzytelności dr. Józefa Szajny w kwocie 30 
zł. z pn. odbędzie się dnia 9 czerwca i dnia 
7 lipca 1897 każdym razem o godzinie 9 runo 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
6 /8  niewydzielonyeh części ciała 1. wyk. hip. 
244 księgi gruntowej gminy kat. Posada górna 
Mechla M ■jerowieza własnych.

Cena wywołania 795 zł. w. a., a wadyum
1 0 %  ceny wywołania.

Resztę warunków licytaeyi i akt osza­
cowania przejrzeć m ożnaw tus. Registraturze. 

Rymanów, 31 marca 189 <

L. 1834  ̂ (3620 2— 3,
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Agnieszki 
Swierczek w ilości 400 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie w dniach 8  czerwca i dnia 
20 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 1 /8  części realności lwh, 216 ks. gr. 
gm. Łęki górne objętej Stanisław a Setlika 
własnej.

Cena wywołania 850 zł,, wadyum wy­
nosi 85 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny są do przejrzenia 
w aktach sądowych.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono Tytusa Bujnow­
skiego, notaryusza w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 23 marca 1897.

L. 3209 (3614 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę połowy realnośei lwh. 544 i 
połowy realności lwh. 1232 w Kętach poło­
żonych w budynku sądowym w dwóch ter­
m inach dnia 9 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 
1897 każdorazowo o godzinie 10 rano, na 
drugim  term inie niżej cen wywołania 401 zł. 
121'. ct. i 138 zł. 3 7 '', ct.

W adyum wynosi odnośnie do r e a l n o ś c i  
l w h .  544 41 zł., a realności lwh. 1232 kwotę 
14 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych, ustanowiono Juliana Sporna 
tut. notaryusza.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
w arunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 8045 (3635 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy mostu Nr. 262|56 na trakcie dobromil- 
skim w Turce odbędzie się 1 lipca 1897 o 
godzinie 1 2  w południe w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 13315 zł. 831/* ct. 
W arunki i plany budowy mogą być przej­

rzane we wspomnianem c. k. Starostwie, gdzie 
także oferty pisemne opieczętowane w edług 
wzoru sporządzone, opatrzone m arką na 50 ct 
i w wadyum w kwocie 6 6 8  zł. w gotówce lub 
papierach wartościowych obliczonych wedle 
kursu dziennego najpóźniej do godziny 1 2 -tej 
w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone wedle poniżej za­
mieszczonego wzoru lub podania po term inie
licytacji albo zawierające jakiekolwiek dopiski 
czy zastrzeżenia nie będą uwzględnione.

2 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 maja 1897.

Wzór oferty.
Niżej podpisany obowiązuję się budowę 

mostu Nr. 262/56 na trakcie dobromilskim 
wykonać za zniżką . . ■ ° /0 słownie . . .

, procent z kwoty f i s k a ln e j ...................
W arunki licytacyjne są mi dokładnie 

znane i poddaję się im bezwarunkowo
Z a łą c z a m  przepisane wadyum w kwocie

6 6 8  zł. składające s i ę ..........................................
Data j l ’

N a z w is k o ,  miejsce zamieszkania oferenta.

w Inwałdzie położonej wykazem hipotecznym 
1. 395 ks gr. gm. Iow ałd objętej na rzecz 
A ntoniny Gumoś wpisanej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytaeyi i inwentarz 

spadkowy przejrzeć można w registraturze 
albo wglądnąó w księgę gruntową.

Andrychów, 17 kw ietnia 1897.

L. 558 (2391 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się ce­
lem zaspokojenia wierzytelności masy kon­
kursowej Macieja Borka z Ruskiejwsi w dniu 
13 m aja 1897 i i 8  czerwca 1897 zawsze o 
godzinie 1 0  rano bióro I. przymusowa sprze­
daż realności lwh. 110 gm. kat. Ruskawieś 
objętej.

Cena wywołania wynosi 3456 zł. 25 ct.
Wadyum 355 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Binder, zastępcą adw. dr. Segel w 
Rzeszowie.

Rzeszów, 7 lutego 1897.

L 9921 (3561 2 — 3)
Ł aja  28 czerwca 1897 i dnia 2 sier­

pnia 1897 o godzinie. 1 0  rano odbędzie się 
w tutejszym Sądde publiczna sprzedaż re­
alności pod lk. 10 w Czchowie wyk. hip. 10 
księgi gruntowej gminy Czchów objętej Ber­
ka Stechlera własnej na rzecz Salomei Zim- 
m erm an celem zaspokojenia sumy 52 zł 
45 ct. zpn.

Cena wywołania 449 zł. 95 ct.
W adyum 45 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 

oraz Warunki licytacyjae przeglądnąć można 
w registraturze.

Brzesko, 17 marca 1897

L. 1627
W  c.

L. 2710 (3323 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Piotra Buriaka w kwocie 500 
zł. z pn. odbędzie -się dnia 9 czerwca i dnia 
7 lipca 1897 "każdym razem o godzinie 9 rano 
w tym  sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
całej realności 1. wyk. hip. 261 księgi grunt. 
gm iny kat. Posada górna objętej Jędrzeja Ja ­
nika własnej.

Cena wywołania 710 zł. w. a., wadyum 
1 0 %  ceny wywołania.

Resztę warunków licytaeyi i akt oszaco­
wania przejrzeć można w tus. registraturze.

Rymanów, 31 marca 1897.

(3291 2 - 3 )L. 3615 . „
C. k. Sąd p o w ia to w y  w R y m a n o w ie  p o ­

d a j e  do w ia d o m o ś c i ,  ż e  c e l e m  zaspo o je n ia

tfueta Lwowska Nr. 105

(3383 2— 3) 
. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godz. 1 0  rano w 
dniu 8  czerwca 1897 tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za cenę szacunkową, zas w 
dniu 8  hpca 1897 i poniżej takowej publi­
czna sprzedaż 1 /3  części realności dłużnik* 
Michała M elnika własnej wyk. hip. 1- 7 1 4  
ks- gr- gm. Ottynia objętej na rzecz Mendla 
Golda pto 25 zł. 65 et “

Ceną wywołania stanowi kwota 23 zł.
33 ct.

W adyum 2 zł. 33 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć. 
Tyśmienica, 16 lutego 1897.

L. 1881 ----------------  (3349 2 - 3 ;
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
rzytelności M arkusa Kannera w kwocia 7 zł. 
50 ct. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż a) 
połowy realności whi. 14 i całej whl. 15 ks. 
gr. gm. kat. Szczepiatyn objętej dłużnika Jo ­
zefa Ulhorskiego własnej w zabudowaniu tut. 
Sądu dnia 8  czerwca 1897 i 8  lipca 1897 
każdym razem o godz, 1 0  rano przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania ad a) 545 zł., wadyum 
55 zł., 'ad  b) cena wywołania 40 zł., wadyum 
4 złr.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony c. k. notaryusz Julian  Ce- 
lewicz w Uhnowie. *

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

Uhnów, 20 marca 1897.

L. 759 (3604 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 lipca 1897 nawet 
poniżej takowej licy tac ja  realności 1. 273 
wyk. hip. 569 i połowy realności whl. 572 
objętej Antoniego Rachwała własnych na 
rzecz Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania przy sprzedaży realno­
ści whl. 569 jest kwota 140 zł., zaś przy po­
łowie realności whl. 572 objętej 15 zł.

W adyum  przy pierwszej realnośei 14 zł. 
zaś przy drugiej 1 zł. 50 et.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby 
tu i wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 8  lutego 1897.

f) 52/1080 części posiadłości lwh. 672,
g) 12/64 części posiadłości lwh. 676 o- 

bjętych na 821 zł. 31%  et. oszacowanej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Anny Migas 
w kwocie 170 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

W adyum 83 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt W erner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 7 stycznia 1897.

L. 2087 (3409 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Jaworznie za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1410 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczędno 
śei miasta Białej w tutejszym Sądzie powia­
towym relicytacya realności lwh. 714 gm. 
kat. Jaworzno objętej dłużniczki Sary Matz- 
nerowej dnia 9 czerwca 1897 o godzinie 10 
przed południom.

W yciąg hipoteczny protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej. _

Kuratorem wierzycieli ustanowiony F ran ­
ciszek Szattanek w Jaworznie.

Cena wywołania wynosi 2555 zł. 
Wadyum 255 zł. 50 ct.
Jaworzno, 20 kw ietnia 1897.

L. 2482 (3603 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że w postępowaniu 
spadkowem po ś. p. Antoninie) Gumoś z In- 
wałdu odbędzie się dnia 25 maja 1897 o go­
dzinie 1 0  przed południem dobrowolna sprze­
daż przez licytacyę a) połowy realności pod 
lk. 44 w Inwałdzie położonej lw a. 44 ks. gr. 
gm. Inw ałd objętej dotąd na imię Sebastya- 
na i Maryi Gnmosiów wpisanej, b) realności

dftia 9 maja 1897.

L. 857 * (3418 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Szy­
mona Lei manna, i Chaim a Schwebla w kwo­
cie 300 zł. odbędzie się w dniu 9 czerwca 
1897 i w dniu 13 lipca 1897 każdym razem 
o godzinie 1 0  rano egzekucyjna sprzedaż re ­
alności lwh. 114 gm. Iiozodrza objętej dłuż­
nika Szymona Lewa własnej.

Cenę wywołania stanowi w a r to ś ć  sza­
cunkowa 850 zł.

W adyum 85 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został notaryusz dr. Stm dbicki.
Ropczyce, 30 m arca 1897.

L. 2695 “  (3503 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

przeprowadzi w dniu 10 czerwca 1897 o 10 
rano egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności !. wyk. 791 gminy Nowy 
Sącz Jana  Króla własnej.

Na term inie tym  sprzedaną z o s t a n i e  ta 
realność tylko za c-*nę wyższą od kwoty 
240 zł.

Wadyum wynosi 315 zł. 40 ct.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 

adw, dr. Chodackiego w Nowym Sączu.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1897.

L 7136 (3286 2 - 3 )
Dnia 9 czerwca i dnia 14 lipca 1897 

o godz. 1 0  rano odbywać się będzie w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż następujących w 
księdze gruntowej gminy kat. Juszczyn na 
imię Maryi z Koprów Polakowej a względnie 
tejże leżącej masy spadkowej zaint&bulowa- 
nych posiadłości a m ianowicie:

a) połowy posiadłości lw h. 309,
b) całej posiadłości lwh. 310,
c) 1/3 części posiadłości lwh. 305,
d) 1/3 części posiadłości lwh. 306,
e) 1/4 części posiadłości lwh. 307,

L. 6422 (3562 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Chai Siegmann vel Cudyka i Sa 
ry Koflerów sumy 200 zł. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności wy­
kazem hipotecznym 48 księgi gruntowej gm. 
Buczacz objętej, dłużników Cudyka i Sary 
Koflerów własnej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
1 czerwca 1897 drugi na dzień 1 lipca 1897 
zawsze w Sądzie o godz. 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa tych realności przedmio­
tem licytacji będącej, nie będzie mogła być 
uzyskana, sprzedaną zostanie ta realność n a j­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 850 zł.

W adyum przed przystąpieniem  do licy­
taeyi złożyć się mające wynosi 85 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
20 września 1897 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytaeyi będącą nabyli, jakoteż 
i tych wierzycieli, którymby uchwała z roz­
pisaniem licytacji albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana, 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub *w n a ­
leżytym czasie nie została doręczoną, do rąk 
ustanowionego dla tych wierzycieli kuratora 
p. adw. dr. Reisa w Buczaezu i przez edykta.

Buczacz, 16 kwietnia 1897.

L 12824 (3572 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy 

stwa zaliczkowego w Przem yślanach kwoty 
150 zł. z pn. odbędzie w tut. Sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika Jana 
Chojnackiego należącej realności whl 67 ks. 
gr. gm. Przemyślany objętej na 1015 zł. o- 
cenionej w duiu 4 czerwca 1897 i 9 lipca 
1897 każdym razem o 10| godz przed połu­
dniem  z tem, że na pierwszym term inie 
sprzedaż tylko; powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także poniżej takowej n a ­
stąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków można w tusąd reg i­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 7 grudnia 1896.

L. 13134 (3569 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Isaka Auga 

kwoty 352 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużników Nechemiego Schapiry i Jen ty  
Schapira należących 10/24 części realności 
whl. 19 ks. gr. gm. Przem yślany objętej na 
510 zł. ocenionych w dniu 9 czerwca 1897 
i 12 lipca 1897 każdym razem o 10 godz. 
przed połud. z tem, że na pierwszym term i­
nie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

W adyum wynosi 1 0 %  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. A leksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 14 grudnia 1896.

L. 2974 (3581 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 2 0  ra t po­
życzkowych po 6 zł. z pn odbędzie się na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lw h. 58 gm. kat Zawale 
objętej dłużnika Stefana H anezara własnej w 
dwóch term inach mianowicie dDia 1 0  czer­
wca 1897 i dnia 8  lipca 1897 każdym ra ­
zem o godz. 1 0  przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu­
rze Sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ma­
ksymilian Reiner notaryusz w Mielnicy. 

W adyum  wynosi 31 zł,
0. k. Sąd powiatowy.

M ielnica, 31 marca 1897.



L. 2474

A V I S O. DONIESIENIE.
(3584)

Yon der M ilitar-Yerwaltung w erden nach kaufaiannischer Usance beschafft:
1. F u r das M ilitar-Yerpflegsmagazin in  P rzem y śl: 14,000 K ubikm eter hartes, 2.860

K ubikm eter weiches Breuholz uud 7000 M etercentner Steinkohlen
2. F tir das M ilitar-Verpfiegsmagazin in  Ja ro s la u : 6600 M etercentner S te inkoh len .
3. F u r das M ilitar-Yerpflegsmagazin in Gródek: 1700 Kubikm eter hartes Brennholz

und 4900 M etercentner Steinkohlen.
4. F u r das M ilitar-Yerpflegsmagasin in Rzeszów: 1630 Kubikmeter hartes Brennholz 

und 4200 M etercentner Steinkohlen.
5. F tir das M ilitar-Yerpflegsmagazin in  Stryj : 1000 K ubikm eter hartes und 300 Ku­

bikm eter weiches Brennholz.
6 . F iir das M ilita r- V erpflegs- Filialm agazin in  Laneut: 1100 K ubikm eter hartes 

Brennholz.
7. F iir das M ilitar-Yerpfłegs-Filialm agazin in  D ębica: 700 K ubikm eter hartes Bren­

nholz endlich.
8 . F tir das M ilitar-Yerpflegs-Filialm agazin in Sambor : 1150 Kubikmeter hartes und 

350 K ubikm eter weiches Brennholz.
Die A bstellung hat zu erfolgen :

Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim :
1. Dla magazynu żywności w Przem yślu: 14.000 metrów kubicznych twardego, 2860

metrów miękkiego drzewa opałowego i 7000 centnarów węgla kam iernego.
2. Dla wojskowego magazynu żywności w Jarosław iu: 6600 cent. węgla kamiennego*
3. Dla wojskowego magazynu żywności w Gródku 1700 kub. metrów twardego drze­

wa opałowego i 4900 cent. węgla kamiennego.
4. Dla wojskowego magazynu żywności w Rzeszowie : 1630 kub. metrów twardego 

opałowego i 4200 cent. węgla kamiennego.
5. Dla wojskowego magazynu żywności w S try ju : 1000 kub. metr. twardego i 300 

kub. m ert. miękkiego drzewa opałowego.
6 . Dla filii wojskowego magazynu żyw nośń w Łańcucie: 1100 kub. m etr. twardego 

drzewa opałowego.
7. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Dębicy : 700 kub. metrów twardego 

drzewa opałowego, w końcu
8 . Dla fili-^ wojskowego magazyuu żywności w Samborze: 1150 kub. metrów tw ar­

dego i 350 miękkiego drzewa opałowego.
Dostawić się m a :

ab Przem yśl Jat Jaroslau 
w Przem yślu |wJarosławiu

ab Gródek 
w Gródku

ab Rzeszów 
w Rzeszowie

ab Stryj 
w Stryju

ab Łańcut 
w Łańcucie

ai Dębica |  ab Sambor 
w Dębicy j w Samborze

i m  M o n a t e  
w m i e s i ą c u

hartes
Brennholz
twardego

drzewa
opałowe­

go

weiehes
Brennholz
miękkiego

drzewa
opałow.

Stein- |  Stein- 
kóhlen E kohlen

w§gla ka-|węgla ka­
miennego jmiennego

hartes
Brennholz
twardego
drzewa
opałow.

Stein­
kohlen

węgla ka­
miennego

hartes
Brennholz
twardego
drzewa
opałow.

Stein­
kohlen

węgla ka­
miennego

hartes
Brennholz
twardego
drzewa
opałow.

weń-hes
Brennholz
miękkiego

drzewa
opałow.

hartes
Brennholz
twardego
drzewa
opałow.

hartes weiches 
BrennUolz Brennholz
twardego jm'ękkiego 
drzewa f drzewa 
opałow. | opałow.

hartes
Brennholz
twardego
drzewa
opałow.

Kubikm eter 
metrów kubiez

M etercentner
centnarów

Kubikmet 
metr. kub.

Metercen
centnar.

Kubikmet. 
metr. kub.

Metereen.
centnarr. K ubikm eter —  metrów kubicznych

Jun i — czerwcu — — — — — 400 - — — — — — — —
Ju li — 1 ipcu — — — — — 400 — — — — — — — —
A ugust — sierpniu t - — — — 500 1 0 0 400 — — — — 50 — — —
Septem ber — wrześniu os

oo 500 400 3000 600 2 0 0 400 2 0 0 500 1 0 0 50 50 2 0 0 1 0 0 50
October —  październiku H 500 300 2500 600 2 0 0 400 300 700 1 0 0 50 50 2 0 0 2 0 0 50
November —  listopadzie 700 300 1500 600 2 0 0 400 — — 2 0 0 50 1 0 0 — 2 0 0 50
December — grudniu 2900 300 — 600 2 0 0 400 300 500 2 0 0 50 150 1 0 0 2 0 0 50
Janner —  sty. zniu 3100 300 800 2 0 0 500 400 1 0 0 0 2 0 0 50 j 50 2 0 0 250 1 0 0

Februar —  lutym OO 3100 300 — 800 2 0 0 400 430 1 0 0 0 2 0 0 oO 150 — 2 0 0 50
Marz —  marcu oa

oo 1500 300 — 700 2 0 0 400 — 500 — — 150 — — —
A pril —  kwietniu 1800 300 — 700 1 0 0 400 — — — — i 50 — —■ —
Mai —  maju 400 360 — 700 1 0 0 400 — — — 1 0 0 — — —

Zusammem —  razem 14000 2 8 6 0 2860 6600 1700 4900 1630 4200 1 0 0 0 300 1 1 0 0 700 1150 350

1. Die Bezuglichen, deutlich afcgefassten Yerkaufsantrage, welche an keiu ktirzeres 
ais ein impegno Yon 14 Tagen gebunden sein dtirfcn, miisseu fiir Grodek bis langstens 
17 Mai, fiir die iibrigen Stationen bis langstens 2 Juni 1897 um 10 U hr vorm ittags bei 
der Intendanz des 10 Corps in  Przem yśl eiDgebracht werden.

2. Die Y erkaufs-Antrage kónnen entw eder auf die ganze vorstehende Q aalitat oder 
auch nur auf kleinere Partien  der ausgeschriebenen Bcdarfsmengen bei A ngabe der ge- 
wtinschten Abstellungszeit gestellt w erden und natissen m it einer 50 Kreuzer Śtem pelm arke 
versehen sein.

3. Die A bstellung des Brennholzes und der S teiukohłen h a t auf den ararischen Hdłz- 
platzen (Depots) nach W eisung des Yerpflegs- (Filial) M agasins zu erfolgen.

Zur Lieferung konnen gelangen ais hartes Brennholz Roth- und W eissbucben, Stein- 
Zerr- und W eisseichen, ais weiches Holz: F F h te n  (R othtannen), Weiss- oder E deitannen , 
Fohren- (Kiefern) und Larekenholz.

D ar Yerkaufer hat in  seinem Y erkaufsantrage anzugeben, welche Baum gattung des 
harten  oder w eiehen Brennholzes er abstellen wird. Bei den Steikoklen ist nebst der Bs- 
nenifung derselben aueh das Bergwerk, welchem die Kohle entnom m en wird, anzngeben. 
F iir  die A bstellung kann die Begiinstigung des M iiitar-Tarifes im Ruefevergiitturgswege 
in  A nspruch genommen w erden, jedoch ist dies im Yerkaufsbrief zu bedingen, fiir weiehen 
F a li die Provenienz der Lieferungs-Quantitaten wo moglich nach den Bezugsorten zu spe- 
cificieren kommt.

E s wird besonders aufmerksam gem acht, das Special-Tarife auf den verschiedenen 
B ahnstrecken im allgem einen V erkehre, nam entlieh fiir N aturalien in  vollen W aggonla- 
dungen, bestehen, welche noch billiger sind ais der M ilitar-Tarif.

4. F tir jede in  den festgesetzten Lieferungs-Terminerh und. in der bedungenen Qua- 
lita t abgestellte Brennholz oder Steinkohle Rate wird die Zahlung beim bezuglichen Yer- 
pflegs-Magasine nach Massgabe des U nsancenheftes geleistet werden.

5. Der Intendanz unbekannte U nternehm er haben zu Yeranlassen, dass iiber ihre
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss —  w ean sie protokolierten F irm en  sind Yon 
der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k k. poIitischen-Be- 
zirks-Behorde — auf am tliehem  W ege bei der Iutentendanz des 10 Corps in Przemyśl, 
rechtzeitig  einlange.

6 . Yerkaufer, welche der Intendanz n iekt h in langlich bekannt sind, haben die E r-
ffiilung der eingegangenen Y erpfłicktung durc-h den E rlag  einer Caution iu der Hohe von
7,ehn Prozent des nach den genehm igten Preisen entfallenden W erthes der ertstan- 
denen L ieferung zu versichern. Diese Caution hat derV erkaufer mit dem Sehlussbriefe bei- 
zubringen.

Producenten, Gemeindea, sowie landw irtsehaftliche Yereine sind h insichtlich  der 
Leistung, welche sie m it eigenen Erzeugnissen bew irken konnen, vom E rlage der Caution 
befreit.

Producenten (LanćLwirte) haben, soferue dieselben der Intendanz nicht scbon bekauat 
sind, Zeugnisse der betreffendea landw rrtschaftlichen Corporationen zug lekh  m it dem Yer­
kaufsantrage beizubringen’ in  weiehen bestatigt w ird, dass sie w irklieh Producenten sind 
und dass das ganze offerierte Quantum von ihnen  produciert wird.

7. Die scalamassigen Quittungs-Stem pel w erden von der Heeres Y erw altung bei- 
gebracht.

8 . Das Holz und die Steinkohlen m f f j in  die ftir die Verpfiegung des k. u. k. H ee­
res Yorgeschriebene Qualitat haben und es wird iu dieser Beziehung dann riicksiehtlich 
der naheren Bedingungen, welcne den Kaofabschlflssea zur Grondlage zu dienen haben, 
auf das fiir die ra rlieg en ie  A uaschreibung amtlb-h ausgefertigte Usaricen Heft Nr. 2474 i 
ram 2 Mai 1897 hingew iesen, von welchem js  ein Pare bei der Corps-In endanz, den : 
M ilitar Verpdegsmagasmen in  Przem yśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj, daan  bei den Yer- 
pflegs-Filial-M agasinen in Łańcut, Dembica, Sambor, den H andels- und Gewerbekammern 
in  Krakau und Lemberg aufliegt.

Diesbeziigliche Inform ationen kónnen auch bei den genannten M ilit.-Yerpflegsmaga- 
sinen eingeholt werden, woselbst auch die vorgeschriebenen U sancen Hefte gegen E rlag 
von 8  (acht) Kreuz^rn gekauft werden kónnen.

Die Verkaufer haben im V e rk a d |fn tra g e  und in  dem nach G enehm igung ihres An- 
botes-auszustellenden Sehlussbriefe ausdtiicklich anzufiihren, dass m  allen, im Yerkaufsan­
trage beziehungsweise im Sehlussbriefe nicht besonders besprochenen Punkten die Abwicfee- 
lung des Kaufgeschafles nach dem fur den vorsteheuden Btdarf-tfall von der Intendanz 
des 10 Corps un ter Nr. 2474 Yom 2 Mai 1897 ausgefertigtnn und dem Yerkkanfer in 
Yollem Umfange bekannten Unsancen Hefte fiir Kaufe vcn M htar-Yerpflegs- A rtikeln nach 
kaufm anm scker Usance stattzufiuden hat.

9. N achtraglich, oder im telegrafischen W ege einlangende V erkaufs-Antrage, sowie 
solehe, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden n ich t beriick- 
eiohtigt.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podanie cen sprzedaży, które nie powinny na k ró t­
szym ta rn in ie  zobowiązywać nad 14 dni, mają być oddane dla Gródka najpóźniej do dnia 
17 maja 1897, zaś dla pozostałych staeyj najpóźniej do dnia 2 czerwca 1897 o godzinie 
10 przed południem w biurze In tendantury  10 Korpusu w Frzemyslu.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość albo też na 
mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej a w nich ma być dokładniej oznaczony term in 
żądanej odstawy; oprócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.

3. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego ma się odbywać w edług wskazó­
wek Magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach na skład drzewa 
przeznaczonych.

Odstawionemi mogą być: jako twarde drzewo opałowe drzewo bukowe, dębowe, gri 
bowe, (Stein- Zerr und Weisseiche); albo jako drzewo miękkie; świerkowe, (smerekowe), 
jodłowe, sosnowe i modrzewiowe.

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego albo mię- 
kiego drzewa opałowego zamierza odstawić. Przy węglu kamiennym należy opracz nazwy, 
także i kopalnię z której tenże pochodzi — podać.

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem 
zwrotnem jeżeli już w podaniu ten w arunek się staw ia; w takim razie m usi prowenieneya 
pojedynczych partyj o ile możności przez okres!enie miejsc dostawy być oznaczona.

Zwraca się przy tem  szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieei kole­
jowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów 
tworów przyrodniczych, zapłata za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa 
wojskowa.

4. Za każdą w ustanowionych term inach i w umówionej jakości, odstawioną ratę 
drzewa opałowego lub węgla kamiennego wypłaci odnośny magazyn zaopatrzenia wojska 
w żywność, naleźytość podług ustanowień zeszytu warunkowego (Usancen Heft).

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest proto- 
kółowaną firmą, przez dotyczącą Izbę flandlowo-przemysłową, w innym  zaś razie przez do­
tyczącą W ładzę polityczną —  w drodze urzędowej do In tendantury  10 Korpuss w Prze­
myślu przed rozprawą przesłane zost lo.

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, — mają zapewnić spełnienie 
swych obowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaueyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie dc odstawy własnych 
produktów od kaucyi zwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świadeetwo 
wydane przez do.yezące towarzystwo rolnicze, w którem p >twierdzonem być ma, że oni 
rzeczywiście są produeeutaml i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnego pochodzi 
wytworu.

7. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy

8 . Drzewo i węgiel kam ienny musi pod względem jakości posiadać własności prze­
pisane dla tegoż artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż, wszelkich bliż­
szych warunków mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, na zeszyt 
warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance Heft) nr. 2474 z dnia 2 maja 1897 roku,

! z którego to zeszytu po jednym  egzemplarzu w biurach in tendantury 1 0  korpusu, w ma­
gazynach żywności w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju, dalej w filialnych maga­
zynach żywności w Łańcucie, Derabicy i Samborze, Izb handlowo-przemysłowyeh w K ra­
kowie i Lwowie, jako też w stowarzyszeniach gospodarczych w Krakowie i Lwowie się 
znajduj!-! przez każdego przejrzanym być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w rzeczonych magazynach zaopa­
trzenia wojska, gdz;e także mogą być wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 
8  centów.

Każdy ubiegające się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym 
się wystawić liście ugodowym I Schussbrief) wyraźnie oświadczyć, że się poddaje odnośnie 
do wszystkich w j-'go podaniu cen, a względnie w liście warunków sprzedaży (Schlussbrief) 
nie umówionych szczegółowo punktów, dotyczących załatwienia jego interesu sprzedaży w zu­
pełności tym postanowieniom, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance- 
Heft) wystawionym przez In tendanturę 10 Korpusu pod ur. 2474 z daty 2 m aja 1897 r. 
dla zakupna artykułów żywności dla wojska zwyczajem kupieckim.

9. Podania cen nadeszłe zapóźuo lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które w arun­
kom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.



10. Gemeinden, Producenten und landw irtschaftliche Oorporationen geniessen bescn- 
dere Begtinstigungen und E rleichterungen, weiehe bei den M ilitar-Verpflegs-M agasinen in 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj sowie bei der Intendanz des 10 Gorps eingesehen 
werden kónnen.

Przem yśl, am 2  Mai 1897.
Yon der In tendanz des k. u. k. 10 Corps.

10. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą pewne oso­
bne uwzględnienia i ułatwienia, który w biurze In tendantury  c. i k. 10 Korpusu w Prze­
myślu, jak i w magazynach zaopatrzenia w żywność wojska w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Stryju przez strony interesowane przejrzane być mogą.

Prżemyśl, dnia 2 maja 1897.
C. i k. Intendantura 10 Korpusu.

L. 2013 13573 3 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 45 zł. z pn odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Procia Wołoszyn należącej realności 
whl. 307 ks. gr. gm. Lipowce objętej na 
400 zł. ocenionej w dniu 15 czerwca 1897 
i 19 lipca 1897 każdym razem o 10 godz.

Kuratorem 
Grosmann.

0. k. Sąd powiatowy. 
Przem yślany, dnia 7 grudnia

L.

wierzycieli jest pan Józef jenia 500 zł. z pn. odbędzie się w tymże Są­
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. 
whl. 16 gm. Świniarsko objętego Anny ze 
Ślęzaków Bocheńskiej własnego, dnia 4 czer- 

t wca 1897 i na dniu 9 lipca 1897 każdym 
3— 3 ) ! razem o godzinie 1 0  rano

i Wadyura wynosi 112 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa-

(357013235
W celu wydobycia na rzecz spadko- , 

biorców Leiby Ńeum anna Kwoty 115 zł. z i 
przed południem z tem, że na pierwszym^ ter- j pn. odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna j nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież
minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę j publiczna sprzedaż przedtem do dłużnika i resztę warunków, licytacyjnych mogą być w
szacunkową, na drugim  także poniżej takowej i Chaima Grttaberga a teraz do Jędrzeja Duro- J registraturze sądowej przejrzane.
nastąpi

Wadyum
ik a  i Agnieszki Burek należącego ciała hip 

wynosi 10%  ceny szacun- j wyk. 1. 552 ks._ gr. S™- , . 0irsz0^' 0 J§leg° j
Nowy Sącz, 20 m arca 1897.

można w tusąd. re- 

Aleksan-

Resztę warunków 
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. 
der Zaleski.

Przemyślany, 30 marca 1897. 

L. 340 (3033 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności ile r-  
seLa Raucha w kwocie 8  zł. 33 ^ '„ c a rT -  
z pn- odbędzie się dnia 8  czerwca 1807 i 
dnia 19 lipca 1897
w  /V —

czerwca
, _______  „ godz. 9 rano w sądo-

w em  zabudowaniu przymusowa sprzedaż r e ­
alności dłużnika M ń r . f j  Bończaka t. j. 1/3

gm iny kat. Zboiska
c7dZ • ^ uznika M ichała
5 f t . l L  U p . ,  6.

w.
przejrzeć można w re-

W adyum 15 zł. a.
Bliższe w arunki 

gistraturze sądów ej.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego t. j .  po dn ia  24 
czerwca 1896 praw a zastawu uzyskali, lub 
tych, którymby uchw ala niniejsza względem 
dozwolenia licytaeyi lub inne  uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do­
ręczone być nie mogły, ustanawia się na ich  
koszt i  niebezpieczeństwo kuratorem  ad aetum 
p. Jan a  W ackerm ana z Bukowska.

Bukowsko, 2 0  stycznia 1897.

941
0 . k. (3566 3 - 8 )  

Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 

zł. w. a zw kwocie 800

rozpraw

a.

, . ,    ® z, pn. na  rzecz Fei-
bischa, M endla Krem nitzer publiczną sprze­
daż realności wyk. hip. 15 gm. kat. Mosty 
wielkie objętej do Scheindli Auster urodzo­
nej Gruber należącej na dzień 1 2  maja 1897 
i na dzień 9 czerwca 1897 każdym razem 
o godz. 1 0  przedpołudniem w sali 
tut. sądu.

Cena wywołania 1400 zł. w.
Wadyum 140 zł. w. a.
N a pierwszym term inie realność ta sprzę­

t ą  zostanie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś ńa drugim term inie nawet po- 
mzei takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 1 0  kw ietnia 1897.

L- 1579 “  (3568 3 - 3 )
W Pilzneńskim  c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 17 maja i dnia 15 
pca 1897 zawsze o godz. 10 rano egzeku­

cyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę po­
łowy realności lwh. 187 ks. gr. gm. Jaźw i­
ny objętej d łużn iia  Jędrzeja K luska własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
60 zł. z pn. M aryannie Burek od Jędrzeja 
Kłuska się należącej.

Realność ta na pierwszym term inie tyl­
ko za cenę szacunkową, lub" wyżej takowej 
zaś na drugim  terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 310 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 

monej realności przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

akt

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu jako też późnejszycb wierzycieli tej re- 
alilości ustanawia się kuratorem P. Tytusa 
Bujnowskiego w Pilźnie.

G. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 26 marca 1897.

L. 12739 —  ‘ ~  (3571 3 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 400 zł. z pn. odbędzie się w 
tu t sądzie egzekucyjna sprzedaż do dłużnika 
Salamona Ńeumanna należącej realności wyk. 
m P- 1. 698 ks. gr. gm. Przemyślany objętej 
w dniu 9 czerwca lb 9 7  i 12 lipca 1897 każ­
dym razem o godz. 1 0  z rana z tem, że na 
Pierwszym term inie sprzedaż tylko powyżej 
ub za cenę szacunkową, na drugim  także 

poniżej takowej nastąpi.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa ISO zł.
W adyum wynosi 10%  ceny szacunk.
Resztę warunków można w tusąd. re- 

gistraturze przejrzeć.

na 40 zł. ocenionego, tudzież połowy ciała 
hip. 1. wyk. 2 8 1  tej samej ks. gr., przedtem  
również do Chaima Grilnberga a teraz do 
Franciszka B zuchacza należącej na ! 82 zł. 
50* et. ocenionej dnia 4 czerwca 1897 i 9 
lipes. 1897 każdym razem o godz. 1 0  przed 
południem z tem, że na pierwszym term inie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także także poniżej takowej
nastąpi. . ,

Wadyum wynosi 10 %  ceny szaeun-

k°We,*Reszte warunków można w tusąd. r e ­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław
Zamorski. .

0  k. Sąd powiatowy.
P r z e m y ś la n y ,  20 grudnia 1896.

L.

L. 7795 (3032 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jośla Laogsama w kwocie 200 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 8  czerwca 1897 i dnia 
19 lipca 1897 o 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłuż­
nika Leszka Batyckiego własnej a to wyk. 
hip. 1. 59 gm- kat. Ratnawica objętej i 
1/2 ciała hip. whl. 6  gm. Ratnawica."

Wadyum 50 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 26 
czerwca 1896 praw a zastawu uzyskali, lub 
tych, którymby uchwała niniejsza względom 
dozwolenia licytaeyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do­
ręczone być nie mogły, ustanaw ia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad aetum 
p. Jana  W ackerm ana w Bukowsku.

Bukowsko, dnia 2 0  listopada 1896,

L. 17390 ' (3654 1— 3)
Mościski e. k . Sąd powiatowy 

że na zaspokojenie dłużnej M aryannie S z’ 
ka kwoty 2 0  zł. a. w. z pn. odbędzie się
tamże w dniach 20 maja 1897 i 25 czerwca 
1897 o godzinie 10 rano egzekucyjna hcyta- 
cya realności dłużników m ałoletnich Maryan- 
ny, Katarzyny, Anny, Agaty, Piotra i Ma­
cieja Wawrów wyk. hip. 417 gminy Racw- 
chońce objętej. . ,

-^a pierwszym term inie zostanie re 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania
784 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i
niżej tejże.

W adyum wynosi 78 zł. 40 ot. . 
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, 1 0  stycznia 1897.

Sąd
'  " (3644 1— 3)

powiatowy miej. deleg w 
do wiadomości, że w celu

L. 22022 
O. k.

Rzeszowie
zaspokojenia wierzytelności funduszu powia­
towego w Rzeszowie w kwocie 843 zl. 127* ct. 
z pn. odbędz’e się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w sali N r. 4 w dniach 31 maja 1897 i 30 
czerwca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż p o ło w y  realności lwh. 107 i całej real­
ności 1. wyk hip. 108 gm. kat, księgi g ru n ­
towej Ruska wieś objętych własność małol. 
S t a n i s ł a w a  i Józefa Weiglów s t a n o w ią c y c h .

Cena wywołania wynosi 1188 zł. 1 2 ’/ 2 et., 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż
nie nastąpi-

Wadyum ustanowiono na kwotę 119 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytaeyi uwiadam ia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 5 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 
s z e m  kuratora p. adw. dr. Adolfa Segla ze 
substytucyą p. udw. dr. K. F ischera jako też 
za pomocą niniejszego edyktu.

Rzeszów, 10 marca 1897.

L. 23388 (3643 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko-

9618 (3669 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza,

że w sprawie egzekucyjnej B ernarda Hupperta
przeciw Marcinowi Wiśle pto 56 zł. 50 et. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż całej 
realności dłużnika solidarnego M arcina W isły 
syna Marcina własnej w Radziechowach po­
łożonej lwh. 324 ks. gr.gm . kat. Radziechowy 
objętej na dzień 5 czerwca 1897 i na dzień 
9 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

W adyum 38 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 877 ZJ. 1 7  et. 
Kuratorem niewiadomych w ierzycieli, 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tutejszosądowej Registraturze.

Żywiec, dnia 20 grudnia 1896.

L. 21188 (3639 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do powszechnej wiadomości, że wskutek p ra ­
womocności uchwały przyjmującej do wiado­
mości sądu nadpodaż przez Israela Dalfena 
Schachtera w kwocie 660 zł. ofiarowaną za 
realność whl. 194 ks. gr. dia I. dz. miasta 
Kołomyi objętą dłużnika Sehaji Glasera własną 
w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi przeciw Sehaji Glaser o 5 rat 
po 21 zł. 25 ct. i resztę kapitału 432 zł. 58 
ct. w. a. z pn. w dniu 4 grudnia 1895 za 
cenę 550 zł. sprzedaną, odbędzie się w dniu 
8  czerwca 1897 egzekucyjna sprzedaż powyż­
szej realności na warunkach tusąd. uchwałą 
z dnia 14 września 1895 1.11728 ustalonych 
tylko za cenę nadpodaż w kwocie 660 zł. prze­
wyższającą, że każdy chęć kupna mający obo- j 
wiązany będzie kwotę 6 6  zł. do rąk komisy i j 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, j 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być ' 
nie mogła, lub którzyby na realności później 
prawa rzeczowe nabyli, kuratorem adw. dr. 
W ieselberg z substytucyą adw. dr. Jurczenki 
wzmiankowaną uchwałą ustanowiony został, 
wreszcie, że akt opisania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe w arunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 3 kwietnia 1897.

W prowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z daia 25 lipca 1871 n. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu hipotecznego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy na podstawie ja- 

i kiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
' wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­

nę wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czy by ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała,

b) wszystkich, którzyby już przed 0- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz, 
lub do jej części jakie prawo zastawu słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
prawa jako do dawneco stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a jnż przy założeniu 
nowego wykazu tamże wpisane nie zostały,— 
aby z temi prawami zgłosili się do Sądu po­
wiatowego w S tarrm  Sączu najdalej dc dnia 
1 października 1897, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest u trata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowym wykazie zamieszczonych a nieza­
przeczonych w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, — a 
od obowizku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już może zapisane w istn ie­
jącą księgę lub były wiadome z jakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 27 kwietnia 1897.

L. 7828 (8587 1— 3) 
W dniach 9 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
54 w Spytkowicach położonej według lwh. 
54 ks. grunt, gm iny katastral. Spytkowice, 
4/8 części 1. wyk. h. 1, 4 /8  części realności
lwh. 358, 2/8 części realności lwh. 359, 2/4 
części realności lwh. 583, 4 /1 2  części realności 
lwh. 599, 2/4 części realności lwh. 613 i całej 
realności lwh. 614 w Spytkowicach położonych, 
dłużnika Jan a  Supsrgana własnych na rzecz 
Arnolda Gronnera z Makowa o 90 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 2596 zl. 19 ct., wadyum 
259 zł. 61 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. W iktora Kutrzebę 
z Jordanowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 kw ietnia 1897.

L. 5619 (3586 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, że projekt nowego wykazu hipo­
tecznego dla parcel gruntowych 1. kat. 396/2, 
397/1, 782/3, 952, 1028/2, 1071/2, 2301, 
2365, 3582/1, 3524/1, 3524/2, 3525, 3526, 
8527, 3528, 3529, 3530, w gm inie katastral­
nej Barcice, w okręgu Sądu powiatowego w 
Starym  Sączu położonych, dotychczas w ża­
dnej księdze gruntowej nie wpisanych, wygo­
towany "za wyksz hipoteczny dla tej posia­
dłości poczynając od dnia 15 maja 1897 
uważany będzie, a od tegoż dnia wolno go 
przeględać w Sądzie powiatowym w Starym  
Sączu, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa własności, zastawu, czy jakie- 
bądz inne prawo hipoteczne odnoszące się do 
nieruchomości wykazem powyższym objętej, 
jedynie przez wpisanie do tego wykazu może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

L. 6185 (3591 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
M arkusa Weisberga nieprotokołowanego kupca 
w Probuznie, a mianowicie do majątku ru­
chomego gdziekolwiek by się takowy znajdował, 
a do majątku nieruchomego o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje,

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego w Husiatynie 
W incentego Cichockiego, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dr. Nathansohna 
w Husiatynie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term in ie dnia 13 maja 1897 przed 
kom isarzem  konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem  dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy m a sy , 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
w ybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takow e naw et w tym  wypadku, gdyby si.. oro- 
ees w toku znajdował, do dnia 25 czerwca 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zg ło s ili, a na term inie dnia 19 lipca 
1897 o godzinie 9 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierw szeństw a swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zar/.ądcy masy i  wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te  sprawowali, powołać 0 - 
statecznie inne osoby, w których zaufan;« 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husiaty­
nie zamieszkałego w celu doręczenia uchw ał 
sądowych, w przeciw nym  bowiem razie na 
wniosek kom isarza konkursowego, w ierzycie­
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1897.
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L. 71 (3674)

Komisarz konkursowy masy rozbiorowej 
Józefa F lecker zawiadamia wierzycieli, że 
celem powzięcia uchwały co do sposobu zre­
alizowania nieściągniętych dotychczas pretensyi 
m asalnych, jakoteż do likwidacyi dodatkowe 
zgłaszanych wierzytelności wyznaczył teunm  
na lb  m aja 1897 o godz nie 5 po południu 
w bićrze 9 tu t. sądu krajowego dla spraw 
cywilnych.

Lwów, dnia 3 maja 1897.

L. 15301 (3638)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia 

damia, że w sprawie konkursowej Karola 
Otto w miejsce dotrychozasowego zarządcy 
adwokata dr. Tomika i zastępcy jego adwo­
kata dr. Kwieeińskieg ustanowieni zostali 
pan Karol D ettlof zarządcą masy, a pan dr. 
Zygm unt M arek zastępcą tegoż.

Kraków, dnia 15 kw ietnia 1897.

Konkursa. ,
L. 1645 (3bB3)

KONKURS.
W myśl uchwały R&Jy miejskiej 

z 22 marca 1897 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na następujące posady 
urzędnicze przy tutejszym Magistracie 
obsadzić się mające, a mianowicie:

1. Na posadę koncepisty Magistratu 
w miejsce sekretarza z płacą roczną 
700 zł.

2. na posadę rachmistrza i kon- 
trolora z pła^ą roczną 650 zł.

3. na posadę kasy era miejskiego 
z płacą roczną 550 zł.

Wszystkie te posady nadane będą 
na razie prowizorycznie, zaś po roku 
odpowiedniej służby nastąpić może sta- 
bilizaoya.

Kompetenci o te posady ukwalifi- 
kowani wedle wymogów rozporządzenia 
wys. Wydziału krajowego z 29 maja 
1891 Dz. u. kr. Nr. 67 winni podania 
swe wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej lub bezpośrednio do 
tutejszego Magistratu w term1 me do 81 
maja 1897.

Przy obsadzeniu posady kasyera 
miejskiego uwzględnieni będą przed 
innemi kompetenci, którzy zostawali w 
służbie rządowej jako poborcy podat­
kowi i obecnie są emerytowani 

Magistrat kr. woln. miasta
Trembowla, dnia 1 maja 1897.

L. 547 (3634 1— 3)
KONKURS.

Na mocy uchwały rady gminnej 
z dnia 27 kwietnia 1897 rozpisuje s% 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego w Zydaczcwie.

Roczna płaca 500 zł. i dochód z 
O ględzin bydła i oględzin zwłok.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do 1 czerwca 
b. r. do tutejszego Magistratu.

Magistrat kr. woln. miasta 
Zydaczów, dnia 1 maja 1897.

L. 188 (3544 3 - 3 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z term inem  do 15 czerwca 1897.

Pi„y szkołach jednoklasowych wiejskich 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. w Pietruszej woli, 2. Gogolowie, 3. Ko- 
złówku, 4, Łączkach, 5. Pułomyi, 6 . Przy- 
bówce, 7. Różanee, 8 . W yżnem.

W  szkole Pietruszej woli je s t w ykła­
dowym język ruski, we wszystkich zas in ­
nych polski. ,■»

Ubiegający się o jednę 'z powyższych 
posad, winni wnieść podania za pośrednic­
twem  swej władzy przełożonej do tutejszej
c. k. Rady szkolnej okręgowej, zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i wszyst 
kie dokumenta służbowe wraz z wykazem 
la t służby.

Podania opóźnione lub nienależycie u- 
dokum jntowane nie będą uwzględnione.

Strzyżów, 28 kwietnia 1897.
Z c. k. Rady szKolnej okręgowej.

L. 216 (3585 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy Rozporządzenia Wysokiego 
M inisterstwa Oświaty z dnia 30 marca 1897
1. 8977/96 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na  posadę rzeczywistego nauczyciela rysunku 
wolnoręcznego i modelowania.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
września 1897 łączy się płaca 1200 zł. rocznie

jt.koteż prawo uzyskania z czasem 5 kwin- 
kweniów po 2 0 0  zł. w. a.

Podania wystosowane do Wysokiego 
M inister-twa wy; nań i oświecenia, przesłać 
należy n i. ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w cur­
riculum yitaejn dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Term in konkursu upływa z dniem 25 
maja 1897.
Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przem.

W  Krakowie, dnia 5 maja 1897.

L. 22307 (3583 2— 3)
W celu nadania począwszy od I półro­

cza przyszłego roku szkolnego dwóch slypen- 
dyów w rocznej kwocie 230 zł. w. a. z 
fundacyi stypendyjnej ś. p. W incentego de 
Barachka Szaehł&ckiego dla sześciu uczniów 
szkół gim nazyalnych w Stanisławowie, ogła­
sza się niniejszem konkurs

O stypendya z tej luadacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gim na­
zjalnych w Stanisławowie, osieroceni t j. 
pozbawieni ooojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-kato­
lickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe 
z dobrym postępem w naukach ukończyli i 
do szkół gim nazyalnych w Stanisławowie 
wstąpić się zobowiązują, albo już do szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym postępem w naukach się wykazują. 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek in te r­
natu nie mogą korzystać z niniejszej fundacyi.

Prawo rozda wnictwa służy Radzie gminnej 
miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożone] władzy szkolnej do W ydziału 
krajowego najdalej do dnia 30 czerwca r. b. 
załączając do nich dowoay, iż kandydat po­
siada wszystkie warunki powyżej określone.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicji i* Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 99 (3t>67 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie powiatowym znaj­

dzie natychm iast zajęcie 3 rutynow anych pi­
sarzy za wynagrodzeniem miesięcznem od 2 0  
do 30 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Ślemień, dnia 5 maja 1897.

L. 23483 (3670 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wks. Krakowskiem rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę nauczy­
ciela do nauk elem entarnych ogólnie kształ­
cących w krajowej niższej szkole rolniczej w 
Bereżnicy pod Stryjem.

Do posady tej, która na razie obsadzo­
ną będzie piowizorycznie na rok jeden przy­
wiązaną jest, roczna etatowa płaca w kwocie 
500 zł., dodatek aktywalny 50 zł. rocznie, 
a po upływie każdego z pięciu po sobie na­
stępujących pięcioleci dodatki pięcioletnie w 
rocznej kwocie 50 zł., nadto otrzymuje nau­
czyciel wolne pomieszkanie służbowe.

Ogólne pravwa i obowiązki nauczycieli 
kraj. szkół rolniczych określa ustanowa słu­
żby i statut em erytalny, szczegółowe zaś o- 
kreślenie praw i obowiązków tych nauczy­
cieli zawarte są w statucie szkolnym i w 
regulam inie, tudzież w szczegółowych instru- 
kcyach, wydawanych przez W ydział krajowy 
na podstawie statutu.

Chcący się ubiegać o tę posadę winni 
najpóźniej do 15 czerwca 1897 wnieść do 
W ydziału krajowego ostemplowane podanie 
i przedłożyć:

1 Świadectwa, udowadniające kwalifi- 
kacye kandydata, m ianow icie:

a) świadectwo dojrzałości z nauk od­
bytych w Seminaryum nauczycielskiem,

b. świadectwo kwalifikacyjne do samo­
dzielnego sprawowania urzędu nauczyciel­
skiego w szkołach ludowych (patent na nau­
czyciela szkół ludowych, pospolitych lub 
wydziałowych) z językiem wykładowym pol­
skim,

c) świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka ruskiego i niemieckiego.

2. M etrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys.
4. Świadectwa z dotychczasowego peł­

nienia obowiązków nauczycielskich względni# 
listę służbową.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem kwalifikaeyj- 
nem  do szkół wyd jałowych.

Lwów, 23 kwietnia 1897.

L. 678 (3671 1— 3)
KONKURS.

Ogłasza się konkurs celem stałego ob 
sadzenia następujących posad nauczycieli 
szkół ludowych w Sokalskim okręgu szkol­
nym :

A) P izy szkołach z wykładowym języ­
kiem po lsk im :

1. Na Zabużu, w Sokalu, przy 2-kla- 
sowej szkole mieszanej a) posada kierującego 
nauczyciela z płacą 600 zł., dodatkiem za

kierownictwo 1 0 0  zł. i wolnem pomieszka­
niem w budynku szkolnym.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mieć będą kandydaci z egzaminem dc szkół 
wydziałowych,

b) posada młodszego nauczyciela z 
płacą 400 zł. i 10°/o dodatkiem na pomie­
szkanie.

Nauczycielom tej szkoły będzie przy­
znana stosowna roczna rem uneracya w tym 
razie, jeżeli szkoła ta otrzyma przeznaczenie 
jako szkoła ćwiczeń z wykładowym językiem 
polskim dla. tut. c. k. męskiego seminaryum 
nauczycielskiego.

2. Posada młodszego nauczyciela przy 
3-klasowej szkole mieszanej w W aręźu mie­
ście, tudzież

3 taka sama posada przy 2-klasowej 
szkole męskiej w Tartakowic z płacą 400 zł. 
i 1 0 °/# dodatku na pomieszkanie.

4. Posady nauczycieli przy 1-klasowych 
szkołach ludow ych: w Bojanicach, w Hato- 
wicach, w Kościaszynie, w Leszczkowię, w 
Liskach, w Sulimowie, w Worochcie i Żnia- 
tynie z płacą 350 zł. w. a. i wolnem po­
mieszkaniem w budynku szkolnym.

B) przy szkołach z wykładowym języ­
kiem ruskim,

W Parchaezu przy 2-klasowej szkole 
m ieszanej:

1 . posada kierującego nauczyciela z 
płacą 350 zł. dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym.

2 . posada młodszego nauczyciela (iki) 
z płacą 300 zł. w. a.

3. Przy 2-klasowej szkole w U liry no 
wie posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł. w. a.

4. Posady nauczycieli (h k) przy szko­
łach l~klasowych z płacą 350 zł. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem w budynku szkol 
n y m : w Bezejowie, w Bobiatynie, w Gebło- 
wie, w Ghorobrowie, w Chłopiatynie, w 
Dłuźniowie, w Horodłowicach, w Hor' kowie, 
w Kopytowie, w Korczynie, w Mianowicaeh, 
w Perwiatyczach, w Przemysłowie, w Rad- 
wańcacj?., w Tortach, w Tudorkowiceeh, w 
Tyszycy, w Waniowie, w Wierzbiązu, w 
Wojsławicach, i w Żabć?.u murowanerm,. -

O powyższe posady od A —B kompe- 
tować mogą nauczyciele z egzamin? m dla 
szkół ludowych i wnosić swe należycie udo­
kumentowane podania do tut. c. k. Rady 
szkolnej okręgowej za pośrednictwem swych 
władz przełożonych w term inie do 4 czer­
wca b. r.

Z c k. Eady szkolnej okręgowej.
W Sokalu, 15 kwietnia 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 195 (3632) 
KONKURS.

O k. Rada szkulna okręgowa w Żółkwi 
ogłasza niniejsem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich

A) Posady młodszego (szej) nauczy­
ciela Giki) przy szkole etatowej 4-klasowej 
mięszam-j w Mostach wielkieh z płacą 400 
zł. i 1 0 ° 0 dodatkiem na pomieszkanie, tu ­
dzież przy szkołach etatowych dwuklasowych 
m ięszanycl w Batiaty czach, Dzibułkach, Kło- 
dnie i Żółtańcach-Seredsilu z płacą 300 zł. 
wal. austr.

B) Posady samoistnych nauczycieli (lek) 
przy szkołach etatowych jedno klasowych 
mięszanyeh z płacą 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem w Artasowie, Borowem, Buty- 
nach, Ozestyniu, Dobrosinie, Kulawie, K u­
pi czwoli, Koszelowie, Lubelli, Mokrotynie 
kolonii, Nahorcach, Pieozychwostach, Prze- 
naiwółkach, Przystani (do płacy wlicza się 
dochód w zbożu, w kwocie 20 zł.), Reklińcu, 
Skwarzawie Nowej (do płacy wlicza się 3 
sągi dzrewa wartości 9 zł.) Stanisłówee, So- 
poszynfi1, Odnowie, W oli Żółtanieckiej, Wo- 
liey, Wiązowie, Zameczku, Żółtańcach-Zahaju 
i Żółtańcach-Zastawiu, Znbówmostaeb.

Przy szkołach w Mostach, Kłodnie, 
Przemiwołkach i Wolicy jest język wykła­
dowy polski, w Mokrotynie kolonii niemiecki, 
w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika­
cyjną, należy wnosić za pośrednictwem W ła­
dzy przełożonej do c. k Rady szkolnej o- 
kręgowej do 6  tygodni od pierwszego ogło­
szenia .

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Żółkiew, 11 kwietnia 1897.
Przewodniczący.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2278 (3610 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Kowala z Wołowca, że dnia 10 lutego 
1897 do 1. 2278 wniósł przeciw niem u Ma- 
nes W einf. ld z Zborowy skargę o 35 zł. w. 
a., na którą równocześnie wyznaczono term in 
do rozprawy na dzit-ń 19 maja 1897 o go­
dzinie 9 rano. tudzież, że dla niewiadomego

z miejsca pobytu pozwanego u stanow ioo  ku­
ratora ad actum w osobie p. dr. Sieczko­
wskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 17 m arca 1897.

L. 3087 (3664 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Marcina, Jana i Karola Iw ańskich tudzież 
Baluinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gminy 
Czudec wytoczyła przeciw nim i spólnikom 
skargę de pr. 25 kwietnia 1896 1 3087 o 
zapłacenie kwoty 2 0  zł. z pn. z powodu cze­
go ustanowiono dla nich kuratora ad actum 
Zygm unta Holcera ze Strzyżowa i wyznaczo­
no term in do rozprawy na dzień 28 maja 
1897.

S !rzyżów, 13 maja 1897.

L 3088 (3665 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M arcina, Jana  i Karola Iw ańskicn tudzież 
Balbinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gm iny 
Czudec wytoczyła przeciw niem u i spólnikom 
skargę de praes 25 kwietnia 1896 1. 3088 
o zapłacenie kwoty 35 zł. z pn., z powodu 
czego ustanowiono dla nich  kuratora ad 
actum Zygm unta Holcera ze Strzyżowa i wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 28 
maja 1897.

Strzyżów, 13 maja 1896.

L. 10514 (3625 1 - 3 )
G. k, Wyżssy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Eugeniusz Kury­
lewicz o. k. notaryusz w Rawie wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z 27 grudnia 1896 1. 25779 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryn za 
w Złoczowie z dniem 1 1  maja 1897 z urzę­
dowania w Rawie ustępuje a dnia 14 maja 
1897 urzędowanie w Złoczowie obejmuje.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1897.

L. 168 (3558 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu
Emilię Uliczną, że Chaim Korzennik z Biecza 
wniósł przeciw niej pozew drobiazgowy o 
45 z ł , na który term in do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 11 m aja 1897 wyznacz no.

Kuratorem dla niewiadomej z m iej­
sca pobytu ustanowiono Wojciecha Tume z 
Biecza.

Biecz, 9 stycznia 1897.

L 4092 (8574 3 - 3 )
Obwieszczenie.

G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iw ana czyli W ania Wołka, iż przeciw niem u 
wniósł W anio Sałamak pozew o zapłatę 25 
zł. z pn., na który wyznaczono term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 1 1  maja 
1897 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
jego praw kuratorem M ichała Stepnickiego 
z Kamionki ustanowiono.

Rymanów, 12 kw ietnia 1897.

L. 2592 ~ (3576 8 - 3 )
Zawiadamia cię niewiadomego z m iej­

sca pobytu Błażeja Pająka z Lachowie, że 
przeciw niemu i Monice Pająkowej wniósł 
Jan  Kowalski skargę de praes 8  kwietnia 
1897 1. 2592 o zapłacenie kwoty 22 zł. 
2 1 1/. e t ,  że term in w tej sprawie na dzień 
17 maja 1897 wyznaczono a kuratorem  dia 
niego W incentego Zyzańskiego ze Siem ienia 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 8  kwietnia 1897.

L. 28414 (3369 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sporze ustnym oświadczonych spadkobierców 
bł. p. Leiby W eingartena przeciw oświad­
czonym spadkobiercom bł. p. Siisskinda 
Asehkanazego i nieobjętej masie spadkowej 
Jsraela W eingartena o uznanie własności 
ciała w. h. 1. 226 ks. gr. gminy Drohobycz 
Zagrody miejskie, ustanowił kuratorem ad 
actum dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego N atana Asehkanazego adw. di. 
Rosenbuscha z Drohobycza.

Pozwany winien ustanowionemu kura­
torowi swe środki obrony zapodać lub innego 
zastępcę tut. Sądowi wskazać.

0  k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 1 m arca 1897

L. 1102 (3389 3 —3)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia Mi­

kołaja Pressnera, iż Wasyl Rogocki wytocz.G 
mu pozew o 2 0 0  zł. i wzywa do zamiano' 
wania zastępcy lub osobistego zgłoszeni® 
się.

Kuratorem mu ustanowiono Gustaw® 
Borysiewicza.

Załośce, 20 lutego 1897.
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L 2490 _ (3605 2 - 3 )

Obwieszczenie.
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu We 
ronikę Potyralinę, że M aryanna Gancarska 
wniosła przeciw niej pozew drobiazgowy o za­
płatę 50 zł. w. a , na który wyznaczano ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 7 
maja 1897 godzinę 9 rano.

Wzywa gig zatem pozwaną W eronikę 
Potyrahng, aby na, powyższym term inie, albo 
osobiście się stawiła albo porozumiała się z 
ustanowionym dla niej kuratorem W awrzń- 
eem Hadro lub innego zastępcę Sądowi 
przedstawiła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Frysztak, 2 2  grudnia 1896.

L - 2670 (3613 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecnego Franciszka Ptaszko- 
wskiego, że przeciw niemu wniósł Dawid 
i eQ„Jj6sehel skargę z dnia 8  kwietnia 1897 
• *670 o zapłatę kwoty 24 zł. 1 2  et. w. a. 

Pd- i że term in do rozprawy na dzień 19 
aJa 1897 wyznaczono.

Pozwany Franciszek Ptaszkowski ma 
Jls anowion(łffiu dlań kuratorowi Michałowi 

ysiewiczowj z Ptaszkowy udzielić środków 
rony lnh 2 amjanowa(; innego pełnomocnika, 
aczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 

S p i s z e  sobie.
trybów , 16 kwietnia 1897.

L ' 35^  (3553 2 - 3 )
, L  k. Sąd powiatowy miej. deleg. za- 

j  niewiadomego z miejsca pobytu
zet t t  Wer§! że przeciw niemu wniósł Jó- 

Gadała pozew pto 1 2 0  zł. i że dla niego 
śle*'3,10) '6111 adwokata dr. Adamskiego w Ja- 
rv« UstjaŁowiono i term in do rozprawy suma- 

na dzień 1 czerwca 1897 wy­
znaczono.

Vkzywa się tedy pozwanego, aby podał 
luh środki obrony swemu kuratorowi,

_ ustaaowil sobie innego pełnomocnika, 
& yz w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
eg° sam sobie przypisać będzie zmuszony.

Jasło, 19 kw ietnia 1897.

L- 2521 (3577 3 - 3 )
. O k. Sąd powiatowy wojnicki zawia- 
amia niewiadomego z życia i miejsca po- 
ytu Ludwika Jurczyka, iż rezolueyą z 2 2  

lutegc 1897 1. 1107 dozwolił n a  rzecz Tar­
nowskiej kawy oszczędności pto 73 zł. 89 ct 
egzekucyjnego^oszacowania dłużniczej realno­
ść1 w hl. 26 gminy Piasfei-Drużków objętej, 

oszacowania term in na 13 maja 1897 
yznaczył; kuratorem egzekuta Pielę, nota- 

yusza wojnickiego ustanowił i kuratorowi 
nośne rezolucye doręczył.

Wojnicz, 17 kw ietnia 1897.

L ‘ 82J,85 (3351 3 - 3 )
L .■ Sąd krajowy jako handluwy we
1 7 4 ^'ro ustanawia z powodu wniesionej do
próśb Przez Galicyjską kasę Oszczędności 
1 2 0 0 0  n a --az zapłaty sumy wekslowej 
„ y  n  i zPn - przeciw A nnie z Antoniewi-
i m' ■ e °^c Sucheckiej, dla tejże z życia

mejsca pobytu nieznanej, kuratorem ad 
Um adw. dr. Marynowskiego z zastgp- 

wem adw. dr. F renkla i wzywa tęże po­
zwaną, by gi§ CQ do swej 0 'Dron.y porozumiała
z a ł  ,a£ 0wionym kuratorem ewentualnie wska-

a Sądowi innego swego pełnomocnika, 
s  yz inaczej sama sobie przypisze złe następ­
c a  tego zaniedbania.

Lwów, 30 grudnia 1896.

L. 6311    ~
P t  q o (SB34 3 - 3 )

mdomego Leybę czyli Leona Begleitera, 
aP,s aw Maryan Jędrzejowicz pod dniem 

12 kwietnia 1897 do 1. 6311 wniósł przeciw 
_r> u Pęzew o rozwiązanie kontraktu dzie- 
91 o 2  Z 7 8am bor 3 marca 1893 1. rep. 
I £ 7,P®-i że wskntek tego dla Leona czyli 
, y Gegleitera. kuratorem w osobie adwo- 
d ai i ^ ^ 0rni^a 2 substytucyą adwokata

r - Aleksandrowicza ustanowiono.
_ Wzywa się przeto pozwanego, by usta­

nowionemu kuratorowi udzielił środki do 
obrony lub innego zastępcę Sądowi wymienił 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przypisać 
nędzie winien.

Sambor, 13 kwietnia 1897.

L - 7509

.uomesiema prywatne

(3358 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

żgany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
w  sprawie egzekucyjnej E  siga Ba a 

Przeciw Konradowi Metzgerowi pto 750 zł.
'. a - 2 pn. ustanowił dla niewiadomego z 

dr n Ca P°by tl1 Konrada Metzgera, adwokata 
' D. Heisnera kuratorem ad actum.

Wzywa się zatem Konrada Metzgera, 
ustanowionemu kuratorowi inform acji 

d a f16̂ ’  ̂ innego zastępcę Sądowi zapo-
> inaczej skutki zaniedbania sam sobie 

P o p is z e .
Przemyśl, 3 i  m arca 1897.

% ki. cukrów deserowych .
„ pomadek mieszanych
„ herbatników (princeski)
,, karmelków .

poleca

Alojzy Horwath
fabryka cukrów deserowych, herbatni­

ków i czekolady 
L w ó w , u l .  T e a tr a ln a  1, S .

"lÓ0lo 300-zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo  
dozwolonych losów i papierów państwowych. 
Oferty do Ludwika Oesterreicbera, Bu- 

dapest VIII. Deutschgasse s. 553

OMPY wszelkiego 
rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

i przemysłu. — P o m p y  in -  
o k s y d o w a n e  nie rdzewieją,. 
Rury w różnych objętośeiaeh. 

K atalogi g ra tis  i franko. 545

a o z najnowszej, 
ulepszonej 

konstrnkcyi. JDecymalne, cen- 
tycym alne i przezmianowe, 
wagi mostowe z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysło­

wych celów.
K atalogi g ra tis  i  franko.

Towarzystwo kom ard v to w e d la  falbrykacyi pom p 1 maszyn.

W, GARYENS, Wiedeń j  I. Scliw arzenkergstrasse 6.

K ra jo w a  s ia c y  a  b o ta n ic z n o -r o ln ic z a  w  D u b lan acŁ .____

Ronkurn*
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę asystenta krajowej stacyi 

botaniczne- rolniczej w Dublanach.
Do posady tej przywiązane jest wynagrodzenie w kwocie 600 zł. rocznie

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Cie len i położenia tam y nadużyciom  n ie k tó ­
r y c h  restau ra to rów , m am  zaszczyt podać 

dc pnhhcznej w iadom ości. że

piwo okocimskie
sp rzedają  n a  szk lanki ty lko n a s tęp u jące  firm y: 
H aftn ła  Toepfer, nliea Trybunalska I. 13, 
Aplsdorf, ul. Sobieskiego l t .
Wilhelm Arnold, ul Batorego 16.
W ład. B ukalski ul. Szeptyolmb.
Józef E orlich , kawiarnia Teatralna,
Józef Flicir. ul. Jagiellońska J, Iz.
Wilhelm KGIman, ul. Kazimierzowska 
Dawid K epler, u!. Pańska 1. 12, pod Schlickicm. 
Je rzy  ICirsoh, ul. Solami 1. 6.
W ładysław  Kozłowski, nliea Gródecka 1. 79, 
Michał Landes, ul. Skarbkowsba 1. 4.
Jahób  L3w enneek,ul. Trybunalska.
Ja n  Ludwig, ub8a Krakowska 1. 7,
Nowożenink J . ,  uh Kopernika 4.
Szymon Post, ul. Krakowska.
K aro l P r z y b y l s k i ,  uliea leatralna 1. 13. 
Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni .R u d z iń s k i ,  restauraeya kolejowa,
II Salzberg, ’Giea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
8. Stoff ulica Sobieskiego pod Słoniem.
8. Ił. Titnser, Chorąźezyzua.
Teofil Telchmann, Jagiellońska.
H enryk Yoise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  WażŁy. ul, Czarnieckiogo.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O f ty a s z a  W i l l a  1 8j b » , ul. Bogusławskiego 

1, 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 , Wiesers, Sykstuska 14, telefon 149. _
_ N a przyszłość og łaszać będę każdej n ie ­

dzieli w p ism ach  lw ow skich nazw iska re s ta u ­
ratorów , k tórzy piwo okocimskie sprzedają.

rolnicze lub przyrodnicze, 
należy na ręce kierownictwa

stacyi botaniczno-rolniczej w Dubfanach.
Do podań załączyć należy: metrykę, curriculum vitae, świadectwa ukoń­

czonych studyów, prace drukowane. ______

L. 28097
C’ M in i s t e r s tw o  k o le jo w e .

Rozpisanie dostawy.
(3579 2 - 3 )

C. k. Ministeryum kolejowe zamierza rozdać w drodze ofert dostawę i 
ustawienie mechanicznych urządzeń dla wodnych stacyi w Psarach i Rohatynie 
na budującej się linii Ohodorów-Podwysokie, jakoteż w stacyi Zaleszczyki na 
budującej" się linii Ozortków-Zaleszczyki (wschodnio galicyjskie koleje lokalne).

Urządzenia te mają być dostawione opłatnie na wymienionych stacyach 
i muszą być zdolne do użycia na linii Chodorów-Podwysokie najpóźniej do 20 
października 1897, a na linii Ozortków-Zaieszczyki do 15 listopada 1897.

Dostawa będzie rozdana na podstawie ofert i należących do tego załą­
czników. Dotyczące formularze ofert, wykazy zapotrzebowania, warunki dosta­
wy i plany wraz z przepisami co do wnoszenia otert mogą być przejrzane, a
w razie potrzeby nabyte w departamencie 18 c. k. Ministerstwa kolejowego 
iw  c. k. Dyrekcjach kolei państwowych w Pradze, Krakowie i Stanisławowie.

Oferty wraz z załącznikami ■wnoszone na dostawy dla linii Ohodorów- 
Podwysokie są wolne od stempla, zaś dotyczące linii Ozortków-Zaieszczyki 
muszą być przepisowa ostemplowane.

Oferty mają być wniesione najpóźniej do godziny 12 w południe w dniu 
15 maja 1897 w protokole .podawczym o. k. Ministerstwa kolejowego, muszą 
być zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta dla dostawy
urządzeń wodnych stacyi, dla linii Chodorów-Podwysokie", a względnie
„ Ozortków- Zaleszczyki.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2 po południu w 
departamencie 18 c. k. Ministerstwa kolejowego, przyezem oferentom wolno 
być obecnymi.

a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze . Oferent zostaje w słowie co <ło wniesionej oferty do 1 czerwca 1897 i
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa j jest obowiązany w razie przyjęcia oferty złożyć kaucyę w wysokości 5 %
pod m arką okocimskiego. wartości dostawy.

J a n  G o tz ,  i Wiedeń, w kwietniu 1897.^ 
b ro w ar w o feacim ie-  C. k , M inisteryum  kolejow e.

K. k. Staatsbahn-Direction in Stanisiau,
Z1. 20794

Lieferungs-Ausschreibung.
Pic L ieferung der nachsfehejid angeffihrten in  der Zeit vom 

1 Ju li 1. J. bjs j ]u(j e j . in j 1898 benothigten M aterialien, wird im 
Offertwege yergeben und z war :

150 kg. H artfett in Stangen,
50.000 kg. M ineralschmieróhl ftir Maschinen,
15 000 kg. „ „ W agen,

200.000 kg. Petroleum,
40 000 kg. Vaselincylinderóhl fur Locomotiyen,

2.-500 kg. Stansebm iere ftir Sommer und W inter,
2.000 kg. Unschlilt.

Die der Offertstellung zu Grunde zu logenden allgeraeinen und 
speziellpn Lieferuugsbedingnisse ais au h  die erforderlichen Offert- 
forinularien konnr-n bei der k. k Staatsbahn-Direction behoben 
werden bezw. werden dieselben dem Off^renten gegeu E insendung 
des Porto zugesendet.

Die auf dem yorgeschriebenen Offertlormulare yerfassten Offerte 
smd sammt B-ilagen yorsi-hriflsroSssig gestempelt. versiegelt und 
mit der Aufsehrift „Ofiert ftir Lieferung von Schmier- und Beleueh- 
tungs M aterialien" bei der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction 
bis laogstens Z1 Mai 1. J . 12 U hr M ittags einzubringen.

Die Preise sind franco einer Station d.-r k. k. oesterr. Staats- 
babnen zu notiren, beim Petroleum ist die Proypnienz derselben 
und bei inalandischen Producten die Raffinerie anzugeben.

Die dem Offerte buzugebenden Qu..lita sm uster siud separat 
yerpackt, franco alier Spesen in  einer zu rE rprobung derselben hin- 
reichenden Quantitat beizustellen.

Die Lieferung sammtlicher Artikel wird in d -r Zeit yom 1 
Juli 1 J- bis E nde Ju a i 1898 nach Massgabe des eintretenden 
Bedarfes auf Grund von Theilbestellungen zu bewerksielligen sein.

Jeder OfLrent hat das Becht, der am 31 Mai 1. J. um 3 U hr 
N achm dtag stattfindenden commissionellen Offerteróffnung personlich 
beizuwohnen.

Der gelertigten k. k. Staatsbahn-Direction steh t es frei, die 
Offerten ittcksichtlich des ganzen offerirten Quantums oder nur eines 
Theiles derse lben  zu accep tiren  oder ganz abzulehnen .

Offerte welehe nach dem obigen Termine eingebracht werden 
oder den Bestim m ungen dieser A ussehreibung m cht entsprechen 
bleiben unberńcksichtigt. ’

Stanisiau, den 10 Mai 1897.

Die b. k. Staatshahn-Direction Stanisiau,

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
(3633)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, w czasie 

od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1898 nastąpi w drodze rozpra­
wy ofertowej a m ianow icie:

150 kg. tłuszczu twardego,
50000 kg. oleju m ineralnego do smarowania maszyn,
15000 kg. „ „ wozów,

2 0 0 0 0 0  kg. nafty,
4000 * kg oleju cylindrowego do maszyn,

2500 kg. stężonego smarowidła,
2 0 0 0  kg. łoju.

Ogóine i szczegółowe w arunki dostawy jakoteż formularze 
ofert można otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei państwowej, mogą 
tez być nadesłane za przesłaniem opłaty pocztowej.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
wraz z zaiącznikami odpowiednio ostemplowane, opieczętowane i 
zaopatrzone napisem  „Oferta na dostawę materyałów do smarowa- 
nia i świecenia należy wnieść do c. k Dyrekcyi kolei państwowej
najpóźniej do 31 maja b. r. do 12 godziny w południe.

Ceny należy podać franco jednej ze stacyi c. k, kolei p ań ­
stwowych wraz z opakowaniem.

Przy nafcie należy podać pochodzenie surowego produktu 
jakoteż rafineryę.

Próbki załąezone do oferty należy opakować i opłacone nade­
słać w ilości wystarczającej do wykonania próby.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca b. r. do koń­
ca czerwca 1898 stosownie do za Rodzącej potrzeby na podstawie 
częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy ko- 

" T l l t l u  0fert> ktore Qast^  dma 31 o 8 godzinie

Oierty wniesione po upływie wyżej wyznaczonego term inu 
lub takie, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, 
nie będą uwzględnione.

w Stanisławowie, dnia 10 maja 1897.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
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Ilustrowane wspaniałe wydawnictwo

n a  J . b i l e u s z  c e b . s i r s k i

M O N A R C H A
A U I I 1 ¥ A € K I E  P B O  W I I € ¥ 1  

w czasie pięćdziesięcioletniego jubileuszu J. c, i k. A. M. Cesaria Franciszka Józefa I.
wydane pi*aez Juliusza Laureaci?.a.

Zbiór fotograficznych reprodukcji najznakomitszych mi akt, budowii i Tnalowaiezyeh pąjsażow wszystkich pro- 
wincyj (24 zeszytów) eo labisląe raz. Każdy zeszyt zawiera 12 iHstracyj i 12 stronnic objaśniającego tekstu 

po niemiecku, czesku, p .fsku j włosku — Komplet jako lifiracki pomnik jubileuszowy w grudniu 1898.
M W “' K&Łdjr. z e s z y t  t y l k o  i k o r o n ę .

Pierw szy  zeszyt: Stolice największych prowineyj w łaśnie wyszedł.
Do nabycia we wszystkich księgarniach albo w prost Os nakładcy 

Georg Szel.lński, k. k. IJniyersitSts-lBuelihandlm ig,’ W len I, S tefańsp latz  6.

Brotssie ogłoszenia

f i ih le p  iSliemojowskiego przeniesiony z ul. Tea- 
tralnej na plac M:.rya«ki L 8. 558

g j h s o b a  z familii zaonej, osierocona, szuka miej- 
soa u starszego pana, obowiązuje się zająć ku­

chnią. prasowaniem i czystość utrzymywać w domu, 
słowem jest to osoba przyzwyczajona do pracy. — 
Adresować proszę Trembecka, post rest. Sambor.

J arem cze stacya klimatyczna nad Prutem 
Pomieszkania umeblowane i restauracya od 15 

maja oiwarta. — Zamówienia przyjmuje in ż y n ie r  Re- 
bert Steir.graber w Stanisławowie i Leontyna Stein- 
graber w Jaremezn. 621

F o l w a r k .  Tura w powiecie przerayśiańskim 
171 morgów dobrej ziemi i dobre budynki po­

siadający, zaraz tanio do sprzedania. Gotówki z po­
wodu dług, hipotecznego nie wiele potrzeba, o do 8 
tysięcy. Wiadomość u właściciela Tury, poste rest. 
Krzywcze. 586

wchodząceW s z t f U t o  p a p i e r y  1.
najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie?

w o d a  iW m b u

potrzeby kancelaryjne, om g, W. NiEMOJOWSKIEGO
palenia Lwów, p lac  M aryack i 8

Cenniki na zadanie franko.

odznacza się bardzo przyjem nym  i długotrw a­
łym  za iw h sm . Wod* lwowska jest znakomi­
tą perfumą do skraplania sukien i chustek. 

F lakon 80 cs-mów i 1 zł- 50 et.

J.  I f i U A T O W I C Z
Lw ów 1, sklepy własne: ul. Kopernika 1. 3, n1 Ha­
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
my ś l  nE Franciszkańska 1. 34. — C r e r  n i o wc e  

Rvn-k !. 2.

4̂44444 444444 44444444 444444f̂ .«
B r. w .  £ r  s to  w i c i  |  ■ | r - f f i p *  T r a u n s t a b i  w górnej Bawaryi

M e a l n o ń ć  powierzchni 2210 sążni kwadrat, 
granicząca frontem do trzech głównych ulie, 

położona w najzdrowszej i najpiękniejszej dzielnicy 
miasta Lwowa, do sprzedania. Realność ozdobiona 
ładnym parkiem, szczególnie nadaje się pod budowę 
wspaniałego gmaonu. Podzielona jest n<. 14 pareoi 
budowlanych, które także pojedynczo mogą być sprze 
dane. Bliższych intormaeyj udziela adwokat dr. 
Kwiatkowski mieszkający przy ul. Pańskiej 1. 3 ze 
Lwowie. 575

Wiktor Berger, Lwów
ulica Akademicka I, 8, 535

G łA w n y  s k ł a d

B O W E R Ó 1

ordynuje- pn.ez*ćaJy sezon
w Karlsbadzie.

ka Kaiserstaisse 
Hmus Wargłjh au

M imjca

Z# -

I
k

577

•lT

i warstaf reparacyjny.
Cenniki ilustrowane gratis.

Własnego wyrobu pościel
K ołdry na owczej wełnie po zł 3 50, 4, o, 
8, 10 do 14. Materace włosienne (3 poduszki) 
po zł. 12-50, 14, 16, 18,20do 30. Poduszki 
pierzanne i w ł o s i e ń 15?■; Prześcieradła, sienni* i 
itd. najtaniej poiecddjlko specjalna pracownia 
wyrobów pościeli. Józef Seliuster, Lwów 

K opernika 5.

Cegły okładzinowe
do fasad najlepszego gatunku i po 

cenaeil najtańszych pol«<»
A R M O L O  W E M U  E R

Lwów, Sobieskiego 543

K r a w a t y
najmodniejsze francuskie i angń lskie 
wzory, letnie batystowe i fularowe — 
t i a p e l u t i z e  miękkie i twarde Ha- 
biga i angielskie^ czapeczki i żakiejki, 

poleca 604

t zó rsk i i S z y d ło w sk i
L w $ w ,  p l a c  i f f a P P ®  8.

1!
o 2937 morgach, w ozem mor­
gów lasu w trzech gzwartyeb .częściach 
rębnego, z gorzelnią, budynki w do­
brym sianie, chmielarnia, znaczne za* 
siewy 
wie.
pośrednictwa u ad w. dr. Steezkowskie-

we Lwowie ul. Kościuszki: 1. 4.
>'623

£  miłe ód kolei, sz jg | w budo- 
a wiadomość z wykluczeniem

Północnego
[ odpowiednie do kuracyi terenowe, z ląpicjfemi minoralnemi i solankowe1 u E m p l t u g  (n non, kali, 
5 magnezya, Radca sanitarny dr. L. Pacher) i kąpiele T r a u n s f t e i n  (tlenek, nutriom i nagnezya, 

hydr.-paty czny zakład według księdia K n e i p  pa, lekat z zdrojowy dr. Wolf) z saliną, wielkim 
aiiejskibi basenem, obszerna lasy i spacery w najbliższej okolicy. — Punkt centralny do wycieczek 
pieszych, wd?.eta i kolej| w pobliskie do iny górskie i w góry (Hoehfelln z gospodą 5848 5 stóp) i na 
Chicmsee. — Widok na bawarskie i salzburskie Alpy. — Dobre hotele i prywatne mieszkania. — 
Frekwencja w 1895 r . : 5028 kuracjuszów i 1556 przejezdnych. — Wyjaśnień udzielają w łaściciele 
zak ładów  Seywtłld w EmplUg, lekarz prukt. 3)r. Wolf „drój T -auns ein i biuro v ywiadoweze

Pr«ncisłŁ a liic tłem .
32

go

2.000 p o k o i T a p et
na składzie taniej niż wszędzie,

l i  t o r y  płódenkowe m wał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzrsztofowicza
L w ów , p la c  H n liek l 1. 2.

Pierwsza galicyjska fabryka

naczyń e m a l i o w a n y c h
w Dębnikach przy Krakowie

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
rozmaitych wyrobów n a c a y iń . e m a -  

Iłow anych w  rozm aitych  
kolorach. 620

Oenniki ilustrowane posyła się gratis.

m m m w
przepyszne piec-zywka do herbaty wyrabiane 
codzień świeże na sposób zagraniczni w ga­
zowym aparacie, poleca H .  T r e t e r ,  f « -  
b r y k a  p a r o w a  c z e k o l a d y  i  c u k r ó w  
p r z y  u l .  M o j t e r n i k o  1. 3 .  P i l  kilogr 
P rim esków  1 zł. Pół kilogr. najw yborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 ct. Cze­

koladę i kakao zawcze na.świezsze.

JB lanee
w szelkich pierwszych kwiatów wL sen­
nych, dywanowe, gruntowe, wazonowe, 
pnące we wszystkich możliwych kolofach, 
jax*zynowe, szparagowe, Konwaliowe, 
truskawki, olbrzymie n a ;nowsze. Kwiaty 
letn ie, róże, pairni, Azalee i kamelie z 
pączkami i kwitnące zł. 1.— i 1 50. Rhodo- 
dendimn zł. 150 i 2-— . Groszek cukrowy, 
szlachetne kartofle, drzewka i  krzewy 
owocowe i ozdobne, wysyła się w czasie od­

powiednim do sadzenia.
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Lubycza królewska
ogród handlowy i fahryka konserw ów 

i jarzyn.

J A W O M E  ( E r s i s d o r f )
S iń Zakład wod̂ tê nier̂  klimatyczny, żęiŷ ny
£  ludzie? ŵ lewalnia.
lii
p  S t a c y a  k o le jow a , (2 spdzi yy od Krakowa), p ocztow a. 
H  i  te le g r a f ic z n a
ĘĘ X j ©1s ;a r r a  l c l e r - u . j ą c 3 7 - :  578

Dr. L u d w i k  Jeke l es
były sekund-ryusz o k. jzp jta ia  Rudolfa w W iedniu, były uczeń 
prym . Opolskiego we Lwowie, tudzież prof Krausa, Lim beska, 

Seh&uty, W iatem itza, Hofmokla i t d. we W iedniu.

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy inspektor 
zdrojowy B a ro i Forner.

E. &. I. S f B O M E I f f J E R
c. i k. dostawcy nadworni ^ ^ Lwów, ul Karola Ludwika 5

564

N ijw iększy i najtańszy skł..d powo ów w Ga­
lic ji utrzymuje bezusiannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipsży .ze słynnej fa- 
fry k i nesselsdorfskiaj, przedtem SchustaU  i 
Spółki. Taraptasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże w łasne­

go wyrebii, jakoteż wzzelkie prsybory 
siodUrsko-ry marskie. )

6i«£Eî ;5SSiî

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firrną : 35 >

s k w m m
przedtem A. Kożaloużek — Lwów, Ryn es 29, prze 
ehoclnia kamieniowi Andriolego, od strony kościoła 

00. Jezuitów, tli Teatralna 12 
poleca n a  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  kapelu­
sze i cylindry własnego wyrobu w fasonach najmo­
dniejszy eh, po najtańszych cenach. — Kapelusze i 
cylindry ze słynnej fabryki P.O. H a b i g a  e.k. n a­
dwornego dostrwoy w Wiedniu i rakowe sprzedaje 
eyLndrj po cenie 9 zł., zaś kapelusze twarde jako 
też i miękkie we wszelkich najnowszych kolorach 
po 6 zł. — Z fabryki Wilhelma P l e s s  a w Wie- 
oniu w najmodniejszych fasonach cylindry po z ł.P j 
zaś kapelusze miękkie od zł 3.50 wyżej. — Kape­
lusze ni Tzemakalue tak zwane „Loden- z fabryki 
J. P i c h l e r a  w Gracu. — Chape.au Olaąue atłaso­
we najmodniejsze po zf. 5 6 i 8. — Wielki wybór 
czapek al* cyklistów i do podróży. — Najnowsze 

cen iki illusirowane na żądanie gratis i franko.

Mm
N ajkom pietnlej czysty i n ieszkodliw y leczy

48 GODZiN
najuporczyw sre  rzeźączki, co daw niej w ym agało  
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiw y, kubeby, 
p ast z opiatam i i szprycow ań.

W e w szystkich  aptekach.
We Lwowie ». •A G l i 1-’ v - v-; iV.ll A. G.5 ł i ; (: g W % >> . i; i< l. > a.^G,

EbrbUra, Ruekera i Skleyiósc-L-
HCfOl-R, Krzyżanowskiego,

150

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

F a r b  f a s a d o w y c h
fabryka Karela Kronsteinera, Wiedeń HI, H auptstrasse S20

» (we własnym domu). 411
r| ó c  s z c z e g ó i n i o i . a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .
iDostawea areyksiążęayijh i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządu wojskowego, k o le i te u r ą u y u ,  
ktowarzystw przem ysłow ych, góraiozych  i  h-atOrozyoh, wGlu towarzystw budowlanych, 
h-rzedsięhloreów  hudowlany?ch 1 łm aow niczych , jakopi wielu fabrykantów i właściei.li reeL 
(nożci. — Farb tych używa się do powlekania domów, w 40 ozmaityfch w:.oraeh, od 16 eent. za klg". 

zwyż, rozpuszcza się w. wapnie i rów aa się zupełnie olejne., powłoce.
Farby oląlaa, lak iery i  p ok osty  wfcsnego wyrobu, la  dery, farby, pandzie itp 

Wzory i  poae-enie użycia g ra tis  i franko.

2  drukarai WL LoŁińskiego uł. iW iu e e in e g e  1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ł. J .  W eber) Papier s fabryki papieru J .  F i;M xc«»7uh.


